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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

poczty 7 centów.
Biuro Redaboyi i A dm in istrac ji u l .  Wałowa nr. 29.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kw artalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. !>5 ot.
W miejscu rocznie 12 zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej otrzymują cało i półro­
czni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca ’zi wca, lub od
1 lipca do końca grudnia, ćwń róroozni zaś i miesięo-ni za dopłatą, pierwsi 7! ct.,drndzy ni -  , ’rze-
wodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zlr.______

Jednorazowe i . s e r  a t y obliozają się po 7 ot. 
kilkorazows po 6 b . od miejsca jednego wiersza.

L ist, b a te ‘y frankować; R eklam acje otwarte 
wolne są od nnla

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską  w y­
nosi całorocznie w miejscu (od i sty ­
cznia do końca grudnia) 12  złr,; po­
cztą: 16 zł.; półrocznie (od 1 ^ ty c z ­
nia do końca czerwca) w miejscu 6 
z ł . , pocztą 8 z ł . ; ćwierćroczuie ( od 
1 stycznia do końca marca) w m iejs­
cu 3 zł. pocztą 4 zł.; m iesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 1 z ł . , pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenum eratorowie cało i półrocz­
ni, (którzy prenumerują od 1 stycz­
nia do końca grudnia lub od 1 stycznia  
do końca czerwca) otrzymują ,  Przewo­
dnik naukowy i literack i“ , dodatek  
m iesięczny do Gazety Lwowskiej b ez­
płatnie , ćwierćroczni zaś i m iesięczni 
za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy, 30  
ct. Przewodnik prenumerowany oso­
bno kosztuje rocznie 4 z ł . , półrocz­
nie 2 zł., ćwierćrocznie, 1 zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego c. k. Apostolska Mość raczył Naj- 

wyższem postanowieniem z dnia 26 listopada
b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór gr. 
kat. księdza Abdiasza r i z e p a r o w i c z a ,  n a  
prezesa rady powiatowej w Tłumaczu; i wy­
bór właściciela dóbr Jana O h a n o w i c z a  
na zastępcę prezesa tejże rady.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 1 
grudnia r. b. nadać najłaskawiej sekceta

rzowi c. k. dyrekoyi lasów i domen w Bo­
lechowie , Kornelowi 0  : e m e r y ń s k i e m u ,  
w uznaniu jego bardzo gorliwej i skutecznej 
działalności, krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa.

C. k. sąd wyższy krajowy w Krako­
wie zamianował Filipa S i d o r a k a ,  sierżan­
ta  rachunkowego 77 pułku piechoty, kance­
listą przy sądzie powiatowym w Żywcu,

L w ó w , 1 S  g r u d n ia .
Nieraz zdarzyło się nam znaleźć w pra­

sie zagranicznej najfałszywsze opinie i wy­
obrażenia o konstytucyjnym ustroju m o n a r ­
c h i i  a u s t r y a c k o  w ę g i e r s k i e j .  U strój 
ten jest wprawdzie wcale skomplikowany i 
nie ma równego sobie w Europie, ale to 
wcale nie usprawiedliwia publicysty dopu­
szczającego się ignorancyi. 2e Turcy nie 
m ają wyobrażenia o stosunku Węgier do 
Austryi i wskutek tego proponowali raz 
pierwszym przymierze zaczepno-odporne, to 
można im darować, ale że czasem francuscy 
i SDgielscy publicyści rozprawiają o stosun­
kach austryacko - węgierskich z ignoraucyą 
prawie tu rec k ą , io już nie da się uspra­
wiedliwić. A niestety właśnie teraz spotkać 
się można z takiemi objawa mi ignorancyi, 
bu kwestya ugodowa zaczyna zajmować Eu­
ropę. Niedawno jeden wecie zresztą powa­
żny dzienniił angielski, poświęcił obszerny 
artykuł domowym nieporozumieniom między 
Austryą a Węgrami i skończył swoje wy­
wody uwagą, że wobec spornych zawikłań 
wschodnich, które mogą w danym razie 
zniewolić Austryę do czynnego wystąpienia, 
nie dziwiłby się w cale, jeżeliby monarcha

zniechęcił się do systemu osłabiającego po­
wagę państwa na zewnątrz U- ag"  ta  za­
gadkowo wypowiedziana zdaje si > być tylko 
czczym frazesem, pokrywającym igaoracyę, 
o której na wstępie wspomina-.y. Tymcza­
sem w Budapeszcie artykuł ten sprawił 
w rażenie, bo zaraz wystąpił z protestem 
jeden z najpoważniejszych dzienników tam ­
tejszych wyrażając zdumienie, ,e głos taki 
wyszedł z Anglii, k tóra dotąd stawała wszę­
dzie w obronie konstytucyonalizom. Węgier­
ski publicysta tym razem nie zrozumiał do­
brze artykułu angielskiego, tak samo, jak 
jego londyński kolega nie zrozumiał istoty i 
charakteru sprawy ugodowej. Ostatni zape­
wne nie myślał nawet o tern, co mu podsu­
wają w Budapeszcie, t. j. nie przypuszczał, 
żeby w obecnym stanie rokowań ugodowych 
zanosiło się na jakiś niekonstytucyjny spo­
sób rozcięcia węzła nieporozumień, lub żeby 
sposób taki był środkiem nietylko możli­
wym lecz nawet wskazanym. Właśnie bo­
wiem w Anglii prasa oddawała zawsze hołd 
poświęceniu i poczuciu koi stytuc^jnemu Naj­
jaśniejszego Pana, a po lakiem uznaniu in- 
sjnuacya powyższa byłaby niewytłumaczoną 
niedorzecznością, jeżeli nie czemś gorszem 
nawet. Nie umiemy także pogodzić z taktem 
politycznym odpowiedzi węgiers :mj. bo je­
żeliby w słowach angielsk ego publicysty 
przebijać się mima na prawdę taka niedo­
rzeczna insynuacya , to tylko -ink t  ważące 
milczenie byłoby jedynie trafną iKlpomiedzią. 
Publicysta węgierski miał jednak zamiar 
uznania godny, chociaż wykonał go wcale 
niezręcznie. Protest przeciw angielskiej in- 
synuacyi miał bowiem być tylko wstępem i 
powodem do bardzo chwalebnego oświad­
czenia, że zagranica nie powinna przeceniać 
trudności sprawy ugodowej, bo chociaż spra­
wa ta  rozwija się dotąd niepomyślnie, nigdy

nie może doprowadzić do tego, ażeby w da. 
nym razie monarchia znalazła się bezbron­
ną wobec zawikłań wewnętrznych. Jeżeli 
potrzeba wymagać będzie, obie połowy mo­
narchii, choć chwilowo powaśnione ze sobą, 
poświęcą wszystko dla t ro n u , dynastyi i 

1 państwa. Takie oświadczenie pochodząca 
z łamów, w których nieporozumienia w spra- 

I wie ugodowej bywają dotąd zazwyczaj tylko 
ustawicznie podsycane, wydało się nam dość 
ważuem i godnem wspomnienia mimo nie­
zręcznej formy i niewłaściwego założenia.

J u l e s  S i m o n  odbył pierwszy debiut 
w roli m inistra - prezydenta przed obiema 
izbami parlam entu francuskiego wcale szczą- 
śliwie, jeżeli oklaski m ają być nieomylną 
wskazówką sympatyi. Ale oklaski francuskie 
są zawsze niepewne a w tym wypadku n a ­
wet na chwilę nie zamaskowały prawdziwe­
go stanu rzeczy. Gabinet J. Simona uważa­
ny jest ciągle za efemerydę polityczną, któ­
rą  zdmuchnie z widowni parlamentarnej 
pierwsza trudniejsza kwestya, pierwsze d ra ­
żliwsze starcie między stronnictwami. Jak  
można wróżyć długie istnienie gabinetowi, 
w którym zasiada nadal członek uważany 
za twórcę czy sprawcę ostatniego przesilenia, 
tj. minister wojny generał Berthaut ? Pierw­
sze przesilenie przed nową konstytucyą było 
tak uporczywe i trudne do rozwiązania, 
więc drugie może być bardzo niebezpieczne. 
We Francyi dzisiejszej każde przesilenie ga­
binetowe łączy -ię z kwestyami nietylko 
konstytucyjnemi lecz nawet dynastycznemu 
W tej chwili n. p. głośno utrzym ują dzien­
niki francuskie, że w chwili gdy marszałek 
Mac Mabon rokował z księciem Audiffret- 
Pasquier o objęcie prezydentury w nowym 
gabinecie, książę Aumale pospieszył do Pa­
ryża, zkąd pretendenci orleańscy nieustan­
nie znosili się z pretendentem bourbońskim

KRONIKA NAUKOWA
II.

(D okończenie )

Deyille urodził się na wyspie św. To­
masza w Indyach Zachodnich. Po ukończe­
niu szkoły górniczej w Paryżu odbył od, r. 
1839—43 własnym kosztom naukową podróż 
po Teneryffie, wyspach Zielonego Przylądka 
i Antyllach. Właśnie gdy po zbadaniu geolo- 
gicznem Gwadalupy wybierał się z powrotem 
do Francyi, straszne trzęsienie ziemi nawie­
dziło tę wyspę, i zniszczyło zupełnie Pointe- 
a-Pitre, a młodego badacza pozbawiło kilku 
ukochanych krewnych, którzy znaleźli śmierć 
w tym katakliźmie, wszystkich cennych zbio­
rów naukowych i zdrowia. Wypadek ów tak 
wstrząsł moralnym i fizycznym organizmem 
D evilla, iż popadł w reumatyczne cierpie­
nie, z którego już się nigdy nie wyleczył i 
któremu uległ ostatecznie. Kilka prac o sto­
sunkach geologicznych i meteorologicznych 
zwiedzonych w ysp , mianowicie rozprawa o 
klimacie Antyllów zwróciła na peyille’a u- 
wagę Instytutu francuskiego, który go wy­
słał w r. 1855 do Włoch celem obserwacyi 
ówczesnego wybuchu Wezuwiusza- Rezulta 
tem tej podróży była nietylko wyborna mo­
nografia wybuchu, drukowana W Coniptes 
rendus z r. 1856, ale nadto szczegółowy o- 
pis wulkanu Stromboli na wyspach liparyj- 
skich i kilku innych wybuchów wulkani­
cznych, które to prace ogłosił dwa lata  pó­
źniej. W tym samym czasie został wybrany 
członkiem akademii, a w r. 1862 mianowany 
oficerem legii honorowej. Odtąd zaczął się 
oddawać przeważnie badaniom meteorologi­
cznym, które ostatecznie stały się wyłącznem 
jego zajęciem, i na tem to polu położył jako 
badacz i adm inistrator zarówno niespożyte 
zasługi w obec Francyi i Qauki. Pierwszą

obszerniejszą jego pracą na tem  polu był 
szereg rozpraw drukowanych w latach 1865 
i 67 w Cumptes rendus o paryodycz ych od­
mianach tem peratury. Usiłował on w tych 
studyach wykazać istnienie peryodycznych 
nieregularności w tem peraturze podczas kil­
ku dni w miesiącach lutym , maju, sierpniu 
i listopadzie, i wytłumaczyć te nieprawi­
dłowe objawy. Jakkolwiek teorye jego nie 
utrzymały się w obec krytyki, przecież roz­
prawy te pozostaną zawsze bogatym materya- 
łem meteorologicznym.

Później ogłosił jeszcze kilka rozpraw 
o ciśnieniu atmosfery zorzy północnej i ma­
gnetyzmie ziemskim. Był jednym z założy­
cieli francuskiego meteorologicznego towa­
rzystwa i zabiegi jego przyczyniły się nie 
pomału do ułożenia meteorologicznego ub- 
serwatoryum na Montsouris , którego był 
pierwszym dyrektorem od r. 1869 do r. 1872, 
w którym to roku został mianowany jene- 
ralnym iuspektorem stacyi meteorologicznych 
we Francyi. Obserwatoryum na Montsouris 
oddało Francyi wielkie zasługi, mianowicie 
przez zastosowanie meteorologii do rolni­
ctwa i zdrowia powszechnego, osobliwie sto­
sunków sanitarnych wielkich miast. Przez 
regularne i ciągle chemiczne i mikroskop! 
czne badania składu powietrza, ile zawiera 
w sobie wody, ^  kwasu węglowego, amo­
niaku, organicznych i nieorganicznych nie­
czystości, doszli Deville i następca jego Ma­
rie Davy do zamierzonego celu. Nowy urząd 
inspektora stacyi meteorologicznych zmusT 
Deville’a de częstych i dalekich podróży,  ̂
ostatecznie poprowadził go i do Algieru, ; 
po której to męczącej podróży odezwały się 
silniej jak  dawniej stare cierpienia i po nie 
długiej chorobie um arł 10 października. 
G orliw ość  dla nauki spruwadułu naii jak 
pierwszą, tak i ostatnią chorobę,

Dr. Karol Jelinek ur. się w Bernie 
w Morawii w: r. 1823. Na uniwersytecie 
wiedeńskim słuchał z początku prawa, ale 
niebawem porzucił to studyum i zwrócił się 
do nauk przyrodniczych. Pracując w obser­

watoryum wiedeńskiem pod kierunkiem Lit- 
trowa, nabył zapału dla ścisłych badań na 
polu meteorologii i magnetyzmu, a zapał ten 
ożywiał go aż do przedwczesnego zgonu. 
W r. 1847 został asystentem przy obserwa­
toryum astrouomi izuem w P radze, a w r. 
1850 ogłosił pierwszą ważniejszą pracę 
o konstrukcyi rejestrujących automatycznie 
(selbstregistrirende) instrumentów meteorolo­
gicznych, k tóra to kwestya naukowa nieprze 
stała go zajmować do końca -*eia, bo w 
ostatnich numerach Zeitschrift der oesterrei- 
chischen Gesellschaft fur Meteorologie znaj­
dujemy szereg artykułów jego pióra o tym 
samym przedmiocie. W r. 1852 został profe­
sorom wyższej matematyki przy szkole po 
litechuicznej w Pradze, w r. 1863 dyrekto­
rem instytutu meteorologicznego we Wiedniu. 
Jelinek przekształcił niemal cały instytut. 
Za jego dyrekcyi powiększyły się zasoby 
instytutu w dwójnasób, zawiązane zostały 
stosunki a podobuemi instytucyami w innych 
krajach, został zbudowany nowy gmach na 
Huhe Warte pod Wiedniem i zaopatrzony 
w instrumenta najnowszej i najlepszej kon­
strukcyi.

W czasie swego pobytu w Pradze, nie 
ogłosił był Jelinek od r. 1859 nic drukiem, 
był to czas pracy i przygotowania. Za to 
teraz w Wiedniu wydał w przeciągu pięciu 
lat, od r. 1865 do 1870 cały szereg prac 
o meteorologii krajów austryackieh, a mia­
nowicie o przeciętnym rocznym i miesięcznym 
rozdziale eiśnieni  ̂ atmosferycznego i b u rz ; 
o przeciętnej rocznej, miesięcznej, pięciodnio­
we), dziennej i cogodzinnej tem peraturze w 
krajach austryackieh, o temperaturze Wie­
dnia od la t 90, o zimnie powraoającem w 
maju, o burzach l is to p a d o w y c h  i grudnio­
wych w r. 1866. t  tym czasie wydal także 
niezrównaną swą Anleitung su meteorologi- 
schen Seobaehtungen, a w r. 1866 założył 
pospołu z dr. Hann wspomniane już powyżej 
czasopismo austryackiego meteorologicznego 
towarzystwa, czasopismo, które jest najle- 
p3?.em w swoim rodzaju. Jako stały sekre­

tarz togo towarzystwa położył on nadto nie 
małe zasługi dla towarzystwa i nauki mia­
nowicie na kongresach meteorologicznych w 
Wiednia i Lipsku. Nie tylko nauka ścisła, 
ale i szkolnictwo austryackie poniosło przez 
śmierć tego uczonego męża ciężką stratę, bo 
od r. 1864 zasiadał Jelinek w najwyższej 
radzie naukowej.

Badania naukowe, to praca Danaid! 
Od tylu tysięcy la t biedzi się ludzkość w po­
cie czoła nad wyjaśnieniem praw natury, 
tyle genialnych pomysłów i systemów, które 
swego czasu miały pretensję wytłumaczenia 
universitm  i znalazły uznanie, rozwiało się 
w nic i posłużyło chyba za szczebel, po 
którym pną się zastępcy z mrocznej krainy 
na wyżynę, zkąd mniemają dojrzeć słońca 
wiadomości. Z takim mozołem pracuje nie­
ustannie z mrówczą pilnością tysiące p ra­
cowników nad rozwiązaniem wielkich pro­
blemów, jakie stanowią przyroda i duch 
ludzki, a obraz Izydy w Sais wciąż jeszcze 
zakryty 1 Go więcej, z każdym postępem na­
uki przekonujemy się lepiej o smutnej p ra­
wdzie, że nasza wiedza niedostateczną jest 
i sporadyczną. W tym wielkim oceanie nie- 
wiadomości naszej o praw ach, czy to przy­
rodą czy duchem ludzkim rządzących, ster­
czą tylko po' dyńcze wrsepki zbadanych 
prawd, jakgdyby drogoskazy dla puszczają­
cego się na tea bezbrzeżny ocean piloty. 
Kiedyż to, za przykładem kontynentów ziem­
skich, zrosną się te wysepki w jeden wielki, 
znany gruntownie ląd stały, w prawdziwy

j system natury!...
i Spojrzyjmy tylko na kartę Azyi, aby
1 się przekonać, jak niedokładną jest nasza 

znajomość nawet tego kon tynen tu , który 
jest podobno kolebką rodzaju ludzkiego. Nie 
znajdziemy wprawdzie na niej owych białych 
plam, któremi świeci mapa A fryki, a które 
są milczącem a tak  wymownem napomnie­
niem dla geografa, że tam  pole działania, 
że tam  nietknięte stopą ucywiliaowanego 
człowieka krainy, obiecują świetne rezultaty 
śmiałemu podróżnikowi. A przecież, gdyby



w Frohsdorf. Chodziło tu j a t  mówią o to, 
ażeby hr. Chambord abdykował z praw 
swoich do tronu na rzecz hr. Paryża! Więc 
abdykacya ta  mogła być już dziś potrzebną, 
więc mimo konatytucyi jeat jeszcze sposo 
bność do zabiegów tego rodzaju? O repu 
blice francuskiej powiedziano już dawno, że 
ma słabą podwalinę bytu, bo nie posiada 
republikanów. To twierdzenie charaktery­
zuje najlepiej stanowisko J. Simona. Nowy 
rainister-prezydent k ład ł w izbie nacisk na 
swoje republikańskie zasady, jakgdyby po 
raz pierwszy stawał na widowni publicznej, 
jakgdyby początkował dopiero w zawodzie 
parlamentarnym. Zapewnienie to nie było 
zbyteczne, bo od czasu starcia z Gambettą, 
Simon uchodzi w skrajnym obozie republikań­
skim za konserwatystę. Czy za to ma przy­
najmniej tę  pociechę, żeby go konserwatyści 
zaliczali do swojego grona ? Bynajmniej, 
uchodzi on tam za radykała, który umie 
wojować nietylko frazesami lecz także pod­
stępem politycznym. Gdyby zaś kto zapytał 
Juliusza Simona, czy po za nim są gdzie 
lepsi i prawdziwsi republikanie, pewnie nie 
dałby twierdzącej odpowiedzi Gambetta jest 
w jego oczach a przynajmniej był nieda­
wno — radykałem  zbliżonym do komuni­
stów. Gdzież tedy marszałek Mac Mahoń 
szukać ma w przyszłości kandydatów do tak  
w czysto rspublikańskim gabinecie.

Każdy s y m p t o m  p o k o j o w y  za­
warty w telegramach stambulskich wpro­
wadza prasę europejską w taki zachwyt, że 
w każdej chwili gotową jest zapomnieć i o 
armii rossyjskiej nad Prutem  stojącej i o 
rozporządzeniach rossyjskiego rządu, m ają­
cych za przedmiot pospolite ruszenie i za­
rząd zajętych prowincyi nieprzyjacielskich, 
a więc kv?estye, nad któremi nikomu nie 
chce się szczegółowo zastanaw iać, jeżeli 
nie nagli do tego potrzeba. W całym do­
tychczasowym przebiegu przesilenia na 
wschodzie pozostaje nierozwiązane pytanie> 
do czego Europa jest więcej skłonną: do 
pessymizmu czy optymizmu? Była chwila, 
w której n ik t nie mógł posądzać Ross ci o 
zamiary wojenne, w której zapewnienia po­
kojowe sypały się. z Moskwy i Petersburga 
jak 2  rogu obfitości a mimo to takie pano­
wało przygnębienie, że Europa zdawała się 
zupełnie ulegać nieuleczalnemu pessymizmo- 
wi. Więcej wierzono wtedy przechwałkom 
belgradzkim lub papierowej groźbie pierw­
szego lepszego reportera petersburskiego

kartografowie sumienniej się zabierali do 
nakreślenia obrazu największego kontynentu, 1 
gdyby nie zadawaluiali się bałamutaemi ra ­
portami, spisa,nemi podług posłuchów przez 
mało umiejętnych podróżnych, świeciła by 
mapa Azy i bardzo iieznemi białemi plamami, 
które bez słów i druku powiadają n a m : 
„Kraje nieznane." Każda nowa podróż po 
Azyi przekonuje nas o tem, I tu sprawdza 
się, że im lepsza nasza znajomość jakiejś 
kwesty i naukowej, tem liczniej występują 
luki i niedostatki wiedzy naszej.

Nad poznaniem Azyi pracują najgorli- 
wiej te dwa narody, których polityczne in- 
teresa wiążą się z dalekim wschodem, An 
glicy i Rossyanie. Mianowicie drudzy do­
starczyli w ostatnich 20 latach całego sze­
regu znakomitych podróżnych, którym za­
wdzięczamy dokładne wiadomości o pionowym 
kształcie środkowej Azyi i o tyle zam ąco­
nych etnograficznych stosunkach tych okolic.
I w b ieżąym  roku aż sześciu rossyjskich 
podróżnych przebiega kraje azyatyckie; Re 
gel w okolicach Kulczy, Czerski nad Irku- 
tern, Poliakow nad dolnym Obem, Siewier- 
cow po Fergaza, Potaniu w północno-zacho­
dniej Mongolii, a znany z swych poprzednich 
podróży pułkownik Przewalski puścił się w 
drogę na zwiedzenie krajów rozszerzających 
się od Tian-Szan aż do H im alaya, okolice 
Lop-nor, środkowe pasmo Kuen-Luen i pół­
nocny Tybet.

Przewalski jest doświadczonym podró­
żnym po Azyi. W r. 1867 zwiedził wscho­
dnią Syberyę i badał bieg rzeki Ussuri, a 
od r. 1870-73 odbył w towarzystwie przy­
jaciela swego Pylcewa i dwóch kozaków po­
dróż po Mongolii, w czasie której przemie­
rzył prawie 900 mil geograficznych. Opis 
tej podróży ogłoszony w końcu zeszłego roku 
w oryginale rossyjskim, pojawił się obecnie 
jednocześnie w angielskiem i niemieckiem 
tłumaczeniu. *) Z Urgi, świętego miasta, bę-

*) Przewalski’* Reiss in  der Mongolei

aniżeli poważnym objawom opinii panującej 
w kołach rządowych. Dziś dzieje się całkiem 
przeciwnie. Nad Prutem stoi w pogotowiu 
wojennem arm ia rossyjska w takiej sile, że 
może każdej ehwili uderzyć na Turcyę, ko­
leje rossyjskie transportu ją nieustannie woj­
sko i zapasy wojenne. Ludność niektórych 
m iast rosayj3kicli zdaje się majaczyć w cięż­
kiej gorączce wojennej, — a mimo to wy­
starczyło kilka telegramów stambulskich, 
ażeby zapomnieć o wszystkiem i oddać się 
słodkim marzeniom pokojowym, Niedawno 
mówiono, że cesarz Aleksander pragnie po­
koju ale luduość nagli go do wypowiedze­
nia wojny, dziś zaś już i ludność rossyjska 
ma być przekonaną o możliwości i o po­
trzebie utrzymania pokoju! Jeden korespon­
dent petersburski stara  się wytłumaczyć tę 
pokojową refleksję u ludności rossyjskiej 
powodami, które na pierwszy rzu t oka wcale 
silnie trafiają do przekonania. Zapał wojen 
ny — mówi ten korespondent — wywołany 
został przez stronnictwo mające główne o- 
gnisko w Moskwie a pragnące dostać się 
bądź co bądź do steru. Wywołało ono zapał 
wojenny, przygotowało formalnie wojnę, bo 
wie, że w razie zwycięstwa władza dostanie 
mu się tytułem nagrody publicznej a w razie 
klęski opanuje Rossyę już dlatego, iż upaść 

‘ musi stronnictwo obecnie rządzące pod cięż- 
I kim zarzutem niedołęstwa w przygotowaniach 

do wojny, od dawna uważanej za nieuniknio- 
ną. Antagonizm polityczny między wojowni­
czą Moskwą a pokojowo usposobionym Pe­
tersburgiem należałoby tłumaczyć tem, że 
w pierwszem mieście panuje stronnictwo 
łaknące władzy i dążące do niej wszellaemi 
środkami a w drugiem mieście przeważa 
stronnictwo obecnie u steru stojące. Przy­
znajemy się otwarcie, że ta  bystra  inter- 
pretacya stosunków zdaje się nam bardzo 
naciągniętą. Jak  można mówić o stron­
nictwach w ten sposób ze sobą o władzę 
walczących, skoro w państwie absolutnie 
rządzonem nie ma podstawy do wytworzenia 
się stronnictw. Może pewne jednostki wpły­
wowe lub wreszcie pewne klasy ludności ró­
żnią się w zapatrywaniach i różnica ta  na 
daje ton objawom życia publicznego, ale o 
stronnictwach formalnych nie ma nawet mo­
wy. A zresztą, gdyby nawet w Rossyi istniały 
stronnictwa walczące ze sobą o władzę tak 
jak w innych państwach konstytucyjnych, 
to jeszcze myłoby to zagadką, dlaczego tylko 
mury Petersburga m ają być tak przystępne

dącego tem w Mongolii, czem Lbassa w Ty- i 
becie, puścił się Przewalski zwyczajną ka­
rawanową drogą do Pekingu. Ztamtąd nie 
zwrócił się jak zamyślał wprost na zachód, 
bo powstanie Mahometan w Khansa odcięło 
mu tę drogę, ieez na północ do jeziora Da- 
lai, leżącego o 60 mil na północ od Pekin- 
gu, na zachodnim stoku gór Kingan, które 
rozdzielają stepy Mongolii od alpejskich wy 
żyn Maaczuryi. Dopiero w maju 1871 mógł 
na nowo puścić się w drogę do Ordos i 
A laszaa , nad północnem wygięciem rzeki 
Huangho. Szedł on w tej podróży mniej 
więcej tą  samą drogą, którą cztery iata po­
przednio posuwał się uczony Lazarysta fran­
cuski Abbe Armand Dawid. Przekonał się 
tu  Przewalski, że nie Anglicy jedynie winni, 
że Chińczycy rozpajają się opium. Wszędzie 
widział on pola zasiane tą  trucizną, pomimo 
że kultura tej rośliny jest w Chinach wzbro 
nioną. Żeby więc ukryć zakazany owoc 
przed okiem polioyi, były pola opiowe oto­
czone szlakami gęstej trzciny i wysokiego 
sitowia. Policja udaje, że nie widzi przez 
tę rzekomą zasłonę i rada, że ma sposo­
bność wyciśnięcia od plantatorów sutych 
kubanów.

Alaszan, prowincja leżąca w kącie u- 
tworzouyin przez północne wygięcie rzeki 
Hoangho, został zwiedzonym po pierwszy 
raz przez Przewalskiego, chyba że Marco- 
Polo tam tędy kierował swą pielgrzymkę na 
dwór Wielkiego Mongoła. Jest to dawne 
królestwo Tangutów. Przewal-kiemu ułatwiła 
podróż nadzwyczajnie chęć krajowców naby­
wania wyrobów przemysłu europejsku go. 
Igły, mydełka, uoźe, zwierciadełka zbywał z 
korzyścią 700 procent i powiada, że wyroby 
bawełniane i wełniane znalazłyby jeszcze 
większy popyt. Gdyby się udało utorować 
bezpieczną drogę handlową z północno-za­
chodnich Chin przez Suczau, Hami, Barkul,

und dem Lande der Tanguten. Deutsoh von 
Albin Cohn, 1876. Jena, Oostenoble.

dla echa pokojowego a cała Moskwa musi 
być pogrążoną w gorączce wojennej? Więk­
szą daleko racyę ma twierdzenie, że w Ros­
syi zapanowała refleksja pokojowa w skutek 
nabytego przekonania, że obecna organizacja 
wojskowa nie odpowiada jeszcze wszelkim 
warunkom, od których zawisło prowadzenie 
szczęśliwej wojny. Niedawno w życie wpro­
wadzony system powszechnej służby wojsko­
wej potrzebuje znacznie dłuższego czasu, 
ażeby wydał takie owoce jak  w innych pań­
stwach europejskich. Na razie ma on tylko 
cechy niedojrzałości tem więcej uderzają­
cej, że system uzbrojenia znajduje się także 
w okresie przejściowym.

K0RESP0NDENCYE
W ie d e ń  , 1 6  grudnia.

Zdawałoby się, że sprzeczność mię­
dzy obu rządami w sprawie bankowej pozo­
stanie niewyrównaną. Pólurzędowe lub in­
spirowane pisma węgierskie zapewniają bo­
wiem, że gabinet węgierski obstaje przy 
żądaniu banku dualistycznego lub odrębnego 
banku i że niechce słyszeć o dalszych roko­
waniach z bankiem narodowym w Wiedniu, 
dopóki nie uzyska pewności co do losu ugo ­
dy majowej. W takim stanie rzeczy — przy­
puściwszy, że pisma węgierskie nie grzeszą 
przesadą — nie należy żadnej przywiązy­
wać wagi do projektów bankowych , jakie 
przywiózł ze sobą bankier berliński p. Rich­
ter. Tam gdzie rządy dotąd nie mogły zna­
leźć punktu wyjścia, nic nie wskóra osoba 
prywatna. Ju tro  N. Pan wraca do Wiednia, 
łatwo więc być może, że sprawa bankowa 
teraz szybsze znajdzie załatwienie, jeśli uda 
się wpływowi korony zbliżyć do siebie oba 
rządy w sprawie przyszłego u Ar oj u banku 
narodowego.

Przestrzegaliśmy zawsze przed zbyt 
różowem zapatrywaniem się na sytuacyę za­
graniczną. Pokój i wojna ważą się ciągle 
jako dwie szale równego ciężaru, a. nikt uie- 
śmie przewidzieć, która szala w końcu prze­
waży, t. j. na którą spadnie jeszcze mały 
kamyczek i która podskoczy w górę. Jak 
dziś rzeczy s to ją , wojna rossyjsko-turecka 
zawsze jest prawdopodobniejszą, aniżeli oca­
lenie pokoju. Ogłoszenie depeszy tureckiej 
w odpowiedzi na okólnik rossyjski o mobi- 
lizacyi jest ponowną wskazówką, jak dalece

do jeziora Saissau i Seufipaiatyńska, Rossya 
znalazłaby w tych okolicach korzystny targ 
zbytowy dla swoich wyrobów. Już baron 
Riehihofen, jeden z najlepszych znawców 
Cnin wskazywał na tę drogę, jako na n a j­
korzystniejszą dla handlu, a świtżo ukoń­
czona podróż pułkownika Sosnowskiego po­
twierdziła jak najzupełniej to zdanie.

Z Alaszau powrócił Przewalski do Pe- 
kiugu, aby się zaopatrzyć w nowe zapasy i 
paszport do okolic Kukunor  i Tybetu. Po­
nieważ najlepszem poleceniem dla podróżne­
go w tych krajach jest posiadanie obfitego 
zapasu broni palaej, zatem w nią się przede- 
wszystkiem zaopatrzył Przewalski i w towa­
rzystwie dwóch innych kozaków ruszył na 
nowo w drogę. Przez Kałgan, Dajunaning 
przybył do klasztoru Czobsen, tylko o 5 dni 
drogi oddalonego od Kukunor. Pierwszy raz 
w dzieło Przewalskiego znajdujemy dokładny 
opis zachodnich części muru chińskiego. Nie 
jest oa w niczem podobny do imponujących 
budowli, jakie wid firny w okolicach Pekingu, 
jest to poprostu błotnisty wał rozkruszony 
przez wpływ czasu. Nie dziw że Marco Polo 
wcale go nie zauważył i dia tego o nim nie 
wspomniał. Góry na północ Kukunor są o j­
czyzną rhumbarbarttm, a doliny u stóp tych 
gór leżące i podług opowiadań a krajowców 
ciągnące się aż do Lop-nor, ojczyzną dzi­
kiego wielbłąda.

Przeprawa przez łańcuch gór Burkan- 
Budda i Szuga, które prawdopodobnie stoją 
w połączeniu z Kuen Luen, była bardzo u- 
ciążliwą i wyczerpała wszystkie zasoby wy­
prawy, tak  że dotarłszy do Murui-Ussu, je 
dnego z dopływów górnego Jantsekiangu 
widział się Przewalski zmuszonym do po­
wrotu. Drogą żadnemu Europejczykowi n ie­
znaną przekroczył pustynię Gobi i 1 paźdz. 
1873 stanął znowu w Urga.

Chińczycy widocznie obchodzą się ina­
czej z Rossyanami aniżeli z innymi Euro­
pejczykami. Jeżeli wspomniemy smutny los 
tylu podróżnych, Franciszka Gamier, albo 
niedawno zamordowanego Margarego, to pra-

pokój wisi na włosku. Dawniej już sama 
wymiana podobnych depesz pociągnęłaby za 
sobą wypowiedzenie wojny. W nowszych cza­
sach dyplomacya jest mniej drażliwą.

Dziś cały Wiedeń zajęty Francesconim. 
Dzienniki naturalnie celują w opisach jak 
najbardziej szegółowyeh sceny stracenia 
mordercy listonosza Gugi a nieoceniony 
Extrdblalt zapewne umieści ryciny, przed­
stawiające ostatnie chwile Francesconiego. 
Pospólstwo czytając to wszystko bynajmniej 
nie odnosi wrażenia, jakie prawodawca karą 
śmierci osiągnąć zamierza.

Po świętach da się słyszeć we Lwowie 
młody, tak zaszczytnie znany pianista Mau­
rycy Rosenthal, uczeń waszego Mikulego, o 
którym tutejszy świat muzykalny bardzo 
wysoką żywi opinię. Jak wiadomo młody 
Rosenthal pobiera subwencję znaczną od 
Wydziału krajowego. Rzecz więc naturalna, 
że pianista ten wybiera się do Lwowa, aby 
w mieście rudzinnem złożyć dowód swego 
postępu i wywdzięczyć się w ten sposób k ra­
jowi, który go tak czynnie popiera. P. Ro­
senthal podobno co rok raz ma dać koncert 
we Lwowie.

Bada państwa.
(Debata budżetowa.)

(H) Wiedeń, 15 grudnia. (Kor. Ga­
zety Lwowskiej), Po nader długiej rozprawie 
przedyskutowano dziś etat m i n i s t e r s t w a  
h a n d l u ,  który prawie zupełnie przyjęty 
został według pozycyj przez komisyę zesta­
wionych. Krytyka niektórych mówców, zwła­
szcza należących do kategoryi wiecznych 
malkontentów, w ciasnych mogła się tylko 
obracać ramach, gdyż o właściwej działal­
ności rządu na polu polityki handlowej mo­
że dopiero być mowa przy ugodzie węgier­
skiej i trak tatach  handlowych. Mimo to p. 
m inister Chlumetzky uważał za stosowne na 
wszystkie zarzuty każdemu z osobna odpo­
wiedzieć

Dep. dr. S c h a u p  podław ał krytyce 
działalność ministerstwa handlu. Tylko spra­
wy pocztowe, telegrafu i szkół przemysło­
wych, są jedynemi zasługami działalności 
rządu, ale i za to zasługuje ua uznanie. Na­
tomiast pod względem postępu na polu or- 
dynacyi przemysłowej żadnego nie widać re ­
zultatu. Przeprowadzenie nowych m iar i wag 
uskuteczniono z rzadką nieznajomością rze- 
czy. Również w przesiłorocznym i obecnym 
programie kolejowym mówca nie znajduje 
nic pocieszającego, prayczem robi wycieczki 
przeciw generalnemu dyrektorowi kolei że-

wdziwie podziwiać należy ów tysięcznomilowy 
marsz Przewalskiego w pośród prawie dzi­
kich plemion. Lecz zjawisko to powtarza się 
zawsze. Kupcy rossyjscy m ają w samem ser­
cu Chin p lan tacje i fabryki herbaty i n ik t 
im nie zagraża ; w czasie mordów w Tintsin, 
gdy inni Europejczycy padli ofiarą wściekło­
ści chińskiego pospólstwa, ani włos z głowy 
nie spadł żadnemu Rossyaninowi. Czy to 
przypisać tej odrobinie etnograficznego po ­
krewieństwa, czy pewnemu powinowactwu 
kultury, C2y bliskości państwa carów, które 
imponuje bardziej Mongołom, jak  oddalona 
Francya i Anglia — kto to wie ? — dość że 
fakt jest niezawodny.

Wystawa powszechna w Paryżu, w k tó­
rej rząd niemiecki nie chce wziąć udziału, 
przywabi pewno pomimo to, że N.emcy bę­
dą „świecić swą nieobecnością," tłumy cie­
kawych , tem więcej, że oprócz zwyczajnie 
na takich wystawach znajdujących się wyro­
bów przemysłu x sztuki, znajdzie się tam  wy­
stawa geologiczna i arkiyczna. Rząd francuski 
wezwał admimstracyę angielską, aby utwo­
rzyła na wystawie osobny departam ent arkty- 
czny, gdzieby wszystkie urządzenia, całe wye­
kwipowanie i zbiory ostatniej wyprawy angiel­
skiej zostały wystawione. Kilkunastu uczo­
nych geologów zaś poruszyło myśl, aby zwo­
łać na ten  sam czas do Paryża międzyna­
rodowy kongres geologiczny i urządzić je ­
dnocześnie wystawę geologiczną, klóraby za­
wierała okazy skał krystalicznych, tak  łu p ­
ków, jak skał erupcyjnych, zbiory objaśnia 
jące faunę i florę peryodu paleozoiczuego i 
następnych, a w końcu zbiór map geologi­
cznych i modeli, objaśniających struk turę 
gór. Tymczasowy komitet, do którego in tere­
sowani odnieść się winni, składa się z pro • 
fesorów Huxley w Londynie, dra Torell w 
Sztokholmie, dra vou Baumhauer w Harleni 
i dr. Harry Hunt w Bostonie.

W,
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iaznych. końcu ośw iadcza, źe będzie 
wprawdzie głosował w ogóle za cyframi 
ustawionemi przez kom isję, prosi jednak , 
nie uważać tego za wotum zaufania,

Dep. bar. W a l t e r s k i r c h e n  życzy 
sobie, aby rząd zajął się kwestyą urządze­
nia magazynów składowych, dłużej zastana­
wia się nad stanem budżetu a aie przemil­
czając niedostatków w gospodarstwie pań­
stwa, z zadowoleniem wskazuje na coraz b a r­
dziej pod wpływem szkół fachowych wzra­
stający w Austryi p r z e m y s ł  d o m o w y ,  
któremu Francy a w znacznej części zawdzię­
cza swój dobrobyt. Mówca występuje prze­
ciw obniżeniu niektórych pożyty i przez ko- 
łiiisyę, mianowicie życzy sobie, aby zamiast 
wstawionej przez komisyę sumy 190.000 zł. 
na „przemysłowe szkoły fachowe“ w -tawiono 
195.000 złr. (brawo).

Dep. N e u w i r t h  zapewnia, że m ósić 
będzie tylko o czynnościach wstępnych przy 
zawarciu międzynarodowych trak ta tów , w 
ciągu, swej mowy atoli g iów c- ZL.j-.nje się 
konwencyą handlową z Rumunią i ni korzy- 
atnemi stosunkami, w jakie Austrya weszła 
w skutek tego traktatu . Na domiar cytuje 
tak ta  malujące niby, z jaką lekkomyślno­
ścią postępował rząd przy obrad.,,ca nad 
tąż konwencyą i jak teraz Rumuni fałszy­
wie interpretują sobie te konwencję. » B-oń- 
cu --świadczą mówca, że czas już aby wre­
szcie Austrya ostro postarała się oto, aby 
w Rumunii nietyiko nasze stosunki mate- 
ryalne, ale i polityczna nasza powaga b a­
cznie były przeotrzegaue,

Dep. S t e u d e 1 sprzeciwia się Y/sta­
wieniu 25.000 złr. dla szefa sekcyi Nór -  
d l i n g a .  Zdaniem jego p. Nórdling nie zna 
ani stosunków ani spraw kolejowych. Panuje 
o nim zdanie, że experymentuje tylko na 
koszt państwa (wesołość). Nakomec wyraża 
mówca życzeme, aby p. minister handlu u- 
dzielił koncessyi na wybudowanie kolei kon­
nej przez Elisabethbiiicke w Wiedniu.

Dep. J a w o r s k i  rozwija zdanie, żo 
Rząd w sprawach kolejowych nie okazał wcale 
wobec Galicy i. pożądanej życzliwości, Po­
przedni minister handlu ustąpił z urzędu 
z powodu braku programu kolejowego; od 
czasu istnienia obecnego rządu występowa­
no wprawdzie z sporą liczbą programów, 
jednakże rezultat pozostał teu sam, to jest 
— pozostała bezprogramowość. Co za chaos 
w rzeczach kolei miel byśmy obecnie, gdyby 
przeszłoroczne propozycye rządu nie były 
się rozbiły o trzeźwe obliczenia ludzi kom­
petentnych ? Z nowym wszakże programem 
przedłożonym przez rząd mówca zgadza się 
zupełnie. Najwyższy był czas uregulować 
Bubwencye państwowe, ogromny dług gwa­
rancyjny, i sprzątnąć wreszcie z świata kwe- 
styę niedoboru z ruchu. Jeżeli tylko rząd 
dość ma stałości, aby z programem tym 
zwyciężyć lub upaść, to skutek pożądany 
sam utoruje sobie drogę. (Brawo na p ra ­
wicy.)

Dep. Z s c h o c k  przemawia za pod­
wyższeniem cyfry budżetowej dla muzeum 
oryentalnego z 4000 na 10 000 złr.

Dep I s b a r y  mówi o niedostatkach 
w taryfie dla przesyłek pocztowych wewnątrz 
Austryi. ł otrzeba reformy i obniżenia taryf 
tych daje się czuć nietyiko publiczności 
ale także organom pocztowym, dla tego za 
pytuje mówca p. m inistra handlu, czemu 
w sprawie tak  ważnej nic dotąd się wie 
stało ? W dalszym ciągu mówca jako dele­
gowany Izby handlowej wiedeńskiej daje 
oświadczenia, których wi ocznym celem j«st 
odparcie tendencyi p. ■ kenego, drugiego 
delegowanego teiże Izby, Dep. Isbcry po­
wiada , że przedewsz ftkiem życzy sobie, 
aby obecny rząd dokonał i odnowił zaczęte 
dzieło ugodowe i załatwił ugodę cłowo-han- 
dlową z Węgrami 1 Sprawy te zawierają 
w sobie najżywotniejsze iuteresa Austryi, 
ścisły węzeł między Austryą a Węgrami 
musi dalej istnieć.

Dep. W i t t m a n n  głównie przemawia 
za szybką i racyonalną reformą ustawodaw­
stwa morskiego.

Dep. W e i g e l  popiera wniosek bar. 
W alterskirchen z uwzględnieniem stosunków 
galicyjskich i oświadcza, że w kraju tym 
bardzo wiele wypadałoby zrobić jeszcze pod 
względem przemysłowych szkół fachowych. 
Mówca prosi rząd, by dalej prowadził co roz­
począł w tym kierunku w Galicyi.

Dep. B o d y ń s k i  przyłącza się do 
wywodów poprzedniego mówcy wyrażając 
zdanie, że za pomocą podniesienia oświaty 
przemysłowej i przemysłu domowego w Ga­
licyi całym okolicom da się możność osią­
gnięcia dobrobytu.

Dep. K r o n a w e t t e r  jak  zwykle d ra­
stycznie krytykuje działalność rządu i gani 
także działalność p Nórdlinga.

Dep, B a r e u t h e r  wnosi, na przypa­
dek, gdyby nie przyjęto wniosku bar. Wal­
terskirchen, aby wstawić na przemysłowe 
szkoły fachowe 185.000 jako extraordy- 
naryum.

Dep Fryd. S u e s s przemawia za u- 
dzieleniem subwencji szkole handlowej r-
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gesa, dep. R u s s  przemawia za wnioskami 
komisyi, to samo czyni dep. H e r b s t  ża­
ląc się, że w dyskusyi ogólnej wszyscy prze­
mawiają za oszczędnością, gdy zaś przyjdzie 
do dyskusji szczegółowej każdy z mówców 
chciałby, aby szczegółowe jego życzenie u- 
uwzględniono

Dep. D u n a j e w s k i  przyłącza się do 
wniosku bar. Walterskirchen.

Minister handlu p. C h l u m e c k y . w  
długiej przemowie bardzo szczęśliwie odpiera 
wszystkie poczynione mu zarzuty. Zwracając 
się do zarzutów p. Neuwirtha powiada że 
konwencyą przecież nie musi być tak  złą, 
skoro A-.glia i Francya od razu także ją  
przyjęły. Co do przeszłorocznego programu 
kolejowego, powiada p. mini ter, że gdyby w 
przeszłym roku proponował to, co obecnie 
przedłożył Izbie, to przyczyniłby się tylko 
do pogrzebania ważnej kw estji o rok weze- 
śuiei. W przeszłym roku I r  wiem nie było 
to jeszcze na czasie. Dalej zbija mówca 
twierdzenia niektórych deputowanych o czyn­
ności inspskeyi jeneralnej kolei; dowodząc, 
jak bezpodstawne są owe niepowołane kry­
tyki. Szczegółowo broni p. Nórdlinga prze­
ciw napaściom wymierzanymi na niego, a 
oświadczając, że szczęśliwym się mieni, iż 
posiada urzędnika tak wielkich zdolności, 
wystawia najpiękniejsze świadectwo jego 
działalności. Co się tyczy spr w pocztowych, 
to rokowania z rządem węgie skitu są dawno 
już w toku. Budżet pocztowy w ogóle jest 
bierny, dla tego ostrożnie należy robić próby 
uszczuplające dochody pocztowo. W kwestyi 
ustawodawstwa przemysłowego oświadcza 
m in ister, że lepiej jest przedłożyć nawet 
o rok później dobrą i gruntowną ustawę n i­
żeli z pospiechem a złą. Za sposób przepro­
wadzenia nowych m iar i wag i za niedo­
statk i zaszłe przy tern p. m inister bierze na 
siebie winę, tłumaczy się jednak przywodząc 
„okoliczności łagodzące,® min owicie, źe prze­
prowadzenie przyp; dało na czas, idedy on 
objąwszy co dopiero swój nowy urząd, sa- 
jęty był wielkiemi kwestyami ekonomicznemu

I'o krótkiej dyskusyi przyszło do gło­
sowania, w którem uchylone zostały wszyst 
kie wnioski mianowicie K ronawettera, Wal- 
terskirchena, Zsohocka i W itlmsnna, a przy­
jęto tylko samy w dziale 27. Tytuł 1—3 
wstawiono według wniosku komisyi.

Do tytułu 5 i 6 zabierają głos dep. 
R o s e r  i O s a r k i o w i c z ,  który mówi! dłu­
żej o sprawach poczty i telegrafu. Mówca 
vyri ża zdan e, że sprawy te me mogą być 
uwalane jako dobro fiskalne. Deficyt w tych 
d- -fa< li administracyi powiu eu spowodować 
reformę. Mówca zwraca uwagę na wielkie 
koszta urzędów kontrolujących i nadzorczych, 
porusz i  kwestyę pocztmistrzów i żąda wię­
cej umiejętnej energii w ad m mis trący i urzę­
dów pocztowych. I koszta telegrafu znacznie 
się podniosły a aparat jest bardzo koszto­
wnym. Tak n. p. przesłanie depeszy miano­
wicie ze wschodu mogłoby być o wiele pro­
stsze i tańsze. Mówca w dalszym ciągu swej 
mowy zwraca się do instytucyi inspektorów 
pocztowych i wreszcie wskazuje na mepra- 
ktyczność nowo urządzonej poczty pneum a­
tycznej. W końcu wzywa rząd, aby orga­
nizm komunikacyjny sta ra ł się naprawić na 
korzyść ludności.

Dep. 1)fe  i f  e r  wskazuje na to, że na­
wet od stron, które same przychodzą na 
pocztę po swoje przesyłki, poczta żąda 
naW ytości za doręczenie, zapytuje więc o to 
p. m inistra W głosowaniu Izba przyjmuje 
ty tu ł 5 i 6 według wmiosków komisyi, tak 
samo przy dziele 32 ty tu ł 1 — 4 pokrycia. 
Również przyjęto wniesione do niniejszych 
działów rezolucje.

P r e z y d e n t  oświadcza, że do działów 
dalszych zapisanych jest 54 mówców; wsku­
tek tego wypadnie wieczorne odbywać po 
siedzenia.

Koniec posiedzenia o godz. 5. Następne 
j u t r o .

(E .)  W łe rteń  i 6 g ru d aa , (Kor. G a- 
sety Lwowskiej). Dziś I  ba odbyła dwa 
poiiedzeoia, na których dość spiesznie z a ­
łatwiono e ta t m inisterstwa s; arba, a roz­
poczęto '. awet już obrady nad budżetem 
ministerstwa rolnictwa. Obr :dj szły dość 
gładko. Prawie bez wyjątku przyjęte ztstały  
po-yoye wstać ne przez koi tisyę budżeto­
wą. Przed rozpo żęciem obrad p m inister 
spraw wewnętrznych oznajm a, że ustawa 
o zmianie postanowień o publicznej służbie 
zdrowia otrzymała sankcyę najwyższą. Przy­
stąpiono petem odrasu do porządku dzien­
nego, na którym stał budżet ininisterst a 
skarbu. Juko zastępcy rządu obecni; sze­
fowie sekcyi Bezecny i Dr Ender, tudzież 
radcy dworu Auerhammer i Chertek.

Dep. S c h o n e r e r  poddaje krytyce 
dotychczasowy przebieg prac około uregu­
lowania podatku gruntowego. Pomimo usta­
nowienia kumisyi centralnej nic się nie po­
lepszyło i nie można spodziewać się po­
myślnego rezultatu. Zupełnie inaczej stałaby 
sprawa, gdyby 81§ r2i 1 nie sprzeciwiał 
w n W  .wi o zuJauie ustawy o podatku

ii* 1 876 ,

gruntowym. Rząd ma we wszystkich kwe­
st/ach  zapewnioną większość. Dla tego 
słuszne zachodzi pytanie, czy nie wypadało­
by zasystewać pracę tejże komisyi, zw ła­
szcza że koszta, jakich wymaga, s.~ ogromne 
Mówca wnosi wołanie ankiety, kióraby się 
nad tem miała zastanowić, w jaki sposób 
odtąd oszacowanie ma nastąpić. W takim 
razie jedaak wypadałoby pominąć inspekto­
rów centralnych, którzy głównie sprowadzili 
chaos obecny. Mówca kończy wezwaniem 
rządu], aby stara ł się o ile można prak- 
t< cznie i tanio doprowadzić sprrw ę regula- 
cyi podatku gruntowego do koń ',

uep. S t u r m  oświadcza co d? formal­
nej strony traktow ani-., że byłoby może 
stosowniej przyj tć prowizory ai ie budżet, 
a rozpraw* zasystować tymezi seni. Dalej 
1 ij  ty kuje działalność rządu ,, >dministrasyi 
finansowej, przyozem uznaje, że porządek 
w go~po-1"?stwie państwa i diainistracya 
pod obf: ”iym ministrem skarbu znaczny 
zrobiły postęp Zastanawiając się jednak 
nad d;i .luli ości, fi;._ ,uwą i polityc ną o-
b. nego rządu, nie może wielkiego nabrać 
zaufania dc rządu. Przeważa te-az w całej 
Europie prąd konserwatywny, a rząd za- 
n dto daje mu się purywsć. Zachodzi obawa, 
żo rząd nożu mimowoli wejdzie na tory 
niebezpieczno dla parlam enuiyzm u. Zainau- 
gur.. . ano biórokratyczuo - policyjny system, 
a n»gd i jeszc ze njoie wolność słowa nie 
była ta r  arażony jak teraz, (Bardzo d o ­
brze !) Rząd coraz więcej oddala się od 
w ięK ztśoi parlam entu. Mówca, nie widzi 
nigdzie dążności r^ądu do naprowadzenia 
równowagi w gospodarstwie państwa. R e­
forma podatkowa 1; iztowsła u- s dotąd 16 
milionów i nic j; szcze me przyniosła. Rząd 
mógłby wziąć l.iicyatywę do zredukowania 
wydatków, mógłby mianowicie oszczędzić 
w z lauto wysokich wydatkach centralnych. 
Jako .i idyuj i głó«. /  sposób *,yścia z prze- 
silcnia firn '!sowej o uważa mow-a redukcyę 
budżetu wojskowego. Nie powinniśmy bo- 
wi on mieć więc- j wojska, niżeli nas stać 
na to. Im mniej go mieć hędzi my, tem 
silniojszymi będziemy. Geograficzne położe­
ni Austryi r~~* tego rodzaju, źe może żyć 
w przyjaźni z sąsiadami. Armia milionowa 
nie. jest potrzebną, do zabezpi zenia wol­
ności akcyi. i Ghs -  : tak  jes t!) Tę wolność 
ak c ji możemy mieć o wiele taniej.

I* r  z i w o d n < c i ą c y przerywa mówcy, 
napominając go, ża odbiega od rraczy.

Dep. $  t u r  ni .o ń  zj t edy:  Program 
mego s' ronni' ' o redukcji w latków na 
wo>ko spotkał Sm. z podejrzani aii. Gdyby 
rząd zechciał przyłączyć sie do t«-go progra­
mu, to mógłb, wraz z parlam entem  ubez­
pieczyć na teraz państwo. A 'e obawiam się, 
że i w tym wypadku znów spiawdzą się 
fatalne dla Austryi słowa : „Za pi źno “

Dep G o 11 e r  i ch  zwraca u w* gę Izby 
na opadatkowanie kas oszczędn śei. Przez 
obecny sposób opodatkowania szkodzi się 
zarówno kredytowi realnemu jak wartości 
realnej.

Dep. P l e n e r  prosi Izbę o przyjęcie 
rezoluoyi, wzywającej rząd do przedkładania 
w ciągu roku wykazów z dochodów i roz­
chodów państwa. Jak  przedkładanie takich 
rachunków ze strony banków wielce przy- 
e yuia się do ustalenia k red y tu , tak samo 
mogłoby to wyjść tylko na korzyść państwa

Dep K r z e e z u n  o w i c z po Dn ia zda 
nie m onstra skarbu, że o znacznych oszczę­
dnościach myśleć nie podobna, gdy konie­
czne .,>ą wydatki na cele produktywne- Ze 
względu na sytua ;yę polityczną i w budżecie 
wojskowym nie można zaprowadzić oszczę­
dności. Mówca poddaje krytyc > trzedłożenia 
rządowe o reformie podatków, w -ażą jąc  żal, 
ż-, rząd nie zajął się oa razu takż« reformą 
podatków pośrednich, tudzież obaw ę, że 
obecne nowe przedłożenia jak owe z roku 
1874 nieszczęśliwego doznają lo u tak co do 
wykonalności jak  i w rezuitatai h. Ponieważ 
bezpośrednie podatki doszły już do stopnia, 
którego przekroczyć nie m ogą, chodzi o to 
aby za pomocą podatku pośredniego przyjść 
w pomoc skarbowi państwa. Podatek od eu 
kru i okowity nie jest podatkiem konsumcyj- 
nym ale produkcyjnym, w skutek czego szko­
dzi się produkcyi rolniczej, gdyż producent 
nie może zmniejszyć swej produkcyi. Mówca 
spodziewał się, że pan m inister skarbu sprze­
ciwi się zaprowadzeniu tego podatku. Jednak 
wśród danych okoliczności musi się m ó­
wca teraz oświadczyć za tą  ustawą. Mówca 
w dalszym ciągu wnosi opodatkowanie wyż 
sze innego artyku łu , t. j. piwa. Przez pod­
wyższenie podatku o trzecią część nie zmniej­
szy sio w ;ale produkcyi, a  państwo może 
osiągnąć 8 milionów więcej. Pobór należy- 
tości od interesów giełdowych mógłby przy- 

| czynić się do zaradzenia nowemu niedobo- 
! rowi.

J. E x o e l .  p. M i n i s t e r  s k a r b u  br .  
P r e t f s ,  odpowiada przedewszystkiem na 
zarzuty co do administracyi skarbu, miano 
wicie co do reguiacyi podatku gruntowego 
Admistracya skarbu pod tym względem s ta ­
ra ła  się zadość uczynić wszystkim życzeniom

objawionym w tej Izbie a przy tem umożliwi 
ludności udział w przeprowadzeniu regula- 
cyi podatku gruntowego i zi stawić najszerszą 
wolność obradom i działaniom komisyj, zło- 
ż o n y h  prawie wyłącznie z opodatkowanych. 
S karg i, które tu powtórzył kilkakrotnie pan 
Schonerer, badałem, a znalaiłem  przy wszy­
stkich prawie bez wyjątku że skargi te nie 
były uz: sadnione. 1 dzisiejsze stadyum re ­
gulacji podatku gruntowego jest zupełnie 
legalne. Ze ostatnia tak  długo trw a i tyle 
kosztuje — nad tem moi Panowie wraz z 
wami nbolewai W Prusiech to samo prze­
prowadzono w trzech latreh , ale oczywiście 
nie było tam takich agitacyi jak  u nas, o 
których zresztą sądzę, że teraz już ucichły. 
Pri_ca oszacowania postęouje bardzo powoli 
naprzód i nadzwyczajnie wicie zabiera 
czasu, gdyż postępuje się przytem z rzadką 
gruutc..noś ią. Komrsye udają cię same 
na każdy grunt ,  same wykopują dwa lub 
trzy razy s ; " ; by się przekonać o :akości 
ziemi itd. Co do wymiaru po% tku d o c h o ­
d o w e g o  w obsc kas oszczędności, pan mi­
nister odpowiada dep. Gollerichowi, że skargi 
jego istotnie są uzasadnione, -e niedostatki te 
s ta ra ł °ię usunąć w przedłożeniu wniesionem 
mzeezłeg roku , które atoli znowu ccfuąć 
musiał. Jednakowoż w nowem przedłożeniu
0 reformie podatku dochodowego wszystkie 
te niestosowności są uwzględnione. Przy tej 
spos !» ości pi ,si mówca Izbę o jak naj-
pieszmejs?' przyjęcie przedłożonego pro­

wizor jam  rodat iwego. Pauu deputowanemu 
z Galicyi (Krz<=czunowiczowi) nie zamierzam 
dziś odpo.fiedr.ieć na liczne jego uw agi, 
k tó rem i, jak mi się zdaje , wyprzedził co­
kolwiek przyszłą dyskusyę nad reformą p o ­
datków. Będziemy jeszcze mieli em s zasta­
nowić się risid tem i kw estyam i, a przytem 
będę miał ..nbność odpowiedzieć na jego 
dzisiejsze uw  gi. Dziś p, m inister stara się 
tylko przekonać mówcę, że zarzuty jego 
czynione reformie podatków, jakoby narzu­
cała ciężar nmt-jszym uosiadaczom grunto­
wym, są mylne. Dziwić się trzeba, jak człowiek 
fachowy me mógł od razu spostrzedz, że 
reforma podatków właśnie tylko mniejszemu 
posiadaczowi mniejszemu rzemieślnikowi 
przyniesie u lg ę , g i - ż  na to iost obliczoną.

Dep S c h r e m s  wskazuje na obar­
czenie refere itów deputacyj do oszacowania 
podatku gruntowego i prosi o zaradzenie.

Dep. D u m b a jako sprawozdawca 
szczegółowy, oświadcza się za rezolucją de­
putowanego P ien era ; po kilnu uwagach 
J t/o , Izba w głosowania przyjmuje wstawio­
ne przy rozdziale 10 t j tu ł  1 do 9 sumy 

odług Yvniosków kom isyi; tudzież sumy 
przy tytule l i  „Ogólna administracya kasy® 
tytuły 1 do 5 wstawione.

Przy dziale 12 „podatki bezpośrednie®
1 dział 12 „cła® deput. P f e i f e r  wskazuje 
na niedostatki w ściąganiu podatków.

Dep. W e i g e l  również w dłuższej 
mowie kreśli nadużycia inspektoratów po­
datkowych w G alicy i, dają-., . h  powód do 
ogólnych skarg i przytacza wiele przykła­
dów, z których zarówno jak  z obrachunków 
rocznych za rok 1874 wypływa, że nacisk 
śruby podatkowej doszedł do ostaniego 
stopnia.

Przemawiał jeszcze deput. M e i g e r ,  
któremu zarówno odpowiadał p. m inister 
skarbu W glosowaniu przyjęto wszystkie 
pozy ;/e według wniosku komisyi ; po^zem 
"umknięto posiedzenie.

Za względu na mnogość m ateryału za­
li? twić się je« ze mającego, przewodniczący 
wyznacza posiedzenie wieczorne.

Na posiedzeniu w i e c z ó r  n e m  przy­
szedł pod obrady dział 14 „podatek kon- 
sumcyjny®, priyczem dep. Steudel, jak co­
rocznie, znów domagał się zniesienia roga­
tek wiedeńskich. Izba w głosowaniu przy­
zwala na wstawienie 4,134.300 złr. Nastę­
puje ty tu ł „Sól.“

Dep. N a b e r g o j  przypomina, że obni­
żenie ceny soli zapowiedziano już od kilku
lat a mimo to nie nastąpiło jeszcze.

Dep. hr. M i e r o s z e w s k i  gani to, że 
sól Kuchenna jes t za drogą w hacdlu dro­
biazgowym. Jest to tylko skutek wyzyski­
wania ze strony handlu pośredniczącego.

Dep. P r o s k o w e t a  zapytuje się p. 
m inistra, jaki ucuteK m ają rokowania z rzą ­
dem węgierskim o obniżenie ceny soli dla 
bydła î  czy p. minister m iał sposobność 
wglądnąć do adm inistracyi soli w Wę­
grzech.

Dep. dr. H o 8 z a r  d gani z jednej
strony marnowanie m ateryału, a z drugiej
strony za daleko posuniętą oszczędność; 
gdyby nie skąpstwo, to pożar w salinie bo­
cheńskiej zesz r. nie przybrałby był takich roz­
miarów. Mówca również uskarża się na wy­
sokość cła, i s ą d z i, że obecnie przy roko­
waniach ugodowych z Węgrami byłaby sto­
sowniejsza pora do zawarcia z rządem wę­
gierskim jakiejś umowy. Mówca wno3 i na- 
stępującą rezolucję, zywającą rząd, by jak 
najrychlej w drodze stosownej podniósł pro-
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dukcyę taniej soli kuchennej. — Rezolucya 
poparta przekazaną zostaje komisyi budże­
towej do roztrząsania.

P. minister br. P r  e t i s na pytanie 
dep. Proskowetaa odpowiada, że nie miał 
powodu wglądnąć w węgierską adm inistrację, 
ozy zaszło tam  coś sprzecznego z monopo­
lem soli. Zresztą prawo wzajemnej kontroli 
według dotychczasowych zapatrywań ogra­
nicza się tylko do cła i podatków konsum- 
cyjnych. Co do skarg panów deputowanych 
z Galicyi na brak zapasów soli, to pozwa­
lam sobie zauważyć, że w Galicyi w celu 
uwzględnienia potrzeb ludności reprezenta- 
cyom powiatowym nadane jest prawo pierw­
szeństwa przy sprzedaży. Prawo to w samej 
rzeczy nie jest gwarancyą, że ludność z te ­
go korzysta, bo zdarzyło się ju ż , że repre- 
zentacya powiatowa odstąpiła to prawo trze­
cim osobom. Administracya nie może więcej 
czynić, jak dbać o to, aby zawsze był za­
pas dostateczny. Minister odpiera dalej tw ier­
dzenie, jakoby przeszłoroczny pożar salin 
Bocheńskich był skutkiem za daleko posu­
niętej oszczędności. Co do sprzedaży minu- 
cyi, to cena soli od przeszłego rosu zniżoną 
została — w skutek czego też teraz więcej 
znajdują popytu. Zawarty z Rossyą trak ta t 
solny nastręczy także prawdopodobnie spo­
sobność użycia korzystniejszego minucyj Bo­
cheńskich.

Po przemówieniu dep. Proskowetza i 
Ruczki, który również podnosi drożyznę soli 
Izba, w głosowaniu przyjmuje Rozdział 15 
„sól“ według zdania komisyi.

Do działu „Loterya" zabiera głos dep. 
Roser domagając się zniesienia loteryi, wska­
zując ua nową ustawę o osobistym podatku 
dochodowym. P. minister oświadczył w wy­
dziale budżetowym, że z zaprowadzeniem 
tego podatku pozwoli na opuszczenia w kwo­
cie 9 milionów. Lepiej nie zrzekać sig tych 
9 milionów a znieść loteryę. W tym razie 
bowiem państwo 9 milionów uzyska a 6 i 
pół mil. straci. Gracze na loteryi zyskaliby 
17 i pół miliona. Niidto moralność i oszczę­
dność wiele by zyskały na zniesieniu lote- 
ryi Przedkłada zatem rezolucję wzywającą 
rząd, aby się starał o to, ażeby przy zapro­
wadzeniu nowego podatku osobisto-dochodo- 
wego zniesioną została m ała loterya. Rezo­
lucya ta  prawie jednomyślnie poparta prze­
kazaną została kom isji budżetowej.

Dep. D w o r s k i  zwraca uwagę rządu 
ua konieczność reformy ustawy o należyto- 
ściacłi, Już od roku 1862 wciąż uchwalane 
bywały rezolucje w tej mierze, a dotąd bez 
skutku.

Dep W e ig  e 1 żąda przebudowania fa­
bryki tytoniu w Krakowie i wzywa rząd aby 
żądał na to kredytu dodatkowego.

Dep. F a n d e r l i k  wskazuje na nie­
które niedostatki stemplowe.

Po kilku uwagach dep. Wolfruma jako 
głównego sprawozdawcy, przyjęto w głosowa­
niu działy „tytoń" „loterya" „stemple" „nale­
ży tości* „myto" według wniosków komisyi. 
Również bez dyskusji Izba uchwala pokrycie 
ministerstwa skarbu i załatwia tem samem 
cały etat tegoż ministerstwa.

Z porządku dziennego przystąpiono tedy 
do etatu  ministerstwa r o l n i c t w a ,  przy 
którem dep. S c h o n e r  e r  dłużej zastana­
wiał się nad działalnością tegoż m inister­
stwa w ogóle. Z dalszych mówców, którzy 
głos zabierali w tej krótkiej dyskusji obok 
dep. Heilsberga i Foreggera, nadmienić je- 
sicze tylko wypada dep. R u s s a ,  który 
domagał się przedłożenia państwowej usta­
wy leśnej tudzież ustawy komsssacyjnej.

Poczem zamknięto posiedzenie o go- 
dżinie 10 wieczór, odraczając je do ju tra  — 
niedzieli.

Powolny przebieg rozpraw nad budże­
tem - pisać; Presse -  spowodował prezy­
denta Izby deputowanych do wyznaczenia 
dwóch posiedzeń w każdym dniu począw­
szy od 16 b, ni. Jedno posiedzenie odbędzie 
się nawet w niedzielę d. 17 b m. Jest na­
dzieja, że tym sposobem zakończą się roz­
prawy nad budżetem w poniedziałek d. 18 
b m. Prócz budżetu ministerstwa skarbu, 
miała Izba deputowanych w d. 16 b. m. do 
załatwienia budżet ministerstwa rolnictwa i 
sprawiedliwości, najwyższo) Izby  obrachun­
kowej, etat emerytalny, subwoucye i dotacyo, 
dług państwa, zarząd długu państw a, do­
chody z sprzedaży dóbr państwowych i do­
chody z centralnych aktywów. Przed rozej­
ściem się na ferye Bożego Narodzenia ma 
Izba deputowanych załatwić sprawę przedłu­
żenia trak ta tu  handlowego z Francyą, tra ­
ktat handlowy z Anglią i trak ta t z ks. Liech­
tenstein. Na posiedzeniu komisyi podatkowej 
w d 15 b. m. oznajmił minister skarbu br. 
P r e t i s .  że rząd nie odroczy Rady państwa 
przed świętami Bożego Narodzenia Tym 
sposobem ma nastąpić tylko przerwa w po­
siedzeniach Rady państwa, która potrwa od 
20 b. m. do połowy stycznia 1877. Wobec 
oświadczenia br. Pretisa uchwaliła komisya 
odatkowa nie uznawać się za nieustającą. ' 
atonii,ust zapowiedział przewodniczący tej

komisyi br. Eichhoff, źe na wypadek, gdyby ; 
Izba deputowanych nie rozpoczęła swych ■ 
czynności przed 15 styczniem r. p. zwoła 
członków komisyi podatkowej przed upływem 
feryj parlam entarnych wcelu dalszych na­
rad nad rełormą podatkową.

Komisya obradująca nad procedurą cy­
wilną zastanawiała się d. 15 b. m. w dal­
szym ciągu nad projektem ustawy o postę 
powaniu egzekucyjnem. Jak wiadomo, wy­
brano podkomitet, któremu przekazano ten 
projekt Owóż imieniem większości tego pod­
komitetu proponował sprawozdawca dr. 
S t u r m  przedłożyć Izbie opracowany już 
przez komisyę prawniczą projekt ustawy o 
postępowaniu egzekucyjnem i nie wchodzić w 
rozbiór wniosku p. Edlbachera. Imieniem 
zaś mniejszości komisyi proponował dep. 
E d l b a c h e r ,  ażeby Izbie przedłożono nowy 
projekt ustawy o postępowaniu egzekucyj­
nem w tym duchu, że bez różnicy rodzaju 
procesu drugi stopień egzekucji ma być po­
łączony z pierwszym stopniem egzekucji tak 
przy egzekucyach przedmiotów ruchomych 
jakoteż nieruchomych a liczba egzekucyj­
nych licytacyj ma być ograniczoną do dwóch. 
Następnie należy bliżej określić postępowa­
nie co do podziału ceny kupna. Za wnio­
skiem większości podkomitetu przemawiali 
dep. Demel, Tomaszczulr, K o w a l s k i ,  a za 
wnioskiem mniejszości pp. Edlbacher, Lien- 
bacher, dr. Promber i dr. Magg. Przy gło­
sowaniu przyjęto znaczną większością gło­
sów wniosek dr. S t a r m a ,  panowie zaś 
Edlbacher, Lienbacher, Promber i Magg za­
powiedzieli wniosek mniejszości.

SPRAWI MONARCHII

Dnia 14 b. m. odbyło się w Budape­
szcie posiedzenie Rady ministrów pod prze­
wodnictwem Najj. Pana. Rozprawiano na 
niej nad kwestyą bankową. Budap. Corr. 
donosi, że stanowcza decyzja w tej sprawio 
nastąpi dopiero w przyszłym tygodniu. Uwa­
żają tam za rzecz bardzo prawdopodobną, 
że austryaccy ministrowie, wraz z br. Hof- 
mannem przyjadą znowu do Budapesztu na 
dwa lub trzy dni. Pesłer Lloyd  mniema, że 
koła decydujące są jeszcze ciągle tego prze­
konania, iż rozwiązanie kwestyi bankowej 
w duchu dualistycznym nie jest niemożliwe,

— O zapomogi z funduszów państwo­
wych ubiegało 3ię w 1876 roku 275 kapła­
nów z Tyrolu i Yoralbergu, o 32 więcej niż 
w r. 1875 a o 30 mniej niż w r 1874. 
Z włosko - tyrolskich dekanatów trydentyn- 
skiej dyecezyi wpłynęło 203 , z niem ie­
ckich zaś dekanatów tej dyecezyi tylko 7 
podań. Uwzględniono ogółem , 263 podań i 
rozdzielono pomiędzy petentów 22.000 zł.

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w dniu 15 b. m. przyjęto w 
imienuem głosowaniu 214 głosami przeciw 
106 budżet za podstawę do rozpraw szcze­
gółowych. Przy rozprawie szczegółowej przy­
jęła  Izba budżet bez zmiany.

— W ambasadach i poselstwach austrya- 
cko-węgierskich zagranicą zaszły w ostatnich 
czasach liczne zmiany osobiste na drugorzę­
dnych posadach.

SPRAWY ZAGRANICZNI
{K onferencje).

Gały plan polityczny ubiegłego tygo­
dnia zniszczony jednym zamachem. Depesze 
peteraburpkio nazywają przedwczesnemi 
wszystkie przez Agence Huvas podane wia­
domości o uchwałach konferencyjnych. Nie­
prawdziwą mianowicie jest wiadomość, jako­
by na posiedzeniu konferencji z 13 grudnia 
miano uchwalić rozszerzenie torytoryalae 

; Czarnogóry i Serbii. Sprawy tej nie poru­
szano dotąd wcale, równie jak kwestyi gwa­
rancyjnej, która stanowi ostatni punkt pro­
gramu. Czemże więc zajmowano się dotych- 

> czas ? Oto jedynie kwestyą demarkacyjną. 
Wysłuchano w tej mierze zdania konsulów 
i na tem koniec a raczej początek. Aby je ­
dnak to dementi nie rozwiało zupełnie k ieł­
kujących nadziei pokojowych, dodaje półu- 
rzędowy telegram petersburgski, „że jak rze­
czy dziś stoją, istnieje rzeczywiście skłon­
ność do wzajemnych ustępstw." Małe to od­
szkodowanie za stanowczość, z jaką dono­
szono o „zdumiewająeem zbliżeniu się Auglii 
i Rossyi,“ o kompromisie, jakoby już z a ­
wartym, o uprzedzającem usposobieniu lorda 
Salisbury dla wszelkich planów rossyjskich. 
A lubo i dziś jeszcze powtarzają dzienuiki, 
że pełnomocnik angielski przechadza się pod 
ramię z generałem Ignatiewem, przedwcze- 
snem byłoby wysnuwać ztąd wniosek, że An­
glia z Rossyą w kwestyi wschodniej pójdą 
ręka w rękę. Już nawet wyszła na jaw ró­
żnica zdań w sprawie gwarancyjnej, która 
jak wiadomo rdzeń rzeczy stanowi. Lord S a­

lisbury poruszył myśl, aby zamiast okupa­
c ji urządzono w słowiańskich prowincjach 
Turcy! polieyę europejską, która wojskowo 
zorganizowana, rekrutowana w Europie a 
kosztem Turcy i utrzymywana, tworzyłaby ro ­
dzaj żandarmeryi międzynarodowej. Lord 
Salisbury wyraził zdanie, że taka międzyna­
rodowa siła zbrojna, stojąca po nad namię­
tnościami ras i wyznań, daleko więcej da 
wałaby rękojmii utrzymania porządku i prze­
prowadzenia reform, niż projektowana poli- 
cya lokalna, utworzona z uzbrojonych k ra ­
jowców ohrześcijau, którzyby niezawodnie 
skorzystali z pierwszej sposobności, aby rzu­
cić się na mahometan. Co zaś do okupacyi, 
dokonanej przez wojska jednego mocarstwa, 
ta  zdaniem lorda Salisbury musiałaby wy­
wołać wojnę. Projekt ten poruszony przez 
lorda Salisbury jeszcze tu ostatniej bytności 
jego w Paryżu, pojawił się terni dniami w 
Timesie i napotkał na stanowczą opozycję 
ze strony rossyjskiej. MosJc. Wied. nia uwa­
żają tej propozycji za odpowiednią rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy, zarzucają jej, ż* 
nie prowadzi do celu a nawet, że nie jest 
wykonalną. Jest to, powiada wspomniany 
dziennik, fantastyczny plan ministrów an­
gielskich, zachęcający tylko Fortę do oporu 
przeciw pokojowym krokom, które nie za ­
grażają ani całości T urc ji ani powadze suł 
tana.

I jakby dla zatarcia planu angielskie­
go ogłoszono z Petersburga zmodyfikowany 
rossyjski plan okupacyi, który ma być już 
w zasadzi© przyjęty. Według tego planu 
miałaby Anglia obsadzić Dardauelle, Rumu­
nia i Rossyą Bułgaryę, Austrya Bośnię i 
Hercegowinę a Włochy E p ir i Tessalię. Ile 
też jeszcze doczekamy się planów rozwiąza­
nia trudnego węzłu kwestyi wschodniej, je ­
żeli go tymczasem miecz nie rozetnie?

W racając do konferencji, której ofi­
cjalne posiedzenia jeszcze się nie rozpoczęły 
—• nadmienić wypada, że ludność grecka 
Epiru, Tessalii i Macedonii przygotowuje 
memoryał który przez osobną deputacyę ma 
być przedłożony członkom konferencji W 
memoryale tym ma być przeprowadzony 
dowód, źe los prowincyj greckich pod p a­
nowaniem tareckiem jest do dziś tak samo 
nieznośnym, jak  los powstałych prowincyj 
słowiańskich, zacaem konfereneya powinna 
się ująć fcakźu za Grekami, aby zapobiedz 
wybuchowi gwałtownych wypadków, które 
inaczej byłoby nieuniknione. Korespondent 
ateński Pol. Corr, zapewnia, że rząd grecki 
prjyrzekł poprzeć tę  petycję  przes swego 
posła w Konstantynopolu.

(O św iadczenie Jfnlea Sim ona.)
Na posiedzeniu francuskiej Izby depu­

towanych z 14 grudnia złożył nowy minister- 
prezydent Jules Simon następujące oświad- 
cenie: „Jak wam wiadomo, moi Pauowie, 
powołał mnie prezydent repubiiki na mini­
s tra  spraw wewnętrznych, a równocześnie 
mianował p. M artela ministrem sprawiedlli- 
wości. Ustąpienie pp. Dufaure’a i Marcere’a 
przejęło nas żale®, który podzielać będzie 
tak  Izba jak  kraj. (Bardzo słusznie!) Wstę­
pując jako prezydent Rady ministrów na 
miejsce męża, który stanowi adwokackiemu 
i trybunie wysoki przyniósł zaszczyt, czuję 
głębiej niż ktokolwiek stratę, jaką gabinet 
poniósł,

„Nie przedkładam panom programu. 
Nie potrzebujecie go ani odemaie, który od 
dawna biorę udział w życiu publioznem, ani 
od mego przyjaciela M artela, ani od innych 
ministrów. Co do mnie jestem, jak wam wia­
domo, szczerym republikaninem (oklaski na 
lewicy i w centrum) i szczerym konserwa­
tystą (oklaski na prawicy) a w skutek prze­
konali zaczerpniętych ze studyów całego życia, 
oddanym zasadzie swobody sumienia (żywe 
oklaski) i ożywionym prawdziwą czcią dla 
religii. (nowe oklaski) Gabinet, który stoi 
przed wami, jest parlam entarnym  i pozosta­
nia nim (żywe oklaski) Potrzeba tylko, a- 
fayśmy w tym wzgiędzie naśladowali przy­
kład pierwszego urzędnika republiki, który 
stara  się, przy każdej sposobności najsu­
mienniej wypełniać zasady rządu konstytu­
cyjnego. Jesteśmy w zgodzie tak  międay sobą 
jak  i z większością parlamentu. Zarówno z 
tą  większością życzymy sobie istnienia i 
stanowczego utwierdzenia konstytucji repu­
blikańskiej, k tórą Fraucya sobie nadała,

„Przejęci tym duchem, zamierzamy po­
wierzonym nam rozmaitym gałęziom admi- 
nistracyi nadać taką jedność, aby nie prze­
szkadzając. sobie w wzajemnyih usiłowaniach, 
przy pracy nad wspólnem dziełem wzajemnie 
sobie pomagały. Tyczy to się także każdego 
zarządu z osobna; aby wolność była praw­
dziwą, musi władza być silną, a to nie jest 
możliwem, jeżeli w mej panuje rozłam. Od 
najwyższego aż do najniższego stopnia hie­
rarchii muszą urzędnicy nietylko wykonywać 
punktualnie wszystkie udzielone im polece­
nie i przestrzegać wszędzie ustaw, ale także 
sposobem postępowania, zachowaniem się, 
tonem dawać przykład uszanowania dla rzą­
du, którego są organami, (przeciągłe oklaski).

Jesteśmy niewzruszenie zdecydowani surowo 
przestrzegać tego. F ran c ja  chce spokoju i 
bezpieczeństwa, a nie agitacyj. Ten spokój, 
którego dla swych pracowników potrzebuje, 
chcemy dać jej i mamy nadzieję, że przy 
waszej pomocy zdołamy spełnić to patryo- 
tyczue zadanie."

(W  spraw ie przem arszu Rossman przez 
Rum unię.)

W ielokrotnie donosiły już dzienniki
0 ugodzie, jaka stanęła między Rossy,i  i 
Rumunią co do przemarszu wojsk rossyj­
skich przez terytoryum  rumuńskie. Courrier 
de Roumanie w jednym z ostatnich num e­
rów zaprzecza tej wiadomości. Zagraniczne 
dzienuiki, mówi pólurzędowy org.-*,n m inistra 
B ratkuo , piszą o ugodzie, jaka miała przyjść 
do skutku pomiędzy rządem rumuńskim a 
Rossyą co do przemarszu wojsk rossyjskich
1 zaopatrywania ich na terytoryum rumuń- 
skiem, Możemy kategorycznie oświadczyć, 
że wiadomość ta jest całkiem bezpodstawną, 
Rząd rossyjski nie przedsięwziął żadnego 
kroku u rządu rumuńskiego Gdyby krowi 
takie miały być poczynione, to gabinet r u ­
muński stosownie do przepisów konstytucyi, 
nie mógłby bez uchwały w obydwóch Izbach 
w żadne wchodzić układy. Możemy nawet 
oświadczyć, że w radzie ministecyainej kwe­
sty a ta  wcale nie była poruszoną. Natomiast 
Porta przedsięwzięła w Bukareszcie kroki 
militarne, które się jednak wcale nie udały. 
Ten sam dziennik rumuński tak  o tem pi­
sze: „:Dowiedziel śmy się, źe rząd turecki 
wysłał do Bukaresztu pewnego wyższego 
urzędnika, aby wysondował zamiary rządu 
ua przypadek wojny Rossyi z Turcyą. YVy- 
słannik ten odwołując się na 26 artykuł 
trak ta tu  paryskiego, uwiadomił rząd, że 
Turcy* gotowa jest wysłać swe wojska ce­
lem przeszkodzenia przemarszowi woisk ros- 
syjakith. Rząd rumuński atoli odpowiedział 
na to co następuje: Artykuł 26 trak ta tu  
paryskiego orzeka tylko, że Rumunia w ra  
aie potrzeby porozumie się z W P ertą  co 
do wzmocnienia kontyngensu swej armii; do 
obecnej jednakże chwili nie m a najmniej­
szych dowodów, źe Rossyą ma zamiar p rze ­
prawić się przemocą przez Pru t; konferen­
c ja  stem bubka jeszcze nio nie zadecydowała 
w sprawie neutralności rumuńskiej, a wreszcie 
pomna okrucieństw popełnionych przsz woj­
ska tureckie w fiułgaryi, Bośuii i Serbii, 
woli się Rumunia, gdyby do tego koniecznie 
przyjść miało, wystawić na wszelkiego ro 
dzaju niebezpieczeństwa, aniżeli kraj swój 
i luduość oddać ua pastwę Czerkiesom i ba- 
asybożukom." W obec takiego oświadczenia 
półurzędowego dziennika rumuńskiego co 
do rzekomej ugody między Rossyą a Tur­
cyą, dziwnem musi się zdawać to, co piszą 
z Bukaresztu do Aug. Allg. Zeiłung: „Ru­
munia będzie obstawała przy neutralności 
a Rossyą uszami s tę neutralność, pisze ten 
korespondent, a jednak armia rossyjska 
przejdzie przez terytoryum rumuń-kie nie 
tykając stolicy samej. W tym celu ma być 
Rumunia podzieloną na strefę neutralną 
i nieneutralną Granica pomiędzy temi 
strefami, ma się zacząć od granicy rossyj­
skiej i ciągnąć się wraz z linią kolejową aż 
blisko do jej końca , to jest od Ungheni 
przez Jassy, Roman, Płojecz, Chitillę Jo 
Piteezu, Słatyny i Krajowy. Od Krajowy 
ma sig ciągnąć ta  granica neutralnej wzglę­
dnie nieneutraluej strefy aż nad Dunaj do 
Kalafatu naprzeciw Widdynia. Naturalnie 
dalszy kawał linii kolejowej aż do Turn- 
Seweriu leżałby w nieueutralnej strefie i 
byłby oddany do dyspozycyi Rossyanom, 
Nadto miał się rząd rumuński aobo- 
wiązać przestrzegać jak największej neu­
tralności w obeo Turków i z bron;ą 
w ręku przeszkodzie ich przeprawie przez 
Dunaj, aby ci czasem nic powzięli zamiaru 
zniszczenia kolei rumuńskich będących pod­
stawą operami rossyjskich. W tym celu udał 
sig generał Lupu z znaczną częścią pier­
wszej dywizyi, składającą się a trzech bata­
lionów piechoty, pułku kawaleryi i jednej 
bateryi z Krajowy do Kalafatu. Jego artyle- 
rya została nadto wzmocnioną trzema bate- 
ryami drugiej dywizyi przysłanemi do Kh- 
lafatu z Bukaresztu."

K R O N I K A
— M a jo r  L u d w ik  B e m k ra to w łc i,

z pułku piechoty nr. 30, przydzielony do szta­
bu generalnego jako nadliczbowy w powyższym 
pułku.

* K o sili3k a la .  Przedwczoraj skonfisko­
wała c. k. prokuratorya Państwa nr. 136 Sło­
wa za korespondencje z Stanisławowskiego.

* U c ie c z k a  w ię ź n ia . Przedwczora 
po południu zbiegł z zakładu o b ł ą k a n y c h  na 
Kulparkowie oddany tamże do o b s e r w a c j i  z  
domu kary więzień Antoni Szkolarz, któremu 
kara więzienia kończyła się dopiero 9 lutego 
1879 r. Zbiegły rodem ® Woroniak w  powie-
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oie słoczowskim, jest wzrostu słusznego, oery | 
bladej, ma eiemue włosy, rysy twarzy regular- ’ 
na, nos prosty, oczy piwne nieco zaczerwienio­
ne, ubrany był w kurtkę i spodnie z szarego 
sukna, w czapkę sukienkuą i miał kamasze skó­
rzane na nogach. Inspektor domu karnego pan 
Ludwik H. z dozorcą więzienia Szymonem Ry­
bą śledząc za zbiegiem, wpadli wczoraj wie­
czór na trop zbrodniarza, prowadzący do je­
dnego z domków połąozonyoh obok domu in­
walidów. Zaledwie jednak dozorca wszedł do 
ciemnej izby rzuciło się nań kilku nieznajomych 
mężczyzn. Dozorca nie stracił odwagi, i strze­
lił z karabinu, a nieznajomi pierzchnęli. Spo­
strzeżono, jak ci hultaje zapewne wraz z ści­
ganym zbiegiem po za domki uciekali w pole. 
Jana Sołtysa, murarza i gospodarza tej izby, 
uwięziono z powodu, że nie chciał wymienić 
nazwisk ukrywających się u niego ludzi.

— T e a t r  a m a to r s k i  Dnia 20 gru­
dnia odbędzie się w teatrze hr. Skarbka przed­
stawienie Zem sty  Aleksandra hr. Fredry, na 
dochód Towarzystwa bratniej pomocy słucha­
czów Akademii technicznej. Wieczór urozmaico­
ny będzie łaskawym współudziałem śpiewaczki pp. 
Marco i Gabbi. Na zakończenie obraz z ży- 
wych osób Obrona sztandaru Artura Grott­
gera, układu znanego powszechnie artysty rze­
źbiarza p, Tadeusza Barącza. Z uwagi na cel 
szlachetny niewątpimy, że publiczność licznie 
zgromadzi się w sali.

— P ro m e c y a .  Na wszechnicy lwow­
skiej uzyskał d.‘ 16 b. m. pan Rudolf F r  i e d 
stopień doktora praw.

* P o d rz u c e n ie  d z ie c k a . Wczoraj o 
godzinie 10 wieczór spostrzegł stróż w kamie­
nicy pod 1. 20 przy ulicy Halickiej na schodach 
podrzucone dziecię, mające około dwa miesiące, 
płoi żeńskiej. Dziecię całkiem zdrowe zabrał 
do siebie Jan Stonoga, strażnik dzielnicy 
miasta.

=  W P o d lia jc a c i i  wkradł się niewy- 
kryty dotąd złoczyńca w nocy s 13 na 14 b. 
b m. do urzędu podatkowego i rozbił kasę 
podręczną, z której zabrał 85 losów loteryi 
miasta Wiednia. Oprócz tego rozbił zamknięty 
pult, w którym nie było pieniędzy. Skarb nie 
ponosi żadnej szkody, gdyż pieniądze umieszczo­
ne były w kasie Wertheimowskiej, która pozo­
stała nienaruszona.

— O s t r a c e ń  i n  F ra n c e s c o ,- le g o  
najważniejsze szczegóły podał już nasz pry­
watny telegram sobotni. Delikwent noc na so­
botę przepędził prawie bezsennie w towarzy­
stwie duchownego, kapelana więzienia, któremu 
powierzył listy do matki, narzeczonej i brata, 
oraz lekarza więziennego, którego badał jak 
się ma zachowywać w czasie egzekuoyi, ażeby 
śmierć. ,ile możności najprędzej i bez wiel­
kich cierpień nastąpiła. Zdrzemnąwszy tyl­
ko około godziny 5 rano, o szóstej udał się do 
kaplicy więziennej w celu przyjęcia Najw. Sa­
kramentu. Na kilka minut przed 8 wyprowa* 
dzony został na podwórze przeznaczone na 
miejsce stracenia i oddany katowi. Prosił, aże­
by go niezbyt mocno przywiązywano do słupa 
i ażeby mu wolno było rozebrać Bię samemu. 
Prośbom tym uczyniono zadość, natomiast nie 
pozwolono Francesconiemu przemawiać z pod 
szubienicy. Przed godziną 9 zdjęto zwłoki ze 
słupa, a w trzy godziny później odbyła się 
ich sekcya w obecności wielu lekarzy wiedeń­
skich) która wykazała objawy, zwyczajne u u- 
duszonych Mózg ukształtowany był zupełnie 
normalniei

(G) Z apisJki d y e c e a y a lo e . Ks. Józef 
Grabowg]łjł dotychczasowy łac. wikary w Bo­
rzęciny przeniesiony został do Strzelec wiel­
kich celem objęcia administracyi osierociałego 
tamże probostwa, Na wikarego do Borzęcina 
został przeznaczonym ks. Wojciech Konieczny, 
były administrator łac. probostwa w Sobolo­
wie. — Ks. Klemens Jaworski, dotychczasowy 
łac. wikary w Kentach, przeniósł się na nową 
staoyę do Porąbki Uszewskiej. Nowowyświęcony 
kapłan ks. Stanisław Kurdziel, który przezna­
czony był na wikaryusza do Zdzarca, umarł 
dnia 2 listopada b. r. w Borku. — Opróżnio­
ne łac. probostwo w Lubaczowie nadanem zo­
stało ks. Janowi Adamowiczowi, dotychczaso­
wemu plebanowi w Oleszycach i dziekanowi o- 
kręgu lubaczowskiego, który dnia 30 paździer­
nika b. r. otrzymał kanoniczną inBtytucyę na 
rzeczone beneficyum. Administratorem kościoła 
w Oleszycach mianował konsystorz metropoli­
talny ks. Edwarda Karneckiego, dotychczaso­
wego zawiadowcę parafii lubaczowskiej — Ks. 
Wojciech Konieczny,dotychczasowy administra­
tor łac. probostwa w Sobolowie, objął opróżnio­
ną posadę wikarego przy łac. probostwie w 
Borzęcinie.

— P o ż a ry . Z Rzymu dnia 13 b. na. 
donosi telegram: Dziś wieczorem wybuchł po­
żar w gmachu ministerstwa robót publicznych. 
W Berlinie tegoż dnia zgorzał do szczętu tak- 
zwany Kaiscrstein, gmach restauracyi Preussa 
na rogu ulic Bełle-Alliance i Lichtenfeld, Ogień 
był nadzwyczaj gwałtowny i rozmiarami swe- 
mi przypominał pożar hotelu Kaiserhof w ro­
ku zeszłym. Dzienniki berlińskie obwinia­
ją  straż ogniową o niedość energiczny ra­
tunek.

— S ta d a  Willi ów  zrządzają wielkie 
szkody w południowo - wschodnich okolicach 
Krainy i naw et miesżkańiów wsi napastują.

— P o w ó d ź . Dzienniki węgierskie dono 
szą, że 7. powodu wylewu strumienia karpa® 
kiego Nagyag, wpadającego do Cisy, dnia 5- 
b. m. połowa miasta Marmaros (Huszt) była 
zalaną, a pomiędzy tem miastem i stacyą Ki- 
ralyhaza powódź zburzyła wielki most ko­
lejowy.

— B ia ła  k o z ic a . L in . Tagp. opowia­
da, że w tych dniach pod Hallstadt w górach 
Tranu ubito dużą kozicę białej maści. Głowa 
zwierzęcia jest śnieżnej białości, a tylko wzdłuż 
grzbietu futerko wpada w blado żółty kolor. 
Nadzwyczaj rzadki ten okaz pięknego zwierzęcia 
odesłano do Wiednia,

— O z r a b o w a n iu  w ozu p o cz to w e­
go zuów donoszą z Węgier. Dnia 10 b. in. o- 
koło godziny 7 wieczorem, na gościńcu pomię­
dzy Małym Zomborem a Szoeregh niewyśledze- 
ui dotąd złoczyńcy zatrzymali wóz pocztowy, 
pocztyliona zabili i zrabowali całą przesyłkę 
wartości do 35.000 zł. P. Naplo zapewnia zre­
sztą, że w owej okolicy wypadki podobne są na 
porządku dziennym:

— S p i r j ty s t a  a m e r y k a ń s k i  doktor 
Slade, jak donoszą z Londynu, skazany został 
za swoje praktyki szalbierskie na trzy miesiące 
domu roboczego. Wspólnika jego Simmondsa, 
który dopomagał mistrzowi do „wywoływania 
duchów" uwolniono od odpowiedzialności na tej 
podstawie, że jako slnga wykonywał tylko roz­
kazy pana. Sąd zastosował do dra Slade naj­
surowszy wymiar kary. przepisanej w ustawie 
tyczącej się włóczęgostwa połączonego z wyłu­
dzaniem od łatwowiernych i ciemnych ludzi 
pieniędzy zapomocą wieszczbiarstwa i tym po­
dobnych szalbierstw.

— F a łs z y w e  d w n d z le s to c e n tó w k l 
znajdowały się w ostatnich czasach w obiegu 
w różnych miejscowościach monarchii, a między 
innemi także w Radowcaoh na Bukowinie. Fal­
syfikaty mają w napisie rok 1868, sporządzone 
są z cyny i odlane w formie zdjętej z p ra­
wdziwej monety tego rodzaju Poznać je łatwo 
po złym dźwięku, mdłym i brudnym przebłysku 
i giętkości.

—  W ie lk i  s k a r b  w monetach staro­
żytnych złotych i srebrnych znaleziono w tych 
dniach na polu w pobliżu stacyi kolejowej 
Choceń pod Pragą. Wiadomość o tym wypadku 
sprawiła w piątek pewną senzaeyę w Pradze. 
Tegoż samego dnia udała się do Choceń komi- 
sya rządowa, w celu sprawdzenia wypadku. 
Pole, na którern wykopano skarb jest własno­
ścią kolei żelaznej, wypuszczoną jednak w 
dzierżawę.

— K rw a w e  z a jś c iu  znów w zeszły 
wtorek wydarzyły się w Tryeście. Agent poli­
cyjny aresztował chłopaka przychwyconego na 
kradzieży kieszonkowej w kościele. W drodze 
do biura policyjnego cała czereda urwisów oto­
czyła go na ulicy i żądała wypuszczenia are­
sztowanego. Policyant, który przybiegł na po­
moc, otrzymał pchnięcie nożem w nogę, a po 
chwili i agent skaleczony został w plecy. Prze­
chodzący właśnie ulicą urzędnik miejski Miani 
wskazał złoczyńcę, który usiłował skryć się w 
tłumie, lecz zaledwie przemówił, otrzymał 
śmiertelne pchnięcie w brzuch. Trzech łotrów 
uwięziono później jako podejrzanych o te zbro­
dnie.

Notatki literacko-artystyczne.

X  t i n e u r  1 M ick iew icz , W londyń­
skim dzienniku D aily News spotykamy wiado­
mość, że munioypalność miasta Rzymu zamierza 
na domie na Via Pozzato, w którym 1848 r. 
mieszkał Adam Mickiewicz, umieścić napis od­
powiedni na marmurowej tablicy. Ten sam 
dziennik przytacza słowa Cavoura, wyrzeczone 
o Mickiewiczu. cRuch słowiański — miał się 
wyrazić sławny twórca jedności włoskiej — na­
tchnął największego poetę naszego stulecia, 
Adama Mickiewicza, po którym sądząc może­
my mieć zupełną ufność w przyszłość tego lu­
du, gdyż dzieje uczą, że gdy opatrzność zsyła 
geniusza jak Homera, Dantego, Szekspira albo 
Mickiewicza, jest w tem dowód, że naród, któ­
rego są synami, powołany jest do wyższych 
przeznaczeń«. Nie wiemy, ile autentyczności 
przypisać należy tym słowom, ale to pewna, że 
Mickiewicz został w nich mylnie nazwany ge­
niuszem, wydanym na świat przez *ruch sło­
wiański.*

X  F a n i  M odrzejew sk i*  w A m e ry ­
ce. Jedno z pism warszawskich ogłasza list 
znanej artystki dramatycznej, pani Heleny Mo­
drzejewskiej, pisany do jednego z krewnych w 
Krakowie. Z listu tego wysnuwa rzeczone pi­
smo wniosek, że p. Modrzejewska stanowczo 
pożegnała się z swym narodem i że przyczyną 
tego „musi być. zniechęcenie i tęsknota do ży­
cia cichego, bez blichtru, oklasków i krzyków." 
Tak przynajmniej tłumaczy sobie zakończenie 
listu, które brzmi jak następuje : «Porobiliśmy 
tu trochę znajomości, nawet znalazło się kilka 
osób proszących mnie, bym grała po polsku. 
Ogłoszono to w gazetach, dodając, że odmówi­
łam. Ja też teraz myślę tylko o spoczynku. 
Zaczęłam już tyć, a chcę jeszcze lepiej... Tę­
skno mi do was. Teraz dopiero, gdy tak dale­
ko od was jestem, żałuję, że tak mało z wami 
byłam. Zawsze sobie obiecywałam kiedyś na 

dłuższy czas przyjechać do Krakowa, i zawszea

mnie ooś gnało w inne strony. Piszcie moi ko­
chani. Każdy list od rodziny, to kropla ożyw­
cza rosy dla nas. Bywajcie zdrowi, pamiętajcie 
o nas«.

ca zapowiedział wniesienie zażalenia niewa­
żności.

GOSPODARSTWO IHAIOEL
Z IZBY SADOWEJ.

( Tajemniczy wróg).

(Dokończenie).

(X) Po czterodniowej rozprawie zakończył 
się proces Winnickiego o północy z piątku na 
sobotę. Od godziny 7 wieczorem aż do wyda­
nia wyroku toczył się bardzo zajmujący spór 
między prokuratorem p. B i a ł o s k ó r s k i m  a 
trybunałem.

Trybunał postawił przysięgłym dwa py­
tania.

P i e r w s z e  p y t a n i e :
Czy St. Winnicki jest winnym, że w za­

miarze wyrządzenia szkody materyalnej wyżej 
300 złr., weksel z daty Drohobycz 11 kwie­
tnia 1876 na sumę 1200 złr. opiewający, w 4 
miesięcy od dnia wystawienia we Lwowie pła­
tny, „sfałszowawszy podpis Mendla Samuely’e 
go jako wystawiciela i podpis Maurycego Lin- 
denbauma, jako żyrotaryusza", przez pocztę 
do uprzywil. gal. banku hipotecznego dnia 11 
kwietnia 1876, a w kilka dni później po zwró­
ceniu mu tego wekslu dla braku «żyra Mendla 
Samuely’ego«, weksel ten, umieściwszy na nim 
fałszywy podpis ^Mendla Samuely’ego jako ży­
rotaryusza*, powtórnie do tego banku nadesłał, 
żądając eskontowania tego wekslu, że przeto 
podstępnym czynem sfałszowania tego wekslu i 
i podstępnem przedstawieniem usiłował bank w 
w błąd wprowadzić i t. d.

D r u g i e  p y t a n i e  opiewało w kierun­
ku usiłowanej zbrodni oszustwa na zakładzie 
kredytowym we Lwowie.

Na to drugie pytanie odpowiedzieli przy­
sięgli znaczną większością głosów przecząoo, 
w skutek czego musiało odpaść. Na pierwsze 
zaś pytanie odpowiedzieli przysięgli: dwoma
glosami bezwarunkowo «tak« ; siedmiu gło­
sami «tak«, jednakowoż z zastrzeżeniem, że 
Winnicki nie sfałszował «sam« podpisu M. Sa- 
muely’ego jako wystawiciela i pudpisu M. Lin- 
denbauma jako żyrotaryusza; na dalsze zaś 
pytanie, czy sfałszował podpis «M. Samue- 
ly’ego jako żyrotaryusza*, nie dali przysięgli 
żadnej odpowiedzi.

W odpowiedzi zachodziła tedy sprzecz­
ność. Trybunał, nie zaciągnąwszy zdania o. k. 
prokuratoryi udał się na ustęp, i po długiej 
naradzie wszedłszy napowrót do Izby rozpraw, 
zapytał prokuratora, jakie w obec tej odpowie­
dzi przysięgłych namierza postawić wnioaki ?

P. Bi a ł o  s k ó r s k i  żąda, ażeby trybu­
nał postawił pytanie odmienne. Z odpowiedzi 
przysięgłych przebija bowiem wyraźnie chęć u- 
znania Winnickiego winnym, w przypuszczeniu 
iż wiedział, że podpisy były sfałszowane; cho­
ciaż tedy nie fałszował s a m  tych podpisów,
jest winnym zbrodni oszustwa, gdyż wiedział,
że podpisy są sfałszowane.

Obrońca dr. S i t a r s k i  sprzeciwia się
temu wnioskowi.

Trybunał wstrzymał się na razie z wy­
daniem uchwały co do wniosku p. Białoskór- 
skiego, chociaż upatrywał sprzeczność w odpo­
wiedzi przysięgłych, albowiem nie odpowiedzieli 
dokładnie na pytanie, czy powtórny podpis 
M. Samuely’ego jako żyrotaryusza jest podro­
biony przez Winnickiego. Trybunał wezwał te­
dy przysięgłych., aby odpowiedzieli i  na to py­
tanie.

Przysięgli odpowiedzieli, że Winnioki 
«nie sfałszował także podpisu M. Sait \uely’ego 
jako żyrotaryu.sza.*

Trybuno,! udał się znowu na tistęj1 i po 
całogodzinnej naradzie zapytał ponownie pana 
prokuratora Białoskórskiego, czy w obet1 tej 
ostatniej odpowiedzi przysięgłych pozos^a.)0 
przy swym wniosku postawienia nowego p y ­
tania ?

P. B i a ł o  s k ó r s k i  oświadcza, że W o- 
statniej odpowiedzi przysięgłych upatruje już 
wszystkie znamiona zbrodni omzustwa, albowiem 
przysięgli potwierdzili tę odpowiedź, że w „ za­
miarze wyrządzenia szkody" wysłał Winnicki 
weksel z sfałszowanemi podpisami, wynazili te ­
dy przekonanie, że chociaż Winnicki s a m  nie 
fałszował podpisów, to wiedział, że podpisy te 
są fałszywe. Gdyby jednak trybunał, nie podzie­
lał tego zdania, wnosi pan BialoskSroki, ażeby 
postawił nowe pytanie, w którem byłoby wy­
raźnie powiedzianem, «że Winnicki wiedz.ąc o 
sfałszowaniu podpisów wysłał weksel do banku 
hipotecznego i domagał się eskonl owunia. i 
przesłania pieniędzy.*

Dr. S i t e r s k i  sprzeciwiał sfię anoWU 
postawieniu tego pytania, trybunał zaś przy1̂ 
chylił gig do wniosku pana Białosknirskiego t  
wystosował do przysięgłych nowe "pytanie w 
kierunku wskazanym przez prokuratf >ra.

Przysięgli odpowiedzieli na to ostatnie 
pytanie dziewięciu głosami tak a trzem a gło 
sami nie. Na podstawie tego werdyktu s k a ­
z a ł  t r y b u n a ł  W i n n i c k i e g o  z a  u s i ­
ł o w a ń  ą z b r o d n i ę  o s z u s t w a  n a  
j e d n o r o c z n e  c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e ,  
zaostrzone postem co czternaście? dni. Obroń-

W ykaz listów zastawnych
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wylosowanych na dniu 15. grudnia 1876 
cztero - procentowych przy 68. losowaniu w 
sumie 161.835 złr. — pięcio - procentowych 
przy 16. losowaniu w sumie 79.700 złr. — 
pięcio procentowych 37-letuieh przy szóstem 
losowaniu w sumie 32.300 złr.

L isty zastawne 4-procentow e.
Ser. I. Nr. 348, 553.
Ser. II. Nr. 612, 649, 851.
Ser. III. Nr. 802 2250 5527 6061

6445 7809 8503 9397 10743 10824 10923 
10988 11003 11006 11081 11082 11085
11094 11190 11248 11294 11360 11439
11510 11544 11626 11647 12156 12212
12382 12491 12635 12795 12870 16965
13247 13371 1338G 13439 13456 13485
13581 13605 13610 13632 13813 13971
13977 14163 14447 14590 14649 14918
14979 15042 15048 15383 15450 15607
15651 15844 16251 16273 16310 16405
17243 17750 17987 18001 18033 18385
18409 18699 18737 18864 18956 19059
19062 19208 19282 19303 19471 19504
19551 19734 19965 20051 20192 20280
20382.

Ser. IV. Nr. 537 1418 2566 3437
4417 4494 4636 4700 4832 5098 5152
5203 5237 5391 5554 5759 5806 5857
6040 6068 6138 6168 6232 6306 6371
6479 6492 6682 6787 6858 6883 7000
7162 7166 7198 7203 7223 7330 7451
7604 7768 8062 8236

Ser. V. Nr 1951 2512 2969 3698
3947 5066 5900 7400 8316 8325 8583
8802 8992 9036 9040 9307 9910 9961
10696 11238 11853 12021 12432 12503
12528 12636 12647 12806 12887 12991
13119 13148 13H9 13210 13225 13318
13326 13360 13388 13400 13413, 13446
13529 13567 13640 13649 13743 13774
13805 13953 14003 14018 14105 14153
14154 14165 14209 14293 14311 14392
14403 14439 14442 14455 14474 14478
14698 147i0 14727 14730 14747 14801
14891 14905 14914 14924 14950 15065
15078 15110 15189 15201 15212 15257
15375 15440 15443 15460 15625 15704
15864 15900 15905 15909 16031 16094
16113 161 bO 16174 16217 16257 16316
16518 16568 16590 16680 16704 16803
16900 16912 16960 17020 18198 18305
18307 18385 18395 18492 18595 19089
19692 19807 19938 20088 20190 20327
20415 20511 20807 20826 20851 20891
21025 21373 21644 21648 21794 22017
22692 229U6 23047 23177 23277 23305
23346 23764 23810.

Fiaty zastaw ne 5 - procentow e.
Serya II. Nr. 437 481 601 606.
Ser. III. Nr. 50 230 780 844 1001 

1023 1090 1403 1435 1660 1954 1993
2011 2220 2256 2287 2327 2434 2745
2750 3153 3389 3695 3729 3733 3751
3771 3972 4054 4096 4432 4725 4751
4852 4869 5322 5475 5765 5818 6208
6250 6342 6384 6559 6859 6973 7286
7313 7832 7840.

Ser. IV. Nr. 425 491 932 1183 1270 
1417 1458 1686 1703 1815 1825 204S 2066.

Ser. V. Nr. 217 574 743 755 799 
811 824 826 888 974 985 1009 1025 1274 
1406 1509 1527 2058 2809 2931 2981
3229 3455 3518 3636 3712 4068 4225
4294 4488 4755 4878.

Fiaty zast, 5  - procentow e 37 - letn ie.
Serya II. Nr. 118 238 812
Ser. III. Nr. 867 893 969 1046 1136 

1529 2190 2335 2346 2619 2767 3025 
3,049 3706 4725.

Ser. IV. Nr. 865 1007 1145.
Ser. V. Nr. 344 1009 1772 2 0 8 6 ’2557

2676 3(k *3 3074.
DfrekOya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych 
aby sie p o  wypłatę kapitału od dma 30 
c z e r w c a  1877 poćząwszy ,  do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili , ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o- 
znaczonyan dniem ustaje i gdyby kupony 
aa dalszy czas wypłacone były, przy odbie­
ganiu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, 
i wypłacać także będą powyższe listy zaBta- 
S wne —  następujące domy handlow e:
I w Warszawie Leopold Kronenberg, w Kra- 
i kowitB Rlau i JSpstein, w Poznaniu Hartwig 
' Mamrotb i Spółka , w Wiedniu Kendler i 

S p ó łk a , w Pradze Czeski Union - Bank , w 
Berlinie Mendelsohn i Spółka, w Drezm* 

. jflank Drezdeński, w Frankfurcie u. M. 
f| B l^cia  Bethmann.
/ ur*. r.mnnia. 15 urudnia 1876.
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O  Ruch na kolejach galicyj­

skich zmniejsza się w skutek braku do­
wozu z Rossji i złych dróg w kraju C e n y  
zboża i produktów były w ubiegłym tygo­
dniu następujące: płacono za 100 kilogra­
mów pszenicy 10 do 11.'25 złr., żyta 7.80 
do 8 50, jęczmienia 6 do 6.75, owsa 6 do 
6.30, kukurudzy 5 do 6 25, grochu kuchen­
nego 7 do 9 75, grochu pastewnego 6 25 do 
7, fasoli 7.80 do 8 50, wyki 5.50 do 6 75, ; 
koniczyny 58 do 83, tymotki 28.57 do 31.42, ; 
anyżu płaskiego 22 do 23.50, kminku 44 50 
do 53, rzepaku zimowego 17.30 do 17.45, 
inianki 12.50 do 13 75, nasienia konopnego 
9 du 9.30 z ł r , za 10.000 litrostopni spiry­
tusu 32.75 złr. w. a. — Ruch towarowy na 
kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubie­
głym tyguduiu z transportem przewozowym 
ogółem około 16 milionów kilogr. i 3322 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały 
się zboża różnego rodzaju około 6,500.000, 
mąki i wyrobów mąoznych około 415.000, 
nasion olejnych około 364.000, drzewa około 
535.000, nafty i wosku ziemnego około 135 
tysięcy, spirytusu około 116 000, jaj około 
123.400, węgli około 1,284.000 kilogramów, 
na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
około 44 sztuk wołów, 3273 sztuk nieroga­
cizny i 5 koni. — Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k i e j  w y­
nosił w ubiegłym tygodniu ogółem 6,577 000 
kilogramów i 5288 sztuk bydła , z czego 
przypada na ruoh ku Zachodowi 5,419.500 
kilogramów, 503 sztuk wołów, 3432 sztuk 
nierogacizny i 1353 sztuk różnego bydła; 
zaś na ruch ku Wschodowi 1,157.500 k ilo ­
gramów, Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 2,021 400, mąki i wyrobów 
mącznych 99.900, spirytusu 1-3.400, pro­
duktów zwierzęcych 76.600. drzewa budnl 
cowego i opałowego 2,739 700, kamieni 220 
tysięcy kilogramów, na resztę złożyły się 
rozmaitego gatunku towary i bydło — 
Ruch towarowy na kolei A r c y k s i ę c i a  
A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygo- 
dniu włącznie z transpoitem  przewozowym 
i z dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 1,943.144 kilogramów i 116 sztuk 
bydła. Na tę cyfrę transportu składały się: 
zboża różnego rodzaju 76.354, mąki i wyro­
bów mącznych 48.959, drzewa 706 800, nafty 
i wosku ziemnego 580, spirytusu 1160, jaj 
346, piwa 2200, spodium 60.800, soli 51.478, 
żelaza 64.552, kamieni 10 000 kilogramów, 
na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
101 sztuk wołów i 15 sztuk nierogacizny.

posiedrenie odbyć się ma 24 b. m : 1) Dys- 
kussya warunków, pod któremi pokój mię­
dzy Por tą  a Serbią i Czarnogórą ma być 
zawarty. 2) Ułożenie reform dla prowiucyj 
zrewoltowanych. 3) Oznaczenie formy gwa- 
raucyj przeprowadzenia reform. Szereg me- 
moryałów, któro konferencyi przedłożone 
być mają, powiększy się memoryałem Bo­
śniaków i Hercegowińeów, którzy zebrali 
w nim wszystkie od dawna wiadome gra- 
wamina swoje, memoryałami Serbii i Czar­
nogóry, które gen. I g n a t i e w  wniesie na 
konferencji, wreszcie memoryałem uchwalo­
nym na zebraniu Alliance Israelite 14- b. m. 
w' Paryżu. Teu ostatni memoryał zawiera 
prośbę, aby wszyscy nie muzułmańscy poddani 
Porty mieli sobie przyznane zupełne równo­
uprawnienie pod względem prawnym, poii 
tycznym i religijnym, oraz aby konwencya 
z r. 1858 tyczą ą się' żydów w Rumunii 
poddaną była rewizyi.

W sprawie u s t a w  s ą d o w y c h  przy­
szedł do skutku kompromis między stron 
nictwem narodowo liberalnem a r z ą d e m  
n i e m i e c k i m .  W edług tego kompromisu 
p a r l a m e n t  o d s t ę p u j e  od swych do­
tychczasowych uchwał co d o  p r a s y .  Prze­
kazywanie przestępstw prasowych sądom 
przysięgłych będzie rzeczą rządów pojedyń- 
czych krajów. Ściganie sądowe urzędników 
będzie zależne od przyzwolenia trybunału 
administracyjnego. Utworzone będą trybu­
nały kompetencyjne. Monopol prokuratorski 
będzie zmodyfikowany dopuszczeniem oska­
rżycieli prywatnych. Jako termin wejścia 
w życie nowych ustaw sądowych wyznaczony 
jest dzień 1 paźdz. 1889. Trzecie czytanie 
proiektu ustaw s ą d o w y c h  m a  się odbyć 
dzisiaj.

ciągle. P ierw szaH u s  s ej n b a s z a  przybył 15 b. m. rozumienie trwa dotąd 
do Fryestu w specyaluej missyi od tureo- konfereucya formalna do której nrzypusz- 
kiego ministerstwa wojny Z Fryestu udał pznnv hft!,zjfi u k . p tnpttflk; nftlnfimnftnik. 
się Jtłussejn do Wiednia, skąd ma dalej je 
chać do Berlina.

czony będzie także turecki pełnom ocnik, 
zbierze sie w krotce.

Dowództwo nad rossyjskiemi ochotni- j 
kami w S e r b i i  objąć ma generał N i k i- \ 
t y  a , który fcemi dniami stanąć ma w Bel- i 
gradzie.

  ;
P a r  ' s m e u t  f r a n c u s k i  spraw dzi i 

15 b. m. ponowny wybór kapitana M u n ,  
wybranego już po raz trzeci deputowanym. 
Dotychczas unieważniała lewica teu wybór. 
Hr. M u n  należy do stronnictwa katolickie 
go. Na posiedzeniu z 10 b. m. uchwaliła 
Izba w skutek przemowy G a m b e t t y ,  mi­
mo sprzeciwiania się m inistra finansów, 392 
głosami, przeciw 116, zniżenie p o d a t k u  
o d  s o l i ,  które reprezentuje 8 mil onów 
ubytku w dochodach, potem uchwalono c a- 
ły  b u d ż e t  d o c h o d ó w .

OSTATNIA
W sprawie znanego wypadku z s t a t ­

k i e m  a u s t r y a c k i m  „Radetzki", do ­
wiadują się dzienniki w iedeńskie, że ks. 
W r e d e konferował już kilkakrotnie z serb­
skim prezydentem ministrów R i s t  i o z e m. 
Ks W r  e d e traktuje tę sprawę bardzo se 
ryo i z całym naciskiem, za czem przema­
wia pojawienia się przed Belgradem dwóch 
am tryaekich nlSnitorów. R i s t i c z  u trzy ­
muje, że Bułgarzy wysiedli aa ląd bez po­
przedniej rewizyi statku ze strony policyi 
serbskiej i powołuje się na to, że tymczaso­
wy zastępca nieobecnego wówczas księcia 
Wrede nie podniósł żadnego zarzutu w tej 
sprawie- Do dnia 15 b. m nie otrzymał 
rząd serbski żadnej reklam acji pisemnej ze 
strony rządu ausiryackiego.

Tagblatt podaje p r o g r a m  o b r a d  
k o n f e r e n c j i  właściwej, której pierwsze

T u r e c k a  a r m i a  n a d d u n a j s k a  
składa się według PolU. Corresp. z pięciu 
korpusów, które w 2—3 tygodniach całkiem 
będą skoncentrowane. Podług rozporządze­
nia Seraskiera armia naddunajska liczyć 
będzie 30 pułków piechoty, 31 batalionów 
strzelców, 16 pułków jazdy i 3 pułki żo ł­
nierzy nadgranicznych. A rtylerya ma się 
składać z 68 bateryj, z których każda liczy 
6 dział, razem więc z 408 dział. Wojska te 
mają stinowić armię czynuą. Nadto zostanie 
utworzony korpus rezerwowy złożony z 30 
pułków nieregularnych, każdy pułk będzie 
liczył 1800 ludzi. Gdyby się Porcie w rze ­
czy samej udało postawić tyle wojska, to 

i widoki jej w ewentualnej wojnie z Rossyą 
daleko korzystniej by się ukształtowały, a- 
niżeli dotąd powszechnie przypuszczano Tyle 
tylko dziś jest pewnem, że Porta wy­
tęża wszystkie siły, aby w Azyi i nad 
Dunajem jak  najwięcej wojska wystawić 
przeciw Rossyi, Od niejakiego czasu co 
raz więcej przybywa wojska do Bułgaryi. 
Sułtau zawezwał państwa lenne, jak Egipt-, 
Tunis i Tripolis, aby do 1 marca wysłały 
swe kontyngensy. Wiadomo, że podczas woj­
ny k rjm  kiej oddał Egipt sułtanowi 40.000 
ludzi do dyspozyoyi, teraz ma dostawić ty l­
ko 20.000 ludzi; pouieważ zaś wysłał już 
9400 żołnierzy, więc winien jeszcze przysłać 
10.600 żołnierzy. Z Tumsu i Tripolis ma 
przybyć 4800 żołnierzy. Kontyngensy te m ają 
się udać nad Dunaj. Tak w przeciągu dwóch 
miesięcy, jeżeli tylko nie zabraknie pieniędzy, 
zgromadzi Porta w wdajecie naddunajskim 
blisko 200000 ludzi.

Wiadomość o zamierzouem ustąpieniu 
Czarnogórze portu S p i z z a została k a te ­
gorycznie zaprzeczoną.

W ie d e ń ,  18 grudnia- (Tel. p r y  w.) 
Jak donosi Presse przyjmował wczoraj N a j  j 
P a n  ministrów księcia A u e r s p e r g a  
P r e t i s a  i C h l u m e t z k i e g o .  Oba rządy 
austryacki i węgierski , trwają w kwestyi 
bankowej na swoich stanow iskach; sytna- 
cya więc niezmieniona. Po świętach mają 
ministrowie węgierscy przybyć do Wiednia.

Kwestya przedłużenia za  w i e s z e n i a 
b r o n i  ma przyjść pod obrady w Kon­
stantynopolu.

S e r b s k i  m i n i s t e r  w oj n y wydał 
dekret zwołujący wojska na dzień 22go 
grudnia.

W i e d e ń ,  18 grudnia. (Tel. p r y  w.) 
Rada zswiadowcza k o l e j i  Ł u p k o  w s- 
k i e j  uchwaliła wypłacić cały kupon sty­
czniowy.

P e t e r s b u r g ,  18 grudnia. H e­
rold  powiada, że najostateezniejszą konce- 
syą, jaką może zrobić llossya, będzie przy­
jęcie o k u  p a c y  i zapomocą w o j s k  n e ­
u t r a l n y c h .  M oskow sk ija  Wiedomosti 
wskazują na fa k t, że F r a n c y  a objawia 
teraz pewne s y m p a t y e  d l a  T u r c y  i, 
podczas gdy przedtem starała się o przy­
jaźń Rossyi.

I S z y i n ,  18 grudnia. Kardynał P a- 
t r  i z i u m a r ł .

Książę następca tronu H u m b e r t  
mianowany ma być generalnym inspektorem 
piechoty, książę A m a d e u s z  generalnym 
inspektorem jazdy.

J & o u s t a n t y e i o p o l ,  17 grudnia. 
Do dzisiaj k o n f e r e n c y a  nie sformo­
wała żadnej stanowczej uchwały. Wszyst­
kie kwestye, a osobliwie kwestye okupacyi 
badano, ale nic nie postanowiono. Porta 
o d r z u c a  w s z e l k ą  o b c a  o k u p a c y ę .  
Dziś zgromadzą się pełnomocnicy prywatnie 
celem uregulowania niektórych szczegółów. 
Piata konferencya odbędzie się jutro. Po-

O dpow ieda. re d a k to r  W ł a d y s ł a w  £ o z lń a f e e

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

i t iK s i
Pp. Ii. Barański z Radłowie. - -  W. Borzem- 

wki z Magdalówki. — A. Myslawski z Koropca. — 
G, P iekarski z Stauisławowa. — F . R ott z Sar- 
uek. — T. Serwatowski z Bu omowa. — Z. świej- 
kowski z Tarnopola.

£vOv*rI Z u Ż..
Pp. M. h r. Borkowski z Mielnicy. — W 

U niatycki z Utucza.
a-łiaS  K ^r^poN Ł.1 

Pp. J . hr. Pruazyński z Rossyi. — VV. Bro- 
hocki z Przemyśla. — Z. Cieński z -Wiklorówki.
— A- W arahbow  z Rossyi.

c lo w i E r a k o w « k l .
Pp. J . Gruszecki z Czerwony niwy. — P. 

Rano z Sopuszyna. — S. Wysoczański z Rozkurcza.
— W. Żurakowski z Pomorzan.

Odjechali ze L w o w a,.
Ann  18 grudnia i 87e 

Pp. D r. E . Łobaczewski do Przem yśla. — 
O. Maks do Tarnopola. — J. Bosakowaki do Rudek.
— L. Midowicz do Dębicy. — A Bohuo do Ja ro ­
sławia. - K. Brzozowski do Stanisławowa. — A. 
Soroczyński do Choronowa. — W. Swierzawski do 
Krakowa. — W. W olański do Krakowa.

g ja s i rn ś s n i*
z dnia 17 grudnia 187t>, godz. 7 rano.

Barometr 736 22 mm. Psychrometr u$ — 6.6«C 
Psychrometr wilgotny — 6-7Jł ’. Prężność pary 2 6 
mm. Wilgoć 95 :/n. &ouhiaurz* me 10, W iatr SE 1 
Osaa G. Opad w mm, z ostatnich 21 godzin. 

Tem peratura powietrza — 5-3 ’R.
B arom etr opada, 

z dnia 18 grudnia 11-76, godz. 7 rano 
Barometr !3205mm . Pa,nhrom etr »n»-hy — 7 1«C 

Psychrometr wilgotny — 7‘3°C. Prężność pa i ykóm.  
3? ił „-.fi 95n/0. Zachmurzenie 10 W iatr SE 1.
Osoto 5 O ptrl w mm. z ostatmch 24 godzin. — 

damt sratur* powietrza 5‘7'Rm .
Barometr opada,

P o c ią g i k o le jo w e
P rzy ch o d zą  do L w o w a .

*  JS - ra k o w a ; o godzone 6 m inut Su rano {pociąg 
poapioezny;; j  godzinie 9 m. 26 wieczór (po- 

I oiąg rębowy) • o god::. 50 w n . 85 p— ed po 
la fk iam  (po i-jg miyszauy).

% 9 T « n ilO W la e : o godzinie 9 mir, ut 56 wieczór
Ipaciąg pospieszny,, o godzinie .. min. 40 rano 
'psyigf? w ięezapy); o gp^sinie 2 miw-t 60 po­
południu (pociąg mięszuny).

i % S8taai« l»w ow fc: (ca. Stryj): i godzinie 7 mm 58 
} ..ieessór fr .« ią g  n r. 2); o godv.. S min. 53 (po-
, ciijg nr. 4);

2 . F c u w o io o i j iB i ! : (na dworzec w Pod.-.za® -u) 
o go<te. 2 m in. 64 rano (pociąg osobowy) - .70 
(.kinie 3 m is .  8 popołudniu (pociąg *aigsz»v| j 

E  Pod w  ołooity (na dworzec iwowski główny). 
o geds. 10 m. 38 wieczór (pociąg pospieszny);
O gedz. 3 min, 26 tano (pociąg osobowy); 3
godz. 3 min, 43 po p o icd -b j ( pociąg mieszany i 

O flohodią  i«  L w o w a ,  
b e  K r a ł o w * :  o godzinie I i  „.m  8 przed północą 

(pooięg pocpieazcy); o gMsi->*= 4 ruin 40 
(pociąg osobowy); c god-itue 4 minut 46 pe 
południu (pociąg migazaayj.

D o  ;.3ó-.łralO W iea: o go-ia ti min. 25 renu (pociąg 
poapiessay;, o g )d«;inie 11 min. ?A wieczór > .-j- 
ci%g migozany); o godr.. 12 min, 80 z południa 
(pociąg migezenyi.

Ua  S t s u ł i s l a w o w s : (na S try j); o god 8 ra<-.
5 rano (pociąg Nr. 1), t sro' lnie 6 buk 
wieczór (pociąg Nr, 3).

0 9  P o d w o le M y i i l t : (r Pod '»ucz*) • godz 31 
in i wieczór () - owy godz IV

ssin 11 w południe (por ą,?' mięszanyj.
0-1 ® o d « o ło d s y a te  s (* rłów neg-' dworca): c g r 

izm i- 6 miii — m  (pi ij; pospieszny.-, 
godz, 10 min. 87 wieczór (p o ( ||g  oeoliowy): 
god"-. 11 t»:n. 45 w południe (pLoigg s u , . .  . 

Pory m nlejssego  rozKiadu jaady odnoasą  
się do południka pesstańsk., godz. 13 -w Pe- 
ssote  odpow iada god z . 1S na. 30 w e L w ow ie.

lwowskiej Izby baadłow. 1 przemysł, 
Lwów, dnia 16 grudnia 1876.

Y. n r  * g i e ł d y  w i e d a Ó B k l e j .

i .  A kcye sa  sziukg.
>Col. g. Kar. Ludw. po 200 zł. rc k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „
Banko hip. g»li«. 200 zł. w. i .  
Banku kredyt, gal. n 200 „ n S 

3- L le ty  * a a t. za 100 zł. N 
Tcw, k redyt, galio. 5%  w. a. . o 

R n s 4°/(, „ .
* P v »°/o okreso w. 

sianku hip. galic. 6°/q w . a.
Listy dłużne g. Z. kr. W . 6%  w a. __ 

S. L ia ty  d lu ś n e  za 100 zł. m- 
Ogóln. roln. k red , Zakł. dla Gal. o 

i Buków. 6°/0 los. w 15 l&t. -g 
Tow. kr. m, 60/o w. a, w 16 lr ,t^  

» W 30 ,  4
A. O b llg l za 100 zł, «

ladam nia. galio. 5°/0 ns.k. . . . §• 
Risżyoakik w i.z  r, 1878poSn/oW,». u.

g
'6 y Miasta Krakowa . . r

s ,  Staniilawowr. 
fi. Hlonwły.

D ukał Holenderski 
Dukat Cesarski 
N*poieond’cr 
P6ł im p e ry a ł.
R rbal roscyiski srebrny 

» ,, p^piprowy
iJi0 ESs.-es aiatnirckieh 
\ ,
Kup sny w aab rae

piacą | żądają
w alutą austr.

_  I

złr. ot. z ł r . ct.
198 — NU fO
109 60 112 _

— — 216 —
208 — 211 —

B2 70 88 70
76 60 77 50
82 70 88 70
85 50 86 60
91 — 92 50

9C 10 91 20
_ -

82 75 81 76
90 — ó2 —

14 50 56 __
18 ib 19 75

5 90 6 02
5 86 6 08

10 10 10 22
10 22 10 42
1 70 i 60
1 621/j 3 541/.

62 — 13
116 76 119 ____

116 — 118 60

dnia 14 grudnia 1876.
8. P I bs: P s ń s iw n .

Jednolity dług Baństwa w banknot.
„ „ w srebrze .

Uosiy z rokn 1830 oała . . . . . . .
a ,  1839 piąta część 4%  . .
,  8 1854 po 260 z Ir.................

* 1860 po 500 słr. 5%  . .
„ „ 1860 po 100 złr. (>% . ,
a  ̂ 1864 (z prem ią) po 100 zł,

Renty Commo po 42 lir. ans. , ,
* , O b llg a e y e  indesnn. 5°/a za

C z e e h ................. .....................................
Bukowiny
Galicyi . . . . . .
Niższej Austryi , . . . .
Siedmiogrodu . . .
W ęgier . . . . .

3 . A kcye,
Bank Anglo aust. 200 zł. enut. zł. 120. 
Inst, kred, dla handlu po 160 zł. . , 
Kiżezo-austr. tow. eskomt. po 600 zł. „
Gal. banku hip. po S00 zł.
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°J9 
Gal, zakł. kredyt, emski a 200 zł. 
Benku narodowego a 600 złr. .
Kol. A lbrechta a 200 zł. w areb. , 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k, .
Kol. PreBzów-Tarn, (w. o.) a 200 :i? w ar 
P śłn . kolei po 1000 ał. . . . 1780.

pkoą. żądaj. 
60.40 61.60
66.30 66.45 

261.— 262,— 
•261.- 962 .— 
104.78 105.25
308.75 101.25 
122 — 1 2 4 .-  
121.60 129.50

2426 24.75 
100 zł.
100.50 
81—  82.— 
82 80 83,30

100.76 101.25
71.75 72.60
73.30 74 -

71.75 72.— 
186 30 186.60
655.— 665,—

816. — 016.—

837."— 339!— 
134 75 135,25

płacą, żądają.
t ,  L le ty  zaat, losowane 

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i bukowiny, w 161., 6°/0 90.— 9 1 .— 

Powbz. austr. zakł. kred. ziem. 5%  w sr, 106.50 106.76 
Gal. zakł. kr. r.icm. K rak. loe. w 18 1.6°/0 88. — 89.— 
.  r .  ,  .  ,  W20 H 7°/0 9 7 . -  9 8 . -
łl B S W

Gal. Tow. kred.
ritS *V* 87.50

76.60
88.50 
77.— 
84.75 
86 . -  
91.60
79.50

85.50 
91.— 
77 60

100.- — ,— 
9 6 . -  — 
99.50 100.— 
96 25 96.76 
9 4 , -  95,—

płacą żąda ą

1786.-
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 199 50 200.- 
Lwow.czem. kolei pc 200 zł. w. a. w sr. 111,— 111.50 
Tow. kol. żel. uańst po 800 zł. m, k, 258.50 258.— 
Polucl. kol. państw, pc 200 zł. w s. 73,60 78.76 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w ar. 74 — 76—

i

i. pe 4%
K U B  V(i 5%  .

Gai. banku huiot. po 6%
Gal, zakł. kred. włość, po 6%
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1, wyi. tpo 6%

.  „ „ „ *o .  -------
wanku narou. po 5%  . . . .  —.— —
W'ig, tow. ziem. po ■ . . 85.50 C5.76

,  ,  • po 6% . • . ■ 96—  96.60
5, O b lig a c je  z prawem pierwszeństw a (za 100 zł.)
Koi. A lbrechta a 800 zł. 6°L  w. a. . 64.50 65.—
Kol. naddniertr. a 300 zł. 6%  w. a, . — — ,— 
Tow. kol, żel. Preszów-Tarnów (w, oz)

a 300 zł. 5%  w erehr. —.— — ,—
Koi. pół. po 100 zł. m. k.

a n s  100 A  w. «.
Kol. gal. Kar Ludw. pc 300 zł. 5°/0 

» "a » a U- emisyi , 
n a s n U l, 9 

Kol. Iwow.-czer. jas. III. emis. a 800 zł 
b %  w srebrze 

Wgg. gai, koi. a 200zł. 6°/B w srebrze
fi. Loay i

Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł w.a 163,—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 31.—
Tow. żegl. par. na D unsju pc 100 ri. m, fe, 93.— 
Kegleyicha po 10 zł. m. k, , , 14.35
Losy miasta Krakowa . . .  14 50
Pożyczka miasta Budy po 40 w. .■ 29.—
Palfiego po 40 zł. m, k, . . 81.—
Funuaoya szpit. Aroyksigoia Rudoi/s 13.60

Salma po 40 zł. m, k, . ,
8t. Genois po 40 zł. m. k. .
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k,

» » B 50 zł. w. a. .
W aldsteina po 20 zł. m k , 
Windinohgratza po 20 zł. m. k. .

W e k s le  (na S mieAgoy. 
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 marfe w. n. p.
F renkfnrt 100 m ark  p.
Hamburg za 100 w. p. n. .
Londyn ,za 10 ft, szt.
Paryż za 100 fr................................

Karę sSwtfl. 
Dukat ces. men. , ,

a peł. wagi 
Korona
20-frankówka . . . .
RoBsyjsfei im peryał .
Talar związkowy - ,
Srebro ..................................

43
35
18

218
eo.
23,
24

,50
i.75

25
,75
60

4 4 .-  
36,5( 
19.23 

119.— 
60.7i 
24 5<

61
61
61

126
50

5 95.- 
6.9S.-

.40
40
40
25
.10

61 11 
61.61 
61.61 

1S6 ó( 
50,2'

6.01 -
6 01,-

10 08,— 10.89.

1 1 8 .-  118.2

76.75
62.—

77.26 
62 50

163 50
31.60 
93.50 
14.76 
16 —
29.60 
3160 
14—  i

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej

16 g rudnia  1876.
Jednolity dług państwa w banknotach , - „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . . .

„ „ kredytowego bez kupone
Londyn 10 fnt. sz terlingow .....................
Srebro . . . .  .....................
Nauoleond’or .................
D ukat cesarski m en....................
100 M a r e k .................................

ałr, CS.
69 70
66 _

109 25
814 —
1S3 20
126 85
117 60
10 14

6 OS
62 46



(5897 3- -3) <g & i  F t .
3tr. 14260. ©om I . !. ttreisgeridjte ju Sta-, 

nisławów luirb befannt gemadjt, es fei itber bas 
geftmmte roo immer beftnblid)e, beroeglid)e, fo 
tote uber bas in ben Sanberrt, far roeldje bie 
©ouursorbnung »om 25 ©ejember 1«68 9t. ©. 
©I. ls69  31r l gilt gelegene unberoeglicbe ©ermb* 
gejt beS Hersch Kindler protofoEirten (ganbelS* 
mannes in Stanislau ber ©oncurs eroffnet 
norben.

gitr Seitung beffelben murbe ber f. f. 
,8anbe8gerid)t3'3tatf) £>err o. Zachariasiewicz 
unb ais einftroeiliger EJłaffaoermalter &err 2lbo. 
Dr. Kwiatkowski beftimmt

2lEe bfejentgen, roeld̂ e gegen biefe ©on* 
fursmaffe einen 2lnfprud) ais ©onfurSglaubiger 
erfjeben moEen, âbert i|re $orberungen, felbft 
roenn ein ©eb&tsftreit barttber anbangig fein 
foEte, innerbalb 60 ©agen nom ©age ber ftunb* 
madjung biefes ©biftes an , bei biefern f £. 
Iłreisgeric&te nac& aSorfdtjrift ber GonfutSorbnung, 
jur ©ermeibung ber in berfelben angebroljeten 
3łacbtt)eile, jur Inmelbimg, unb bei ber auf 
ben 22 gebruat 1877 um 10 Ubr ©ormittags 
anberaumten ©agfaljrt jur Siąuioirung unb jur 
Etangbeftimmung ju bringen.

©iefe ©agfal)rt ift audj jur Buflanbebrin* 
gung bes itr § 68 unb 207 SL D. bejeidjneten 
SluSgleidjeS beftimmt

©en bei biefer aEgemeinen ©agfaljrt er* 
fdjeinenben angemelbeten ©laubigern ftef)t bas 
Stecfjt ju burcb freie SBafE an bie (Stelle bes 
SKaffenermalters, feines ©teEoertreters ber ©lit* 
glieber bes ®laubigerausfcf)uffe§, roeldje bis 
babin im 2tmte maren, anbere ^erfonen enbgil* 
tig ju berufen.

3ur ©eftatigung bes nom ©eridjte befteE* 
ten ober ©rnemtung eines anberen 3Jłaffeoer* 
malters unb ©teEoertreterS besfetben unb jur 
SBaf)l eines ©laubigerausfdjuffes roirb eine ©ag* 
fa^ung auf ben 18 ©ejember 1876 um 10 Ubr 
©ormittags anberaumt, ju roeldjer bie ©laubiger 
unter ©eibrtngung ber jur ©ef^einigung i^rer 
2lnfprttdje bienlidjen ©elege ju erfcbeinen nor* 
gelaben roerben.

Sugleidj mirb ben ©laubigetn, mefdje nidfjt 
in Stanislau ober im ©prengel bes biefigen 
©ejirfsgertd)!ee roofmen, erinnert, bajj fie nad) 
§ l > l  ber St D. einen in Stanislau ujojjnljaftm 
3 ufteEungsbeooEmdcbtigten nambaft ju macben 
baben, mibtigenS uber Slntrag bes ©onfursfom* 
miffarS auf ibre ©efabr unb Jtoften ein ©orator 
fftr fie befteEt merben roiirbe.

©te meiteren ©erijffentlićbungen im Saufe 
biefes ©onfurSoerfabrenS werben burcb bas 
SlmtsblaU ber Semberger B^wog betannt ge* 
geben werben.

Stanislau aw 6 ©ejember 1876.
5985 2—3) F  a  j  k  t

L. 26239. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie wzywa nin ejszem w skutek prośby 
Zofii Krakauer, posiadacza zaginionego losu 
potyczki Miasta Krakowa z 15 października 
1872 nr. 62341 na 20 zł. opiewającego, do­
tąd nie wylosowanego, by się w przeciągu 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu tem pewniej ze sweini 
prawami do tegoż losu w tut. sądzie zgłosił 
ile ze w przeoiwnym razie los powyższy za 
umorzony uznanym a posiadacz wszelkich 
praw z takowego pozbawionym będzie.

Kraków dnia 3 listopada 1876.
(5962 2—3) @ & i  F t.

3lr. 3292. ©as f. !. ©ejirfsgericbt mad)t 
aEgemein befannt, bajj jur &eteinbringung ber 
bem Eugen @rf. Kioski juerfannten fjorbernng 
pr 60 fl. 5. SB. f. El. © bie ber Itegenben
3ład)lafjtnaffe nacb Jakim Kurtnak gel)5rtge in
Ławoczne sub © 3łr. 90 gelegene ©arten 
unb &auSrealitat, am 29 ©ejember 1876, 
enentueU am 29 ganner unb am 28 gebruar 
1877 um 9 Ubr ©ormittags,unb jroar am
erfien unb jroeiten ©ermin um ober uber ben
©cbdfcungSpreis, am britten ©ermine bingegen 
audj unter bem ©cba&ungsmertb nerfauft mer­
ben mirb.

®ie SijttationSbebingntffe fbnnen in ber 
biergericbtlicben Jtegiftratur eingefeben merben.

SŁ f. ©ejirfSgeriĄt.
Skole am 30 Dftober 1876,

(5949 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 10896. W skutek wezwania c. k. sądu 

obwodowego w Rzeszowie z dnia 31 grudnia 
1874 r. 1. 11585 rozpisuje się licytacyjna 
sprzedaż przymusowa gospodarstwa Nr. 97 
w N ie c h obrzu położonego, protokołem dtto 
13 grudnia 1873 1. 10970 oszacowanego na 
dzień 12 stycznia 1877, 18 lutego 1877 i 
16 marca 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie we­
dług przepisów ordyn. sąd. ĝal. i pod na- 
atępującemi warunkami odbyć się mająca:

I. Cenę wywołania stanowi suma Bzacun- 
kowa 670 zł.

II. Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
rozpoczęciem licytacyi kaucyę w kwo­
cie 67 zł. gotówką.

HI. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi, drugą 
połowę zaś po prawomocnem potwier­
dzeniu licytacyjnego aktu złożyć, po- 
ozem oddaną mu będzie realność na 
własność i w posiadanie.

Gazeta Lwowska Nr, 288

IV. Należytośoi skarbowe od aktu przela­
nia własności poniesie nabywca.

V. Zresztą poddaje się nabywca warunkom 
ogólnym w ustawach przepisanym.

VI. Przywileje banku włościańskiego będą 
przy licytacyi uzwględnione.
O tem zawiadamia się egzekucyę pro­

wadzącą Freidel adwokat egzetuka Marcina 
Rzucidła, wierzycieli, którzy prawo zastawu 
na realności sprzedać się mającej nabyli, to 
jest: bank włościański, Leiba Traegera, 
Wolfa Steiera, Mojżesza Laufbahna i Józefa 
Lampiera jako nabywcę części gruntu pod 
egzekucyę wciągniętego z tem dołożeniem, 
źe dla tych wierzycieli, którymby ta rezo- 
lucya nie mogła być doręczoną, lub którzyby 
później prawo zastawu nabyli, ustanawia się 
kuratora w osobie tutejszego adwokata Dr. 
Fechtdegena.

Z c. k. sądu miejsko deleg. po w. 
P*zeBzów dnia 13 października 1876. 

(5802 2— 3) E  d  y  fc t .
Nr. 61724. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa niniejszym edyktem na podsta­
wie §. 118 ustawy hipot. tych wszystkich 
którzy:

Lj do ciężącej w stanie dłużnym dóbr
Męcina górna dom. 8 pag. 230 n. 4
on. na rzecz Zuzanny Ulafowakiej kwo­
ty 500 złp., dalej

2. do sumy 1000 złp. w stanie dłużnym 
dóbr Męcina górna pierwi istkowo dom.
8 pag. 232 n. 7 on. dla Zuzanny Ula- 
towskiej, następnie dom. 8 pag. 352 u. 
19 on. na rzecz Jakóba Ulatowskiego, 
a na ostatku dom. 8 pag. 352 n. 20 
oń. na rzecz Wincentego barona Gost 
kowskiego, roszczą sobie pretensye, 
ażeby się z takowemi w terminie na 
jeden rok, t. j. do 10 grudnia 1877 
zgłosili, inaczej pomienione sumy ze 
stanu dłużnego dóbr Mąciny górnej 
wykreślone zostaną.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 18 listopada 1876.

(5783 2— 3) K  d  j  fe 4.
Nr. 4008. Uchwałą c, k. sądu krajo­

wego w Krakowie z dnia 23 września 1876
1. 19239 uznanym został Wawrzyniec Swię- 
tek z Targowiska za marnotrawcę, i jemu 
za kuratora Ignacy Swiętek z Targowiska 
nadany został.

C k. sąd powiatowy.
Niepołomice, dnia 28 września 1876. 

(5819 2— 3) M  d i  y  te t
Nr. 12464. C. k. m. d sąd pow. w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że jan Fi 
lip gospodarz W Sopowie u c h w a łą  tutejszego 
c. k. sądu obwodowego z dnia 2 sierpnia 
1876 do 1. 5969 za marnotrawcę uznany i 
temuż Iwan Dowhaniuk gospodarz w Sopo­
wie za kuratora ustanowiony został.

C. k. sąd miej. del. ow.
Kołomyja, 15 października 1876.

(5857 2—3) @ & t F t .
Ełr. 8154 ©on ©eiten be§ f. f. 93ejirf§* 

geridjtes ju Zborów merben bie Jgerren Joseph 
unb Gabriel Pruszyński, beren SBoljnort un= 
befannt ifi, ijietnit oerftanbigt, bajj Friedrich 
Bischof aus SBien iijnen ben gegen ii;n bu; dj 
Friedrich Buchmiiller roegen 3 af)lung non 
114731 fi. 49 fr. o. 2B. f 31©. bei bem f. f. 
£anbe§geridjte in SBien auśgetragenen ©treit ner* 
fttnbet Ijabe, unb bafj jur 2Baljrung i^rer 3ied)te 
ber ©urator in ber ©erfon bes f / f .  Elotars 
£errn Joseph Onyszkiewicz auf? Zborów er* 
nannt routbe, roetdjem ©ertreter fie iljr ©etjelfe 
mitttieilen ober einen anberen Sactyraalter bem 
l)iefigen ©ericfite nambaft ntac ên foEen. 

k .  f. ©ejirfSgeri^t- 
Zborów am 20 Dftober 1876.

(5813. 2—3) mu el ^  fts I ..
Nr. 63128. C. k sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Stefania z Onyszkiewiczów Nurkowska prze­
ciw Szymonowi i Agnieszce małż. Przybyło, 
ewentualnie ich spadkobiercom pod dniem 
18 listopada 1876 1. 63128 pozew o eksta- 
bulacyą prawa trzechletniego najmu pomie­
szkania w realności 1. 734i/« we Lwowie, 
dom. 57 pag. 369 n. 112 on. intabulowane­
go, ze stanu biernego realności 1. 7311/* we 
Lwowie, który do postępowania pisemnego 
zadekretowany i z powodu, iż miejsce po­
bytu pozwanych wiadomem nie jest, w oso­
bie adw dra. Majewskiego z substytucyą 
adw. dra. Balka ustanowionemu kuratorowi 
doręczony został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasie osobiś­
cie stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 25 listopada 1876.

(5920 2 - 3 )  @  b i  F t»
3lt. 66937. ©om lembergcr f. f. Sanbes* 

ais &anbelggertd)te mirb Ijiemit bem bem 2luf* 
entfjaltSorte nad) unbefaunten &r. Selig Apto- 
wizer befannt gemadjt, bajj miber benfelben 
iibcr bas ©efud) bes <Qrn. Isaak Jolles de praes. 
7 ©ejember 1876, jur 3 . 66937 mit ©ef^tuffe

x dnia 18 grudnia 1876.

»om 11 ©ejember 1876, bie 3aj)luitgsauflage 
fiber bie SBedjfelfutnme non 164 ft. 16 fr. 0. SB. 
f. 31© erlaffen unb unter ©inern bem befteUten 
©urator &rn. Sanbesabuofaten Dr Emil Byk, 
meldjem ais ©ubftitut igr, Sanbesabnofat Dr. 
Czesser beigegeben murbe, jugefteEt morben fei.

Semberg am 11 ©ejember 1876.
(5919 2— 3) i&i d  y  k  t ,

L. 55988. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem do powszechnej wia­
domości podaje, iż celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 325 zł. w. a. wraz z odsetkami 
po 60/0 dnia 10 października 1872 r., ko­
sztami sądowemi 11 zł. 88 ct. w. a. tudzież 
kosztami egzekucyjnemi, uchwałą z dnia 4 
grudnia 1872 r. 1. 61951 pizyznanemi w 
kwocie 6 zł. 78 ct. w. a. uchwałą z dnia 
16 lipca 1875 r. 1. 33946 przyznanemi w 
kwocie 3 zł. 47 ct. w. a , niemniej kosztami 
niniejszem się przyznającemi w ilości 66 zł. 
64 ct. w. a., egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności Agnieszki Pin- 
dstk i nieletnich dzieci Teofili, Józefa i Jó­
zefy własnej pod 1. 6911/4 we Lwowie poło­
żonej, na rzecz Chany Moreckiej pod nastę- 
pującemi warunkami dozwoloną została:

1. Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa w kwocie 10178 zł. 
58 ct. w* a.

2. Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy­
znacza się trzy termina , a mianowicie 
na dzień 1 marca 1877, 6 kwietnia 
1877 i 2 maja 1877 r., każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym lwowskim; a gdyby 
realność powyższa na pierwszych dwóch 
terminach za cenę wywołania lub wy­
żej sprzedaną nie została, natenczas 
takowa na terminie trzecim także za 
kwotę niżej ceny wywołania a tofl za 
jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

3. Chęć kupienia mający winni są l()0/0 
ceny wywołania jako wadyum przed 
terminem licytacyi do rąk komisy! licy­
tacyjnej złożyć, a to w gotówce, które 
to wadyum najwięcej ofiarującemu do 
ceny kupna policzone, zaś innym licy­
tantom po przeprowadzonej licytacyi 
zwróconem zostanie.
Resztę warunków, extrakt tabularny i 

akt oszacowania wolno chęć kupienia mają­
cym w registraturze sądowej przejrzeć

O tem zawiadamiamy strony spór wio­
dące i wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 20 września 1876 roku do tabuli 
weszli, albo którymby niniejsza uchwała 
licytacyjna z jrkiejkolwiekbądź przyczyny 
doręczoną być nie mogła przez ustanowio­
nego niniejszem kuratora adw. Dr. Hrysz- 
kiewicza z zastępstwem adw. Dr. Szwedzic- 
kiego, również i edyktem z tym dodatkiem, 
iż stosownie do dekretu nadwornego z dnia 
16 czerwca 1847 r. 1. 20313 i cyrk. gubern. 
z dnia 2 lipca 1847 r. 1. 41978 dalsze za­
wiadomienie wierzycieli w tej sprawie nie 
nastąpi i źe ich jest rzeczą obrać sobie 
zastępcę do strzeżenia ich praw i tegoż 
oznajmić sądowi.

Lwów dnia 17 listopada 1876.
(5945 2—3) O g ło szen ie  k o n k u rsu .

L. 49134. W celu obsadzenia posady 
sługi przy obserwatoryum astronomicznem 
c. k. uniwersytetu krakowskiego, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do końca 
stycznia 1877 r.

Z powyższą posadą jest połączona płaca 
w rocznej kwocie 300 zł. a. w. tudzież do­
datek aktywalny w rocznej kwocie 75 zł. a w.

Nadto otrzyma rzeczony sługa rocznie 
kwotę 21 zł. a. w. na liberyę i jednę izbę 
w zabudowaniu zakładu na pomieszkanie.

Wysłużeni podoficerowie c. k. armii 
w szczególności zaś podoficerowie artyleryi 
i oddziałów inżynieryi mają w myśl ustawy 
z dnia 12 kwietnia 1872 r. Dz. p. p. Nr 60 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami.

W braku kompetentów wojskowych bę­
dzie nadaną pomieniona posada uzdolnione­
mu kandydatowi stanu cywilnego

Podania o powyższą posadę winni kan­
dydaci wnieść na ręce senatu akademickiego
c. k. uniwersytetu w Krakowie przed upły­
wem terminu konkursowego i zaopatrzyć 
takowe w metrykę urodzenia, dowodem uzy­
skanej kwalifikacyi wojskowej w myśl rozp. 
ministaryalnego z dnia 12 lipca 1872 r. Dz. 
p. p. Nr. 98 świadectwami dotychczasowego

(5927 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L, 23111. W moc rozporządzenia c. k. 

Ministerstwa handlu z dnia 20 października
b. do 1. 32128 zwija się z końcem b. m.
c. k. urząd pocztowy w Szerzynach powiecie 
Jasielskim.

Miejscowości należące do okręgu dorę­
czeń tego urzędu pocztowego mianowicie 
Czermna z Groblą, Kminkówka, Srokowiec, 
Dominówka, Baranica, Sarysz, Średnia, Wola 
i Pustki, jako też Szerzyny z Podlesiem, 
Nadolem, Nagorzem i Rodoszycami przy­
dzielają się równocześnie do okręgu dorę­
czeń c. k. urzędu pocztowego w Ołpinach.

Co się niniejszem podaje do publicz­
nej wiadomości.

Lwów dnia 6 grudnia 1876.

zachowania się i zatudmema, tudrzii 
dectwem, iż są zdrowi i uzdolnieni li . , 
do pełnienia obowiązków służby.

Nakoniec winni wykazać kandydaci, 
umieją czytać i pisać po polsku 1 po ł  
miecku.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 11 grudnia 1876.

(5930 2 —3) Obw ieszczenie
L. 12430. C. k. miejsko delegowany 

sąd powiatowy w Przemyślu podaje do wia­
domości, iż w dniu 30 stycznia, w dniu 2 
ma^ca i w dniu 11 kwietnia 1877 r. każdym 
razem o godzinie 9 rano odbędzie się w tymże 
sądzie egzekucyjna sprzedaż licytacyjna real­
ności pod 1. 80 w Uj ko wicach, do masy 
spadkowej ś. p. Jędrzeja Kocsko należącej, 
celem zaspokojenia wierzytelności galicyjskie­
go Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 191 zł. 84 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi przy udziele­
niu pożyczki przyjęta wartość szacunkowa 
500 zł., wadyum wynosi 50 zł Resztę wa­
runków licytacyjnych i akt zastawniczego 
opisania tudzież oszacowania można przej­
rzeć w registraturze tusądowej.

Przemyśl dnia 18 października 1876. 
(5921 ;;2 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L, 57510. W celu wykonania budowy 
tam n. 26 do włącznie n. 35 na Przemszy 

, w przestrzeni od Dąbia do Chełmka w ce­
nie fiskalnej 8065 zł. 71 ct. a. w. odbędzie 
się w c. k. Starostwie w Krakowie na dniu 
10 stycznia 1877 o godzinie 12 w południe 
publiczna licytacya za pomocą ofert. Dotyozą- 

1 ce warunki budowy można przeglądnąć \i 
oznaczonem c. k. Starostwie, gdzie także r; 
powyższym terminie najdalej do godziny 12 
w południe należy wnieść oferty zaopatrzo­
ne 5ciu odsetkowem wadyum. Oferty po ter­
minie oddane lub nie ułożone w sposób 
przepisany nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 9 grudnia 1876.

(5915 2— 3) E  d y  k  t .
L. 4916. C. k. sąd powiaiowj w Sta- 

rejsoli przedsięweźmie na dniu 30 grudnia 
1876, 27 stycznia i 26 lutego 1877 każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczną licy’ 
cyę realności gruntowej pod 1. 57/71 
Brześcianach, Michała Kaziszyn, własnej na 
rzecz Pawła Wawryn pto 90 zł

Cena wywołania 320 zł. wadyum 32 zł
Resztę warunków można w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
Starasól duia 9 października 1876. 

(5929 2 3) Obw ieszczenie.
L. 12427. C. k. sąd powiatowy miejs. 

del. w Przemyślu podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności c.k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 300 zł. z pn. odbędzie się 
w tymże sądzie na dniu 15 stycznia, na dniu 
19 lutego i na dniu 16 marca każdym ra­
zem o godzinie 9 rano publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. 52 w Cjko- 
wicach położonej dłużników Piotra i Ewy 
Bałucbów własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1000 zł. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta; wadyum wynosi 100 zł. a reszta 
warunków licytacyjnych tudzież akt zasta­
wniczego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w registraturze sądowei.

Przemyśl dnia 18 października 1876 
(5932 2— 8) Obw ieszczenie.

L. 5852. C. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niniejszem do powszechn/y 
wiadości, iż odnośnie do tutejszo-sądowej 
uchwały z dnia 2 czerwca 1876 r. 1. 1847 
w celu zaspokojenia Joanny Felgel et const. 
od Franciszka Ehrlicha i spółki przyznanej 
sumy 2205 zł. z pn., zostanie realność pod 
1. 88, 92, 94, 101 w Gromniku, ciało tabu­
larne stanowiące w jednym terminie, a to 
dnia 17 stycznia 1876 o godzinie 10 rano 
najwięcej dającemu i poniżej ceny szacunko­
wej 4290 zł. 68 ct. w. a. za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną, i że wadyum w kwocie 
500 zł. nietylko w gotówce i w papierach 
publicznych, lecz i w książeczkach kasy 
oszczędności tarnowskiej i krakowskiej może' 
być złożone.

Inne warunki uchwałą egzekucyjną z 
dnia 2 czerwca 1876 1. 1847 objęte, pozo­
stają nienaruszone.

Tuchów dnia 16 listopada 1876.

ś lm ib m a d n m g .
3łr. 23111 . 3m ©runbe fjoljen §attbels* 

©Mnifierial - ©rlaffes nom 20 Dftober t. 3 . 
3 . 32128 toirb bas f. f. ©oftamt Szerzyny, 
©ejirf Jasło mit ©nbe l. 2Ji. aufgelaffen.

®ie Drtfdjaften bes ©ejleEungsbejhfes
biefes ^Boftamtes alS: Czermna mit Grobla,
Kminkówka, Srokowiec, Dominówka, Bara­
nica, Sarysz, Średnia, Wola unb Pustki, 
bann Szerzyny mit Podlesie. Nadole, Nagórze 
unb Radoszyce merben gleidjjeitig bem ©e*
ftettungsbejirfe bes ©oftamtes Oipmy einoerleibt.

SBas f)iemit jur aEgemeinen ftenntni|
gebrad)t mirb.

Bemberg am 6 ©ejember 1876,



-  ) S  •  n  fc n r  *.
L. b^ob. Celem nadania koncesji na 

im uie f  ozwolonej rozporządzeniem wyso- 
30 " k. i  niestnictwa z dnia 13 listo- 

da 176 r  . 50618 publicznej apteki w 
ku, r'„.ni°uje się w myśl okólnika wys. 
k, Vai_l. i( uctwa z dnia 26 czerwca 1858 
"i, 1, 2 .1  j konkurs do dnia 15 stycznia 

r , n którym to czasie podania o udzie- 
1 «r~ tej ko :esyi należyoie instruowane do 

‘-„sz.go c. k. starostwa wniesione być 
r *  ą. Misko dnia 6 grudnia 1876.

'  -— 1) O bw ieszczenie.
I  c *59. C. k. sąd powiatowy w Do- 

bmmilu < /łasza niniejszem, iż na zaspoko- 
pra ..ansyi Zakładu włościańskiego prze- 

( w Stefanowi Antonik o 150 złr., w dniach 
1- dtycznia, 16 lutego i 16 marca 1877 r ,  
, gadzinie 10 rano przymusowa licytacya 

realności pod 1. 14 w Grabownicy przepro- 
wa zoną będzie.

Cena wywołania wynosi 300 złr., za- 
Lind 30 złr.

Reszta warunków może być w regi- 
str turze przejrzaną. Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono Jędrzeja Grabowskiego z Do- 
bromila.

Dobromil 26 października 1876. 
s(!10 3—3) O bw ieszczenie.

L. 6857. C. k sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu włościańskiego przeciw 
"anowi Kowalczyk w kwocie 200 złr., w 
di ach 12 stycznia, 16 lutego i 16 marca 
1877 r„ każdym razem o godzinie 10 przy­
musowa spr :edaż realności pod 1. 15 w 
? bicach przeprowadzoną zostanie.

Cena wywołania wynosi 400 z łr . , za- 
k—d 40 złr.

Resztę warunków wolno w registratu- 
rat przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Jędrzeja Grabowskiego z Do- 
b. mila.

Dobromil 30 października 1876.
129 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 15504. C. k. sąd obwodowy podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokoje- 

w rzytelności Feigi Geller w kwocie 
łr z pn. odbędzie się egzekucyjna reli- 

dóbr Płowce w powiecie sanockim 
ożo ych, dawniej do spadkobierców ś. p. 
ady sława Prospera Eernatowicza należą 

cj ;h, na koszt i niebezpieczeństwo ugodoło- 
n iej nabywczy ni i obecnej właścicielki tych 

>br firmy J. hrab. Tarnowski i spółka w 
jHnym terminie dnia 15 stycznia 1877 r.
, godz. 10 przed południem w biurze nr. 23.

Dobra te także niżej ceny szacunkowej 
w kwocie 10539 zł. 52 ct. w a. ustanowio­
nej, będą najwięcej ofiarującemu sprzedane. 

Wadyum wynosi 530 zł. w gotówce. 
Dalsze warunki tudzież akt oszacowa- 

r  t  i inwentarz są do przejrzenia w regi- 
»‘ aturze sądu obwodowego.

O tem uwiadamia się tak właścicieli 
ui"4. wiadomych wierzycieli hipotecznych 
i %k własnych, niewiadomych zaś i tych, 

iuirzjDy po _niu 13 października do 
tabuli weszli przez kuratora p. adwokata 
Dr. Rosenbacha z Bubstytucyą p. adwokata 
r>" Teofila Mochnackiego.

Przemyśl 8 listopada 1876.
51 3—3) E  d  y  k  t.

L. 15065. C. k. sąd obwodowy w Tar 
ola podaje do powszechnej wiadomości 

dnia 12 stycznia 1877, 16 lutego 1877 
6 marca 1877 r., każdym razem o godz. 
przed południem, odbędzie się w tutej- 
B zan. idowaniu sądowem przymusowa 
»f 3aż no ?wy realności pod 1. 2 0 /486  w 

1 . -OJ a połażonej, Dom. 2, psg. 1 i 2 
nnra 4 i 6 haer. aa imię Markusa Kesslera 
tointababwanej. C na wywołania wynosi 
8! ? zł. 6c 't , wad- um 86 zł. w. a.

Resztę waruukow licytacyjnych można 
ejrzeć w tutejszej registraturze.

Tarnopol dnia 29 listopada 1876.

(5881 3—8) E d y k t
L. 4780. C. k. sąd powiatowy w Starej- 

soli przedsięweźmie na dniu 29 stycznia,
27 lutego i na daiu 21 marca 1877 r., ka­
żdym razem o 10 godzinie rano licyt&cyę 
realności pod 1. 135 rep. 29 w Laszkachmu- 
rowanych Bazylego Kuzyka, na rzecz Selma- 
na Freundel o 71 zł. 50 ct.

Cena wywołania 210 zł., wadyum 21 zł.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Starasól dnia 21 października 1876. 

(5849 3 —3) E d y k Ł
L. 5279. C. k. sąd powiatowy niniej­

szym edyktem zawiadamia Jakóba Huperta, 
Breindlę Hupertową , Esterę Hupertową , że 
przeciwko nim Jakób Lermer z Bierzano 
wa pod dniem 25 listopada 1876 r. 1. 5279 
wniósł pozew o uznanie pretensyi 800 złr. 
z kontraktu z dnia 8 kwietnia 1835 r. prze­
dawnioną i zgasłą , i o wymazanie takowej 
ze stanu biernego realności pod nr. 40 w 
Klaśnie położonej, w załatwieniu którego to 
pozwu do rozprawy sumarycznej termin na 
dzień 29 stycznia 1877 r. o godzinie 9 rano 
wyznaczono.

Ponieważ pozwani Jakób, Breidla i 
Estera Gnpertowie z miejsca pobytu nie są 
znani, przeto c. k. sąd powiatowy w celu 
zastępowania rzeczonych pozwanych ustano­
wił kuratora w osobie p. Wolfa Matznera 
z Klasny, z którym spór wytoczony prze­
prowadzonym będzie.

Rzeczą więc jest pomienionych pozwa­
nych na powyższym terminie albo osobiście 
stanąć, albo potrzebne dokumentu i infor- 
macyę ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielić, lub też innego obrońcę sobie wy­
brać , w ogóle wszystkich do obrony może- 
bnych środków prawnych użyć, inaczej po­
zwani sami w skutek zaniedbania swych 
obowiązków wynikłe złe skutki przypisaćby 
sobie musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 26 listopada 1876. 

(5734 3— 3) E  d  ;  k  t .
L. 65609, C. k. sąd krajowy we Lwo 

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni p. 
Marcinowi Nałęcz Kęczyckiemu, iż p Dawid 
Soier wniósł, przeciw niemu pod dniem 30. j  
listopada 1876 L. 65609 pozew o zapłacę- I

nie sumy wekslowej 2000 złr. w. a. z pn. 
w skutek którego wydany został w dniu 
dzisiejszym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
2000 zł. w. a. z pn.

Ponieważ miejsce pobytu p. Marcina Na­
łęcz Kęczyckiego nie jest wiadomem a zatem 
ustanowił c. k. sąd krajowy do zastępowania 
go i na jego koszt i niebezpieczeństwo tu ­
tejszego adw. Dr. Dziubińskiego z zastę­
pstwem p. adw. Dr. Szwedzickiego kurato­
rem z którym niniejsza sprawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro­
wadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 1 grudnia 1876.
(5855 3—3) E  d y  k t.

L. 3977. C. k. sąd powiatowy w Gło­
gowie uwiadamia niniejszem spadkobierców 
ś. p. Ewy Grata, że w skutek pozwu Ma­
gdaleny Węglowskiej przeciw Wojciechowi 
Grata i nieobjętej masie ś. p. Ewy Grata 
dnia 20 listopada 1876 L. 3975 wytoczone­
go o oddanie części gruntu do gospodarstwa 
pod n. k. 204 w Wysoce położonego, należą­
cych termin do ustnej rozprawy na 25 sty­
cznia 1877 o .9  rano wyznaczonym został.

Dla nieobjętej masy spadkowej ś. p Ewy 
Grata ustanawia się kuratorem Wojciecha 
Grutę z którym ten spór przeprowadzonym 
zostanie.

Głogów dnia 21 listopada 1876.
(5754 3 —3) m  d  y  k  t.

L 63191. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż na żądanie Michała 
Powroźnika z dnia 29 października 1876 r. 
do 1. 59301, wyznaczono w sprawie jego 
przeciw Janowi Zajączkowskiemu pto 60 zł. 
33 ct., do rozprawy termin na II grudnia 
1876 r. zawsze o 11 godzinie przed połud.

Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadi memu Janowi 
Zajączkowskiemu do rąk równo-ześnie w 
o»obie adw. Dr. DńdowsW go z zastępstwem 
adw. Dr Balko ustanowion-go kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Zajączkowskiego, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 23 listopada 1876.

(5872 3— 3) E d y k t .
L. 7572. W skutek odezwy c. k. są­

du obwodowego w Samborze z dnia 18 lip. 
ca 1876 r. 1. 10981, odbędzie się w dniach 
15 stycznia, 22 lutego i 22 marca 1877 r., 
zawsze o godzinie 10 z rana w sądzie tu­
tejszym, przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 62 w Uhercach zapłatyń- 
skich położonej, Macieja Woch własnej na 
rzecz Weroniki Łaszkiewicz o 100 złr. a. w.

Cena wywołania wynosi 1470 złr. a 
wadyum 147 złr.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
W sądzie tutejszym przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 6 października 1876. 

(5901 3 - 3 )  E d y k t
L. 1470. Ze strony c. k. sądu powia­

towego kulikowskiego podaje się niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia dłużnej kwoty 187 złr. 51 ct. a. w. 
odbędzie się w zabudowaniu tutejszego sądu 
w dniach 10 stycznia, 12 lutego i 14 mar­
ca 1877 r.. każdym razem o godzinie 10 
przed połud. egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 60, rep 39, w Cepe- 
rowie położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, dłnżnika Iwana Buniaka własnej, 
na rzecz Zakładu kredyt włościańskiego.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 400 złr. a. w., 
a wadyum 10%  od tejże ceny.

Przy dwóch pierwszych terminach zo­
stanie wspomniona realność tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania są w tu sąd. registraturze do przej­
rzenia.

Kubków dnia 26 maja 1876.

(5 8 2 2 3 - 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 21312. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w c. k. powiatowei Dyrekoyi skarbu w Tarnowie odbędzie się publiczna 
licytacya w celu wydzierżawienia następujących stacyi mytniczych, a mianowicie:

• f
N a z w i  s  k  0 T a r y f  a Cena wy­

wołania 
wynosi w

Licytacya 
odbędzie się

a -o0  09“
fzi 2 Stacyi mytniczej i jej 

właśeiwość
Biegu drogi omycouej myta drogow za myta 

mostowe­
go wedle 

klasya mile kilometry złr.

1 Myto mostowe 
KBią żnice

Główna Wiedeńska — — IU 2980

2 Myto drogowe i mostowe 
Łapanów

Wojskowa Gdowsko Gorlicka 2 1517/ioo III 835 SCr-00

8 Myto mostowe 
Niepołomice

Salinarna — — u 130 ’3na
0

4 Myto drogowe i mostowe 
Pilzno

Główna Wiedeńska 2 1517/ioo III 4180
CUD

(M

5 Myto drogowe i mostowe 
Wojnicz

dtto. 1 7fi8/l00 III 4460

na rok 1877 albo i na rok 1878 a to pod temi samemi warunkami jakie reskryptem wysokiej 0. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
I  dnia 10 września 1876, 1. 35729, już przy poprzedniej licytacyi tych samych stacyi mytuiczych oznaczone zostały.

Pisemne oferty na pojedyńcze stacye mytnicze lub na kilka razem albo też na wszystkie 5 stacyi mytniczych, należy wnieść do o. 
k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie najdalej do dnia 20 grudnia 1876 włącznie, do 2giej godziny popołudnia. Takowe mają być 
zaopatrzone poręcznem 10% ceny wywołania każdej stacyi mytni zej na którą się podaje ofertę i stemplem na 50 ct.

Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnowie.
Tarnów dnia 6 grudnia 1876. C k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

'  334 3— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .

L. 20774. Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu rozpisuje się 
i c ytacya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego.

a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyjnego 
wedle III taryfy, 

j) od wyszynku wina,
ad a) i b) na rok 1877, 1878 i 1879 a to bądź na jeden rok, bądź też bezwarunkowo 

na trzy lata albo nareszcie na jeden rok 2 milczącem odnowieniem na rok drugi 
lub trzeci a to:

Cicttat tons = <flii6un&tgunQ.
3 . 20774. SSon ber f. f. ftinanj »$ejirf# =®ir«ftion in Tarnopol wirb jur S3erpa^tung 

ber aHgemetnen SSerjeJjrungs =<Steuer:
a. non fteuerpftićbtigen 9Biel)fct)lac£timgen utib eon ber gleif^ausfdjrottung nad) ber III la*  

rifallajfe,
b. nom ŚBeinausfdjanfe
ad a) unb b) fttr bie ©olarjaljre 1877, 1878 unb 1879 u. 3. entroeber auf ein Saljr ober 

unbebingt brei 3 al)re, ober enbltd) auf ein 2Jal)r mit fiittfdjioeigenbet (Srneuenmg auf ba# 
jroeite ober britte ga^r, bie Sijitation Ijiemit auSgefdjtieben unb ^roar:

98

i Powiat
Cena wywoławcza 

wynosi rocznie Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu w Tarnopolu

T3rNł?-iO dzierżawczy
od

mięsa
od

wina razem

złr ct złr. ct. złr. |ct.

* Kozłów 1356 80 50 -- 1406 80
19 grudnia 1876 przed 

południem

ób*
SSucts.0
sa-

spadjtbejirl

SDer jafirBdje giffalptei# betragt ®ie Sijitation rotrb bei ber 
1.1. $inanj=33e3irf#=®ittftion 

in Tarnopol abgetjalten 
werben

non
ftleifó

t>om
SSein 3ufammen

Ir fi. lir. fi. Itr.

1 Kozłów 1356 80 50 — 1406 80
19 ^ejember 1876 

S3ormittag#

Pisemne oferty zaopatrzone 10O/o wedyum, mogą być do godziny 9 przed południem 
w dotyczącym dniu licytacji do Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarno- 

iu wniesione.
Względem warunków licytacyi wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu 

1 uerżawczego przydzielonych powziąść można wiadomość tutaj.
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu, 

n  Tarnopolu dnia 6 grudnia 1876.

edjriftlidje 3trbot$e belegt mit 100/0 SSabiutn ionnen bis 10 U^r Soimiltags bes betref* 
fenben fcijitatttmstage# bei bem Sioiftanbe bet 1.1 gitianj=a3ejirf«*®ueUton eingebtaebt ®etDtn.

5Die fiijitaiions S3ebingnifje fawmt bem SSerjeidimjfe ber ju jebetn 5f5a<$tbejit*« ługeroit 
fenen Drtf djaften fiSnnen tjietcmts eingefetien werben.

23on ber t. I. 2inanj*fl3ejir!e=2>iteftion.
Tarnopol, am 6 Sejembe? 1876.



9
(5768) O b w ie s z c z e n ie .

L. 27309. C. k. sąd krajowy w Kra* 
kowie poleca na zasadzie przepisu artykułu 
123 pr. handl. wykreślenie z rejestrów han­
dlowych zaprotokołowanej w skutek uchwały 
z dnia 29 stycznia 1872 1. 1443 spółki han­
dlowej pod firmą „Fabryka napojów burzą­
cych Stockmar et Hoff w Krakowie.*

Kraków, dnia 10 listopada 1876.
(5926) Obwieszczenie.

L. 198/pr. Dla pierwszej zwyczajnej 
kadencyi sądów przysięgłych, których posie­
dzenia przy c. k. sądzie krajowym karnym 
we Lwowie rozpoczną się dnia 5 lutego 1877 
r. o godzinie 9 przed południem zamiano­
wało Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż­
szego przewodniczącym wiceprezydenta c. k. 
sądu krajowego Józefa Piątkowskiego a za­
stępcami tegoż c. k. radców sądu krajowego 
Ferdynanda Świtalskiego, Mikołaja Koatra- 
kiewicza, Jana Nikischa , Dr. Emila Łopu­
szańskiego, Leona Budzynowskiego i Win­
centego Lewickiego.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego 
w sprawach karnych

Lwów dnia 10 grudnia 1876.
(5952) Ogłoszenie.

L. 10902. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż złożone u niego zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Łowce.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą w są­
dzie powiatowym lubprzed kierującym do­
chodzeniem na dniu 28 grudnia 1876, w któ­
rym dalsze dochodzenia prowaazić będzie.

Jarosław dnia 12 grudnia 1876.
(5951 1—3) Ogłoszenie.

L. 809. Odnośnie do uchwały c. k są­
du obwodowego Tarnopolskiego z dnia 24 
lutego 1876, 1. 2861, którą konkurs wierzy­
cieli na majątek Sary Pick nieprotokołowa- 
nej kupcowej korali w Grzymałowie otwo­
rzony został, wyznacza się do wykazania 
płynności należytości termin 29 grudnia 1876, 
godzinę 10 przed południem, na który wie­
rzycieli się wzywa.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów dma 14 listopada 1876.

(5896 1—3) © H i t .
3łr. 3 233. 50om f. f. iłreiSgeridjte ju 

Stanisławów roirb befannt gemadbt, es fei iiber 
bas gefammte, too immer bepnblidje, betuegltĄe, 
fo tnie iiber bas, in ben S aab em , fitr rneldje 
bie ©onfurSorbnung com 25 ®ejeinber 1868 
91. ©. 99. i 869 9łr. 1 gilt gelegette unbetoegli* 
lidje aSermbgen bes Isaak Hecht ©d}nitttoaa= 
renframer* in S tanislau  ber tfonturs eibffmt 
toorben.

$uc fieitung berfelbett rourbe ber f. I 
2anbesgerid)ts=9latb Bogdauy unb ais einfttoeb 
liger fDlaffeoerroalter £err H-rzel Boral £an» 
belsmann in Stanislau beftimmt.

21 de biejenigcn, toeldje gegen biefe Son= 
cutsmaffe einen Slnfprudj ais Sontursglaubiger 
et̂ eben woHen, tjaben ifire gorberungen fetbft 
roenn cin 9łec§tsftreit bariiber antjangig fein 
fottte, innert)alb 60 5Eagen non ber Słunbtnadjung 
biefes ©biftes an, bet biefem f. f. r̂eisgericbte 
nad) 23orfd)tift ber Eoncursorbnung, jur 9Ser* 
meibung ber in berfelben angebrofiten 9lacl)tbeile, 
jur 2lntnelbung, unb in ber ŚĆagfatjrt, uieldje auf 
ben 29 3Jłai 1876 urn 10 Ubr 33orttuttags 
feftgefefeten Sagfaljrt jur Siąuibirung unb jur 
jtangbeftimmung ju bringen.

®en bei ber attgemeinen Sagfabrt erfdjet« 
nenben angemetbeten ©laubigern fte^t bas jtedjt 
ju , burd) fteie 2ilaf)l an bie ©telle beS 9Jlaffe* 
nerroalterS, jeines ©tefioertreterź, ber 9JłttglieDer 
bes ©laubigerausfdjuffes, toeldje bis babin im 
2lmtr tnaren, anbere jjlerforien tbres SSertrauenS 
enbgiltig ju  berufen.

Bur Seftatigung bes nom ©erićfcte befteU= 
ten ober ©rnennung eines anberen 3Jłaffener« 
malters unb ©teHoertreterS besfelben unb jur 
SBabl eines ©laubigerausfdjuffes toirb eine 
aiagfafeung auf ben 4 Stprit 1876 urn 10 It̂ r 
fBormittags anberaumt, ju tneldber bie ©laubiger 
unter 23eibritigung ber jur Sefctyeintgung ibrer 
SUnfprttt̂ e bienlicben 29elege ju erfdbeinen nor* 
gelaben werben.

Bugteid) wtrb ben ©laubigern, roetcbe nidjt 
in  S tanislau  ober im ©prengel biefes f. f. 
itreisgeridjtes roolinen, erinnert, bajj fte nacb 
§ l i i  E. D. eineu Ijierorts wobnbaften Buftel* 
lungsbeooHmd^tigten namljaft ju madjen ijaben, 
wibrigens iiber Sttntrag beS ©onfurstommiffarS 
auf ibre ©efaljr nnb tfoften ein Eurator ftir fie 
befteUt werben wilrbe.

®ie weiteren fBerbffentlidjungen im Saufe 
biefeS Soncursnerfabrens werben burd) baS 2lmtS= 
blatt ber Semberger 3eitung betannt gcgeben 
werben.

Stanislau am 21 SDidrj 1876.
(5967) E d y k  t.

L. 63215. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomo czyni, że w spra­
wie rozbiorowej Izaka Landau, rozprawa ce­
lem likwidacyi zgłoszonych wierzytelności na 
dniu 27 grudnia 1876 r., o godzinie 10 ra­
no się odbędzie.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 11 grudnia 1876.

(5961) O głoszenie.
L. 103. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Jaśle urzędująca za­
wiadamia, iż arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej Gorajowice i Ulaszowice wraa 
z sprostowanemi spisami posiadłości i posia­
daczy, kopiami map katastralnych i proto­
kołami dochodzeń, złożony zostały w c. k. 
sądzie powiatowym w Jaśle do powszech­
nego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być winny u- 
stnie lub pisemnie w c. k. sądzie powiato­
wym ; a do przeprowadzenia dalszych do­
chodzeń, w skutek podniesionych zarzutów 
niezbędnych, wyznacza się dzień 27 gru­
dnia 1876 r., na którym zarzuty i przed 
komisją hipoteczną wnoszone być mogą.

Jasło dnia 13 grndnia 1876.
(5959) Obwieszczenie-

L. 9240. Celem obsadzenia posady 
prowadzącego metryki izraelickie w okręgu 
metrykalnym Horodenka i Czernelica, tudzież 
zastępcy, rozpisuje się niniejszem konkurs 
i wzywa ubiegających się o tę posadę, aby 
podania swoje do 25 grudnia 1876 w tu- 
tejszem c- k. Starostwie wnieśli.

Ubiegający się o tę posadę prowadzą­
cego metryki lub zastępcy, winien wykazać 
się świadectwem moralności, dalej iż jest 
obywatelem państwa austryackiego, zamiesz­
kuje w gminie lub stale w tejże osiedli się, 
włada dokładnie językami krajowemi, oraz 
zajmuje się zatrudnieniem, które nie zmu­
sza go do częstego wydalenia się z miejsca 
zamieszkania; podanie w tym względzie ma 
być przez ubiegającego się własnoręcznie 
napisane.

Horodenka dnia 10 grudnia 1876. 
(5950) Obwieszczenie.

L. 15534. C. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy w Stanisławowie ogłasza, że 
akta tyczące się zakładania księgi grunto­
wej dla gminy Z&gwoźdź w tymże sądsie 
do powszechnego przeglądu są złożone.

Do wniesienia zarzutów przeciw arku­
szom posiadania, wyznacza się termin do 
27 grudnia 1876> w którym dniu w razie 
wniesionych zarzutów dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

Stanisławów dnia 12 grudnia 1876.
(5953) Ogłoszenie.

L. 6526. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż u niego złożone zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założenia no­
wej księgi hipotecznej gruntowej dla gminy 
Kozy.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mają w c. k. 
sądzie powiatowym lub przed komisyą hipo­
teczną do dnia 27 grudnia 1876, na 
którym dalsza dochodzenia przeprowadzone 
zostaną. Kęty dnia 12 grudnia 1876. 
(,5954 1—3) JE di y  k  t .

L. 5835. C. k, sąd powiatowy w Kę­
tach rozpisuje w sprawie Józefa Stefki prze­
ciw Maryanaie Kamińskiej i nieletnim spad­
kobiercom Wojciecha Kamińskiego o zapła­
cenie suscy 150 zł. z pn egzekucyjną licy­
tację realności w Kozach pod n. k. 143 po­
łożonej, do Maryanny Kamińskiej i n ie le tn ich  
spadkobierców Wojciecha Kamińskiego na­
leżącej, wyznaczając do tej licytacyi w bu­
dynku sądowym w Kętach 3 termiua, i to 
na dzień 8 stycznia 1877, na dzień 29 sty­
cznia 1877, i na dzień 26 lutego 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1369 zł. 
a wadyum sumę 137 zł. w gotówce. Kura* 
torem dla niewiadomych interesentów usta­
nowiono p. Dr. Chrzanowskiego, adwokata 
w Kętach.

Kęty dnia 26 listopada 1876.
(5888 1—3) E d y k l

L. 22535. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski, podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabular­
nego dla realności pod 1. k. top. 3144 w 
mieście Tarnopolu, w tamtejszym powiecie 
sądowym i podatkowym położonej, jako też 
int&bulacyi Jana Zanychłej za właściciela 
tej realności, pierwszym tut. sąd. edyktem z 
dnia 22 kwietnia 1874, 1. 9034, wyznaczony 
minął i przeto wszystkich którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów od­
noszących się do wspoomionego ciała tabular­
nego za pokrzywdzonych się uważają, niniej- 
szem wzywa, by zarzuty swe do dnia 28 
lutego 1877 włącznie, w e k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie rzeczone wpisy, moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uw agę, iż 
restytucja lub przedłużenie terminu po­
wyższego dla stron pojedyńczycb miejsca 
nie ssa.

Lwów dnia 8 listopada 1876.
(5826 1—3) E d y k f .

L. 26719. C. k. sąd krajowy zawia­
damia niniejszym edyktem Józefę Niewia­
domską , że przeciw niej, tudzież przeciw

Edwardowi Lodwigowskiemu, Florentynie z 
Soczyńskich Lodwgiowskiej i Tobiaszowi So­
czyńskiemu — spadkobiercy Aleksandra Śli­
wińskiego a mianowicie: małoletni Broni­
sław, Józef i Aleksander Śliwińscy przez 
matkę i opiekunkę Aleksandrę Śliwińską 
wnieśli pod dniem 30 października 1876,
1. 26719 pozew de praes. 30 października 
1876 r., 1. 26719 o wyeitabulowanie sumy 
12000 zł. p. zstauu biernego dóbr Kossocice 
jako częścią przez zapłatę, częścią przez 
zadawnienie zgasło, który stronom do wnie­
sienia obrony w zakresie dni 90 udzielono.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w cela zastę­
powania pozwanej na koszt i niebezpieczeń­
stwo tej, tutejszego adw. Markiewicza z za­
stępstwem adw. Lisowskiego kuratorem 
nieobecnej ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądo­
wego w Gałicyi obowiązującego, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła , lub też potrzebne do­
kumentu ustanowionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brała i o tem c. k. sądowi doniosła, w o- 
góle z a ś , aby wszelkich, możebnych do o- 
brony środków prawnych użyła, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisaćby musiała.

Kraków 3 listopada 1876.
(5985 1—3) Obwieszczenie.

L. 3769. C. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem iż w duiu 21 grudnia 
1876 r. i w dniu 25 stycznia 1877 r., za­
wsze o godzinie 10 przed południem przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. k. 162 st. 14 n. w przedmieściu 
Białej, do masy konkursowej Charloty Zip- 
ser należącej.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 25815 złr. w. a. poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 2600 złr.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Biała 2 listopada 1876.
(5986) Obw ieszczenie.

L. 4312. C. k. sąd powiatowy w Łą­
ce zawiadamia, iż złożone u niego zostały 
do powszechnego przejr enia arkusze posia­
dania i inne akta służyć mające dla zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Majnicz.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym, lub przed komisarzem 
hipotecznym na dniu 20 grudnia 1876 r., w 
którym dniu dalsze dochodzenie prowadzić 
się będzie.

Łąka dnia 14 grudnia 1876.
(5987 1— 3) O głoszenie.

L. 1275. C. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia sumy 183 złr. 1 ct. w. a. z pn., c. k. 
uprzyw. Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu od Semena Sudyk się należącej, po­
nowna sprzedaż realności pod 1. 41 w Kota- 
ni położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, Semena Sudyk własnej, ze wszyst­
kiemu do tej realności należącymi, w pro­
tokole zastawnego opisania z dnia 10 kwiet­
nia 1869 r., opisanemi gruntami i innemi 
przynaleźytościami w trzech terminach, a to : 
22 grudnia 1876 r., 25 stycznia i 22 lute­
go 1877 r„ każdym razem o 10 godzinie 
rano w sądzie tutejszym się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 400 złr. w. a. zakład zaś w gotówce 
lub w papierach wartościowych przed licy- 
tacyą złożyć się mający, 10/ioo sumy wywo­
ławczej, a przy pierwszych dwóch terminach 
zostanie ta realność tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej takowej, na trzecim terminie 
zaś także niżej ceny sprzedaną.

Dalsze warunki tudzież protokół za­
stawnego opisania realności mogą być każ­
dego czasu w godzinach urzędowych w są­
dzie tutejszym przejrzane.

Żmigród d. 16 października 1876. 
(6002) Obw ieszczenie.

L. 2744. C. k. sąd powiatowy w Ra­
wie Ruskiej podaje do powszechnej wiado­
mości, że dochodzenia miejscowe w gminie 
katastralnej Potylicz celem założenia ksiąg 
hipotecznych ukończone i że arkusze posia­
dania sporządzone w formie wykazów hipo­
tecznych sprostowane spisy posiadłości i po­
siadaczy tudzież sprostowane szkice indyka- 
cyjue do powszechnego przejrzenia w sądzie 
tutejszym złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą w sądzie 
tutejszym lub przed komisyą hipoteczną do 
dnia 23 grudnia 1876, na którym dniu w 
razie wniesienia zarzutów dalsze ustawą z 
20 marca 1874 przepisane dochodzenie przed­
sięwzięłam zostanie.

Rawa dnia 11 grudnia 1876.

(5939 2 —3) E  d  j  k  U
L. 8848. G. k. sąd powiatu wy w Jaro­

sławiu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnoj Hindy Mandelberg przeciw Pań- 
kowi i Justynie Podgórskim na zaspokojenie 
wywalczonej kwoty 350 zł. z pn. odbędzie 
się sprzedaż publiczna realności Nr. 12 w 
Tywonii w trzech terminach, t. j. w dwóch 
terminach sprzedaną tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej takowej, na trzecim ter­
minie zaś za jakąkolwiekbądź cen ę , cena 
wywołania 1900 zł., wadyum 190 zł.

Jarosław dnia 18 listopada 1876.
(5942 2—3) © b i l i

■Jlr. 5278. &em Sonfurfe iiber ba* 
S3erm5gen be* Hramer* Majer Fink auź Tłu­
macz ift bie £iquibirung*tagfaljrt bei bem Tłu- 
maczer f. f. 83ejirfsgerid)te por bem f. f. 23e* 
jirfsńdjter ais ©onlursfommiffat in beffen 
©etidjtsjtmmer auf ben 27 ©ejember 1876 um 
10 Ujjr 23ormittags anberaumt, ju toelcber bie 
23etljeiligten norgelaben werben.

Tłumacz 15 jRouember 1876.
St. f. 23ejirfsgeric$t.

(5911 3—S) O bw ieszczenie.
L. 19794. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie wiadomo czyni, iż wdrożonem zosta­
ło postępowanie konkursowe do majątku 
Izydora Dienera handlarza futrami w Tar­
nowie, a to do całego tak ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się, jako też i do nie­
ruchomego majątku, położonego w tych kra­
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 r., Dz. pr. P., z r. 1869, 
Nr. 1, obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p Gabryszewski c. król. adjunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy, pan adw. Dr. Alojzy Ma­
lawski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy­
znacza się posłuchanie na dzień 8 stycz­
nia 1877 o godzinie 10 prze i południem, na 
którem stawić się mają wierzyciele ze stoso- 
wnemi dokumentami, roszczenia ich wyka­
zującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 16 marca 1877 r. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych, zgłosić, i na posłuchaniu w dnia 
3 kwietnia 1877 r., o godzinie 10 rano, od­
być się mającem, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym, i na ogólnem posłuchania 
stawającym wierzycielom służy prawo, przez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 ast. 
konk. obowiązani są donieść Sądowi o obra­
nym przez siebie, a w Tarnowie mieszka­
jącym pełnomocniku do przyjmowania za 
nich wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator 
byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów dnia 12 grudnia 1876.
(5933 3—3) Ogłoszenie.

L. 16658. C. k. sąd krajowy wyższy 
niniejszem ogłasza, że notaryusz Filip Jendl 
dnia 18 grudnia 1876 z urzędu notaryalnego 
w^Ułanowie ustąpić, zaś dnia 20 grudnia 1878 
r. udzielony mu na własną prośbę urząd 
notaryalny w Liszkach objąć ma.

Kraków dnia 7 grudnia 1876.
(5947 3—3) Sprostow anie.

L. 8150. Edykt z dnis 10 czerwca 
1876 1. 1713 względem egzekucyjnej sprze­
daży realności Ewy Kanickiej w Budzyniu 
w Numerach 279, 280, 281, Gazety Lwow­
skiej umieszczony, prostuje się w ten spo­
sób, iż miejscowość Budzyń w obrębie c. k. 
sądu powiatowego w Krakowcu leży i że 
licy tacja  w Krakowcu odbywać się będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krakowiec dnia 12 grudnia 1876.

(6941 3—3) E d y k t .
L, 6878. C. k. sąd powiatowy w Sa­

noku ogłasza że w dniach 6 grudnia 1876 
r., 9 stycznia 1877 r. i 9 lutego 1877 r., 
zawsze o 10 godzinie rano odbędzie się w 
Sanoku przymusowa sprzedaż placu i ogród­
ka pod 1 k. 6 w Czerteżu położonych Ilka 
Kikty własnych na zaspokojenie wierzytel­
ności Nussyma Fiuka pr. 29 zł. 83 cnt. w.a. 
Cenę wywołania stanowi kwota 35 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w sądzie, lub u delegata sądowego 
przy licytacyi.

Sanok 6 listopada 1676.
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Od 1 grudnia b. r. urządziłem tu we 

Lwowie magazyn składowy ua zboże i nssio 
na, przy ulicy Akademickiej 1 8 z wygodnym 
wjazdem przez bramę domu,

Rzeczony magazyn ma 1800 0 '  czyli 
180Q  metrów i pomieścić może parę tysięcy 
hektolitrów zsypanego zboża na I 2/j sróp 
wysokości (33 centim etrów ); w workach zaś 
pomieści poczwórną ilość powyżej podanych 
hektolitrów.

Wysyłka dalsza jakoteż i sprzedaż ko­
misowa, rzetelnie i pospiesznie wykonaną 
będzie; również i zaliczką na zboże służyć 
będziemy.

Mimo tego pozostawiona każdemu z 
P. T. Interesentów, zastawić, obdłuźyć, sprze­
dać lub wysłać swoje zboże, przez kogobądź 
chcą; lub samemu sobie z mm radzić, jak  
czyj interes mu nakaże.

Zaliczki na towarze przesłanym ciężą­
ce nie spłacamy.

Składającemu w naszym magazynie 
swój towar, lub jego zastępcy wolno z niego 
brać w odpowiedniej ilości próby.

Niżej podpisany odpowiada za wszelką 
stratę  i uszkodzenie powierzonego mu to­
w aru , który przy troskliwości starannego o 
wzorowy ład  i porządek kupca, nie powinny 
się były wydarzyć.

Przyjmowanie i wydawacie towarów 
z magazynu, codziennie z wyjątkiem Niedzieli 
i świąt uroczystych, odbywać się będzie i 
to od godziny 7ej rano, do 7 wieczorem w 
czasie od 1 m arca do 30 września, a od 
8ej rano do 5ej po południu,od 1 paździer­
nika do końca lutego.

W Niedzielę i święta stronom in tere­
sowanym udzielane będą żądane wyjaśnienia 
od 9ej do 12ej w południe

Opłaty magazynowe za wszelkie gatun­
ki zboża, miewa, strączkowe ziarno i na­
siona od 50 klgr. czyli 1 centnara cłowego : 

Składowe od zboża etc. w workach 
D/j ct. w nasypie 2 et. od 1— 7 dni.

Składowe od zboża etc. w workach 
2 ct., w nasypie 4 ct. na miesiąc.

Ładowanie od zboża etc. w workach 
1 ct., w  nasypie 2 ct.

Odważenie od zboża etc. w workach 
Va c t , w nasypie 1 ct.

Od przeczyszczania złożonego zboża, 
skoro P. T. Interesent tego żąda, po 2ł/a ct. 
od 50 klgr. czyli 100 funtów cłowyeh

Ceny kolei żelaznych na magazynowa­
nie są o pięć razy droższe.

Lwów dnia l grudnia 1876,
U l i c a  A k a d e m i c k a  1. 8.

Ii. Chotomski, 
egzaminowany senzal.

Komisowy dom wywozu zboża i drzewa.
Firm a protokołowana.

Obwieszczenie
L. 1140. (5971 l  3)

W ydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadom ości opodat­
kowanych w powiecie, źe budżet Rady 
powiatowej na rok 1877  został w m yśl 
§. 30 o Repr. pow. wyłożony w biurze 
W ydziału na dni 14 do przejrzenia 
przez opodatkowanych w powiecie.

W ydział Rady powiatowej.
Brody dnia 14 grudnia 1876.

1<0!0!0(<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>ŚX 
|  J P .  T  |

Osuszanie wewnętrznych ścian wilgotnych asfaltem zwulkanizowanym, ^
~ '  dokonuje tak  w zimie jak  i w lecie z zapewnieniem  trw ałości długo- jktf 

letniej a w łaściw ie dopóki mury zrujnowane nie będą ,

W .  M a l e s z e w s k L  X
Ulica Zielona L. 59, Dom W nego D ydackiego, X

X
p® cenach na*s!ępująeych: ^

Przy pracach do &□ pążni czyli 14 .880  m. po 8 złr. od 1 0 °  czyli 3 6 Q  m.
dto nad 5-10 „ od 14 .380  m. do 3 6 0  10. 7.7u złr. od 1 dto.
dto nad 10-?0 „ od 3 6 0  m. do 78Q  m. 7.23 złr. od 1 dto.
dto nad 20 „ od 72Q m. 6.85 złr. od 1 dto.

W  czasie zimowym od 15 października do 15 kwietnia ceny zwiększają się o 25°/0.

C ł a o t « » x B t § i B £ i e ^ o
-p r z y  t a l i a s r  _ A _ k .a d L e im ic : lŁ ie ,i  X j .  S 3

przyjmuje obstalunki i odbiera pieniądze za wykończoną robotę,
w m ieście i na prowincyi.

Referencye u W nych Panów 1). majora c k. wojsk anstr. Geislora Rechena, ul. Karola 
Ludwika, Kwaszyńskiego na Łyczakowie, i innych którzy się przekonali u  siebie o sknteczności 
rzeczonych prac przeciw wilgoci

W. MaleszewnM  A
X  5859 3—3 ulica Zielona L. 59. A

*SXXXXXXXXXXXXXXXXXX>OOeOKXX X XXXXSił
Obwieszczenie.

Z dniem 1 stycznia 1877 r. wchodzi w użycie wy­
jątkowa taryfa  z nadzwyczaj umiarkowanemi cenami dla 
transportów żelaza i stali jakoteż i dla towarów żelaznych 
i stalowych i t. d. przy nadaniu w ilościach przynajmniej 
5000 kilogramów od stacyi:
Alsó-Sajó, Altsohl, Banreve, Bettleer, Diós-Gyór, Dobsina, 
Gombaszóg, Huszt. Igdó-I.ócse, Koszyce, Krempach, Lóny- 
ahanya, Losoncz, Miskolcz, Munkacs Nagy- Mihaly, Neu- 
sohl, Nyustya. Pelsócz, Poprad-Felka, Putnok,Rimaszombath, 

Rosenau, Salgó-Tarjan, Tiszoicz, Tornalja i Vadna,
d o  s t a c y i :

Ohyrów, Lwów, Przemyśl, Sambor, Stanisławów, Stryj i
Zagórz.

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w biurach 
komercyalnych podpisanych Zarządów kolejnych. 

Dyrekcya król. węg. kolei państwowych.
Jeneralna Dyrekcya kolei nadeisańskiej.
Jeneralna Dyrekcya węg. kolei północno-wschodniej. 
Jeneralna Dyrekcya Koszycko-Bo^umińskiej kolei żelaz. 
Dyrekcya Iszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej 

zarazem jako prowadzącej ruch na Dniestrzańskiej kol. państ. 
Zarząd centralny kolei Arcyksięcia Albrechta. 
Jeneralna Dyrekcya kolei Karola Ludwika.

W  W i e d n i u  i w  I ® e s * c i e ,  dnia 1 5 grudnia 1578.
L. 12784. (Przedruk nie bgdzifl opłacony.)_________________________ [5960 Ł—3]

Nadesłane.
Podziękowanie publiczne.

Siostra moja od roku  cierpiąca n« chroni zną 
słabość nerwową i reum atyzm . udaw ała się do ró ­
żnych lekarzy, lecz niestety bez skutku , gdy zaś z i 
porady jednego ze znajomych, udała się do p. d r . 
B e r g e r a  po niedługiej kuracyi już prawie odzys­
kała zdrowie. Wiem że p. d r .  B e r g e r  podzięko­
w ań m e w ym aga, gdzie idzie o niesien e pomocy 
cierpiącej ludzkości, wszelako niechcąc zaciągać 
długu w obowiązkach wdzięczności mam soioie za 
powinność sumienia złożyć niniejszem p. d r .  B e r ­
g e r o w i  publiczne i prawdziwie zasłużone podzię­
kowanie.

M i l a t y n  dnia 16 grudnia 1876.
[5988] X. K oczorowski proboszcz r . ).

K S I Ę G A R Ń  IA
(5759)

F. H. RICHTERA
we L W O W IE ,

utrzym uje na składzie
H e l e n t u s z a  Rozmowy o 

polskiej koronie, 2 tomy. Ce­
na 10 złr.

S E  e l e m  ł a s z a ,  Pielgrzymka
do ziemi świętej odbyta w 
roku 1868.

Roku 1875 opisana z przy­
daniem różnych o Ziemi świętej 
szczegółów , i o Synai. Cena 5 zł

ZYGMUNT BACZEWSKI
we Lwowie, przy placu Halickim, I. 2.

naprr.eciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 52] poleca swój

H  A  M  X J  E  I .

towarów kolonialnych i spirytusowych
zwracając szczególniejszą uwagę na tanie i 

wyborne gatunki H e rb a ty  ch iń sk ie j, wy­
śm ienite L ik w o ry  fra n cu sk ie  i g d a ń ­
sk ie , R um  b re m sk i  i z  J a m a jk i, /O cio  
i 4JłAsto - letn ią S ta rk ę , po stałych naju- 
miarkowańszych cenach fabrycznych.

’ Csobny pukój do śniadań.

Ogłoszenie.
L. 3656; (5909 3 -  8)

Reprezentacja M iasta Sniatyna  
uchwaliła sprzedaż m łyna am erykań­
skiego na Prucie, będącego własnością  
Miasta o 4 kamieniach francuskich, 
kom pletnie urządzonego i w ruchu 
będącego i murów pozostałych po 
spaleniu drugiego m łyna, m łynówki, 
ś lu z , g r o b li, słowem  z wszystkiem i 
sprzętami i narzędziami m łyńskiem i 
jak je  sama posiada.

Chęć kupienia mający zechcą się 
zgłosić u Zwierzchności gminnej, która 
bliższych szczegółów udzieli, a to  naj­
później do końca grudnia b, r.

Śniatyn dnia 8 grudnia 1876.

(5906 2—2)

par M A  » W I A £ D X Ę
p o l e c a

s i ę g a r n i a

N e y f a r t h i i  i  C z a j k o w s k i e g o

w e  
nakłady księgarni Ferdynanda Hósicka w Warszawie. 

Biblioteka f Ilustrowali a* dla młodzieży
K ażdy tom  ozdobiony je s t  m nóstw em  drzew orytów . T -  'K

C e n a  każdego tomu w ozdobnej oprawie w czerwone angielskie płótno z bogatemi złotemi
i czarnemi wyciskami aslr

Z RODZINNEJ ZAGRODY. Życiorysy, napisał K. W. Wójcicki. — Z 20 drzeworytami 
ZIEMIA I JE J MIESZKAŃCY. Opisy malownicze krajów, Indów i obyczajów; z najcel 

niejszyth autorów ojczystych i cudzoziemskich , oraz własuych prac zebrał S tan i­
sław Strojnowski. —  Z 40 drzeworytami.

Z DOMU i ze SZKOŁY. Mały i wielki świat dzieoięcy. Tom II. Zajmująca książeczka 
dla dzieci Opracował według źródeł niemieckich i zastosował dla dzieci naszych 
Józef G rajnert, z 38 drzeworytami.

ZŁOTA KjIĄŻKA. Życiorys sławnych ludzi, w dziedzinie sztuk, przemysłu, nauki i czy­
nów wojennych. Według K. Br&ndan, F. Otto i H. B artha Dla doroślejszej mło­
dzieży, z 40 drzeworytami i 4 rycinami.

DOBRE DZIECI — ZACNI LUDZIE. Szkoła mądrości i cnoty w przykładach życia rze 
czywitoego, spolszczył i własnemi pracami pomnożył Józef G ra jn ert, z 40 drzewory­
tam i Dla młodszego wieku.

MAŁY i WIELKI ŚWIAT DZIECIĘCY. Zajmująca książeczka dla dzieci , isptJszizył 
i zastosował Jó«> f Grajnert, z 60 drzeworytami i 3 rycinami. Dla dzieci mniejszych.

Biblioteka f Ilustrowana dla młodzieży
S E R J A  L I L I O W A ;  

wybór wzorowych autorów angielskich dla młodzieży.
C e n a  k a ż d e g o  t o m u  :

Fom 5 , 2 .  3 , kartonowany, tom 4 i 5 ty (* oznaczone) w ozdobnej oprawie w niebieskie 
angielskie płótno z bogatemi złotemi i czar nenii wyciska .i * l r .  1 c t .  7 0
* MALI MĘŻCZYZNĘ IWwhść L. A lea lt, autorki „Małych kobietek* tłumaczona z an-

gielsi i ego przez Zofję Grabowską
* ERN ES i  E L I AN, LEM toY  CHŁOPIEC. Pewieść pani E ilo a rt, tłumaczona z angiel­

skiego przez Zcfję Grabowską 
CO KASIA ROBIŁA. PnwtoJć dla młodocianego wieku przez Lud. Coałidge.
MAŁE KOMIE TKI. Pawic ść dla dziewcząt przez P. Whitney.
DOBRE ZONY Powieść dia młodzieży prze', autorkę „Małych kobietek".

Prześliczny podarek tllsa mały cli dzieci.
ACH ! CO ZA PRZEŚLICZNE ABECADŁO. Przepyszny abecaulnik chromolitografow 

24 rycinami w ozdobnej oprawie kartonowany, ułożył Wład. Szymanówski.
W foruiacyi in 8vo z rycinami kolorowauemi złr. 1.70 cnt. '

"  ó .

\  / -
Przegląd najnowszych PODRÓŻY i ODKRYĆ geograficznych podług oryginalnych d z i ^ ś * ^ ^  

sprawozdań tegoczesnych podróżników ułożył Lucyan Tatomir. Z 4 rycinam i. Kar­
tonowane Zł. ! .30 ct.

„ „ „ czarnemi
Leporeilo (parawaaikowym) z ry­
cinami kolorowemi

85

1.70

VERNL Jules. — TAJEMNICZA WYSPA. Część I. Rozbitki w powietrzu. Część IT 
Opuszczony. Część III  Tajemnica. Cena każdej części z łr 1 ct. 80.

Zbiór utworów dramatycsm/ch dla młodzieży, w ozdobnej oprawie w augiolskie płótno. 
Złr. 2 ct. 20.

Upominek dla młodzieży chrześcijańskiej■ przez O. J. Hołubowioza, T. J. W ozpobnej 
oprawie w angielskie płótno. Zlr. 1 ct. 15.

Oprócz tego poleca księgarnia swój doborowe zaopatrzony skład dzieł dla mło­
dzieży w języku polskim, francuskim i niemieckim, jako taż dzieł stosownych na podar­
ki dla osób starszych w wydaniach ozdobnych,

Z nót do gran ia  i śpiewu
w  ( a n i e i n  w y d a n i u  P e t e r s a  utworów klasycznych jak  :
Haydena itp. oraz wyciągów kompletnych z oper. \ ’OjJ0

Tanie w ydanie dziel C hopina jak Mazu\


